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Srebrnymi
Krzyżami Zasługi

P re z y d e n t R zeczypospo­
l i t e j  na w n io se k  P re z y ­
d iu m  W o j. R. N. w e  W ro ­
c ła w iu  p o s ta n o w ie n ie m  *  
d n ia  3 lis to p a d a  1951 r. 
odznaczy ł za p a tr io ty c z n ą  
pos taw ę  i w zo ro w e  w y k o ­
n a n ie  o b o w ią z k ó w  w obec 
P a ń s tw a  L u d ow eg o  S re b r­
n y m i K rz v ż a m i Z a s łu g i 
n a s tę p u ją cych  ch ło n ó w  
p ra c u ją c y c h  w o j.  w ro c ła w ­
sk iego :

B a rte la  S ta n b la T r — gr. O d r- 
na W ro ńcza , cm . Wa$ocz, no ar. 
Cr^ra, B a bu l W a le n tyn a  — c z ło ­
nek S p ó łd z ie ln i Prodnkcv1n«M 
..P okój4* w  O rs k ti,  cm . Chohie- 
n ia . pow . W o łó w , B o ja n o w ska  
Zo fia  — iett. C h e łm iec , cm . P io ­
tro w ic e , pow  .Tawór, C aban Jó- 
re f  — jjr .  O le ^n iczka , gm  Rrze- 
r ia  Ł ą ka , pow . O leśn ica , F a }k isz  
A n to n i — gr.  i c m . N o w v  K o ­
śc ió ł, pow . Z ło to ry ja .  G adać* 
Jan — g r. i cm . S ta re  Bocaece- 
w ice . pow . W a łb rz y c h , H a ra *  
S a lom on  — c r. T yn ie c  L e g n ic k i 
cm  R u ja , pow . L e g n ica . J a n lt ik  
M ic h a ł — c r  Jez ie rzyce  W ie lk ie , 
cm . Jo rd a n ó w . pow . D z ie rż o ­
n ió w , Ja rosz  A dam  — c r. D rz v -  
m a ło w ice . cm . N ie d z ia ró w , pow . 
Ja w ó r, K a rb o w n ik  Jan — c r 
C ieazvny. gm . P sa ry , pow  G ó­
ra, K o b ry rf .Tan — cz ł. S pó łdz . 
P ro d n kc ., s o łtys  g r Suszka, gm. 
K a m ie n ie c , pow . Z ąb kow ice . K o ­
m o rn ic k i AL — cz ł S p ó łd z ie ln i 
P ro d n kc  w  B ro n o w ie , gm . D o ­
b ro m ie rz , pow  Ja w ó r, K opko 
R o za łla  — cm . S ic in y . pow  G ó­
ra , K o w a ls k i .Tan — gr. R ybn ica  
T,e4na. cm . K u źn ice  Ś w id n ic k ie , 
ppw . W a łb rzych . K o z io ł Józef — 
c r. L a k i,  gm . S u łó w , pow . M i­
lic z , K re m e r E d w a rd  — g r. K lo ­
nów , gm . M ię d zyb ó rz , pow . S y ­
ców , ?„aba A n d rz e j — g r (311- 
nfee, gm . Jo rd a n ó w , • pow . D z ie r ­
żo n ió w , M a jk a  S ta n is ła w  — c r. 
M o ty le , gm . G ro m a d ka , pow . B o ­
le s ła w ie c . M a k a ls k i M ic h a ł — g r. 
S tru ż y n a , cm . K rz y w in a ,  pow . 
S trz e lin ,  M a ła n cz ttk  R o za lia  — 
c r. Ja rza b ko w łce , pow . Ś roda  
S laska . M a rc y n lr k  P a w e ł — m l*  
s to  S yców , M ik o ła jc z y k  P io tr  — 
s o łtys  g r. P o lice , gm . K ro śn ice , 
pow . M ilic z , N o w a k  F ra n c isze k  

g r W ysoka , gm  i pow . Z ło to ­
ry ja , N o w a k o w s k i H e n ry k  — g r.
1 cm . N o w o g ro d z ie , pow . Bole-i 
s ła w le c , P ie tra s  Józe f — g r. Do- 
b rzen ice , gm . Zarzyea , pow . 
S trz e lin ,  P ie trz a k  P io tr  — g r. M i-  
lo rh o w ic e , gm . i pow . M ilic z , 
P łaczek A n to n i — gr. G ra b o w n i-  
ca. gm . K u źn ica  C ieszycka , pow . 
S yców , S o ka lsk l M a rc e li — s o ł­
tys  gr. P rz y s tro n ie , gm . Ł a g ie w ­
n ik i.  pow . D z ie rż o n ió w . S pycha­
ła  P a w e ł — gr. S o ko ło w ie c . em . 
R zą śn ik , pow . Z ło to ry ja ,  Stec 
F ra n c is z e k  — gr. i gm . S u lik ó w , 
pow . L u b a ń , S ze m io t K o n s ta n ­
ty  -  g r O lszna . gm  T rze b ie ń , 
pow . B o le s ła w ie c , Szw ed Ig n a cy  

- g r. M ir z w in ,  gm  K ra sze w ice , 
pow  B o le s ła w ie c , T ro jn e j W ła ­
d y s ła w a  — gr 1 gm . S to s z o w i­
ce,. p o w  Z ąb kow ice , U rb a n ik  
Tadeus? — s o łtys  gr. K a źn ice , 
gm . Ż m ig ró d , pow . M ilic z , 
W o jta la  Ja n in a  — g r K a n c le rzo - 
w ice , gm  Ż m ig ró d , pow  M ilic z , 
W o jto w ic z  U P adys ław  — g r IJ- 
iazd  G ó rn y , gm  B u kó w e k , pow . 
Ś roda Ś ląska, Z ap o toczn y  W ła ­
d y s ła w  — gr i gm  S ie k ie rczyn . ? 
pow  I.nba ń . Zaw ada S ta n is ła w  

cz ło nek  S p ó łdz . P ro d n kc ., w 
S a d ln ie  gm . S ad lr.o . pow . Zab- 

. k  w ice . Z łobo rska  M a ria  — g r. |
v.
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9.000
W  C zyn ie  P a ź d z i e r n i k o w y m

m tkanin ponad plan
w y p r o d u k o w a l i  robotnicy „ L n u

w Kamiennej Górze

Mindzi marynarze wyróżniają się w realiznwaniu zobowiązań

Ostatnie przygotowania
do rozpoczęcia produkcji samochodów na Żerania

K o ń c o w y  e tap  p rz y g o to w a ń
do u ru c h o m ie n ia  p ro d u k c ji w  
F a b ryce  S am ochodów  Osobo­
w y c h  na Ż e ra n iu  p rz y n o s i n ie ­
m a l co godz inę  now e  sukcesy. 
R usza ją  coraz to  n ow e  u rządze ­
n ia . P ró b y  o b e jm u ją c e  ca ły  
c y k l p ro d u k c y jn y  p rz e p ro w a ­
dzane są we w s z y s tk ic h  d z ia ­
ła ch  m on tażu .

U ru c h o m ie n ie  k o t ła  parow ego  
w ie lk ie j  k o t ło w n i FSO, k tó ra  
dostarcza  ju ż  pa rę  m .in . do spe­
c ja ln e g o  ty p u  suszarek i na - 
g rze w n ic , p o z w o liło  na pod jęc ie  
p ró b  la k ie ro w a n ia .

2 lis to p a d a  w  późnych  go­
dz inach  w ie c z o rn y c h  b ryg a d a  
R u tk o w s k ie g o  p rz e p ro w a d z iła  
p róbę ' la k ie ro w a n ia  w  s p e c ja l­
n y c h  ka b in a c h  la k ie rn ic z y c h  i 
p rz y  pom ocy now oczesnych  p i­
s to le tó w  la k ie rn ic z y c h  nades ła ­
n y c h  n am  p rzez Z w ią ze k  Ra -  
dz ie ck i. K ilk a n a ś c ie  k a ro s e r ii 
sam ochodów  p o k ry to  fa rb ą . 
W szys tk ie  u rządzen ia  k a b in  la ­
k ie rn ic z y c h  d z ia ła ją  s p ra w n ie .

W y k w a lif ik o w a n y  la k ie rn ik

ob. W . Ję d rze jcza k , m ó w i: „O d
1938 ro k u  p ra c u ję  w  zaw odzie  
la k ie rn ik a ,  a jeszcze n ie  w i ­
dz ia łe m  ta k  w s p a n ia le  w yposa  - 
żone j f a b r y k i ja k  FSO na Ż e ­
ra n iu . Zw łaszcza u rządzen ia  
te ch n iczne  i w sp a n ia łe  u rządze ­
n ia  ch ro n ią ce  z d ro w ie  ro b o t­
n ik a  ,i zabezpiecza jące go od 
w y z ie w ó w  la k ie ru , b y ły  do tąd  
d la  m n ie  n ie zn a ne “ .

W  o lb rz y m ie j h a li s p a w a ln i­
cze j ro b o tn ic y  p rze p ro w a d za ją  
p róbę  n a jn o w o cześn ie jszych ' r a ­
d z ie c k ic h  sp a w a re k  podw ieszo ­
n ych  i s ta łych . W szys tk ie  u - 
rząd ze n ia  d z ia ła ją  bez za rzu tu .

3 lis to p a d a  ru szy ła  w ie lk a  
susza rn ia . P oddaw ana  je s t ona 
obecnie  p ró b o m . S p ra w n ie  p ra ­
c u ją  u rządzen ia  w e n ty la c y jn e , 
k tó re  przepuszczać będą ok. 23 
tys . m  sześć, p o w ie trz a  na go­
dzinę.

W  h a li g łów nego  k o n w e je ra
m ło dz ieżo w a  b ryg a d a  im . W a ­
ry ń s k ie g o  pod k ie ru n k ie m  m i­
s trza  ob. J. K o e ch e ra , p rz e p ro ­

w adza o s ta tn ią  J to s m e ty k ę -
św ieżo  zm o n to w a n ych  sam o -  
chodow  M 20 „W a rs z a w a “ . Do­
p ie ro  co p rze sz ły  one p róbą  
szczelności k a ro s e r ii i  p o d ło ­
gi, d o k o n y w a n ą  w  sp e c ja ln e j 
k a b in ie  deszczow ej. T e ra z  czy­
ści się i szczegółowo przeg ląda  
c a ły  sam ochód p rzed  w yp u sz  -  
czen iem . P rz y  p ra ca ch  w y k o ń ­
cze n io w ych  w y ró ż n ia  się p i l ­
nością  ' 1 8 - le tn i Z M P -o w ie c  
B a n a ch ie w icz , k tó ry  k i lk a  d n i 
te m u  u k o ń c z y ł k u rs  p rz y fa  -
b ryczn y .

W  ko ń cu  h a li na sp e c ja ln ych
p o d n o śn ika ch  s to ją  ju ż  c a łk o w i­
cie w yko ń czo n e  sam ochody M20 
„W a rs z a w a “ . W ła śn ie  w  te j 
c h w il i  p rzy  s re b rzys tych , p rzed  
n ic h  zde rzakach  i na ty le  je d ­
nego z w ozów  p rz y tw ie rd z a n y  
jes t p ró b n y  n u m e r re je s tra c y j­
n y  A P R -765  „W a rs z a w a “ .

Za k i lk a  d n i now e, lśn iące  
sam ochody z n u m e ra m i p ró b n y ­
m i u każą  się na u lic a c h  i  szo­
sach.

K a ż d y  dz ień  re a liz a c ji zobo w ią za ń  p o d ję ty c h  d la  n d e re ­
n ia  34 ro czn icy  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i­
k o w e j p rzyn o s i now e, coraz lepsze o s iągn ięc ia  lu d z i p ra cy .

'C ie ch a n ó w , gm . Lub oszyca , pow .

Załoga D o ln o ś lą sk ich  Z a k ła ­
dó w  P rze m ys łu  B a w e łn ia n e g o  
im . B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  w  
D z ie rż o n io w ie  m e ld u je  o c a łk o ­
w ity m  w y k o n a n iu  zobow iązań  
p a ź d z ie rn ik o w y c h  D la  uczcze­
n ia  ro c z n ic y  R e w o lu c ji ro b o t­
n ic y  tk a ln i ty c h  Z a k ła d ó w  w y ­
p ro d u k o w a li ponad p lan  1.100 
m e tró w  m a te r ia łó w , a zespoły 
p rzą d e k  — b lis k o  1.500 k g  p rz ę ­
dzy. Na czoło za łog i w  re a liz a ­
c j i  p o s tan o w ie ń  w ysu n ę ła  się 
b ryg a d a  p rzę d za ln icza  St. R zep- 
ko w sk ie g o , k tó ra  w y k o n y w a ła  
sys te m a tyczn ie  122 proc. n o r ­
m y , o raz p rz ą d k i J. W o źn ia k  i 
K . Ja w o rs k a , w y ra b ia ją c e  od 
112 do 118 p roc. n o rm y  B lis k o  
9 tys . m e tró w  tk a n in  ponad 
p la n  w y p ro d u k o w a li ro b o tn ic y  
D o ln o ś lą sk ich  Z a k ła d ó w  „ L e n “  
w  K a m ie n n e j G órze.

3 7 2  izby m ieszka lne  
w  N o w ej Hucie  

g o to w e  na m iesiąc  
p rzed  te rm in em

VC w y n ik u  p rz e d te rm in o w o
z re a liz o w a n y c h  zobow iązań  paź­
d z ie rn ik o w y c h  ju ż  w  ub. m ieś. 
oddano do u ż y tk u  ro b o tn ik o m  
N o w e j H u ty  dalsze 372 iz b y  
m ieszka lne , k tó re  w e d łu g  p la n u  
m ia ły  b yć  u kończone  na 30 l i ­
s topada  b r.

Z a ło g i Z jed noczen ia  B u d o w  ­
n ic tw a  P rze m ys łow eg o  N  wari

- H u ta  p o d n io s ły  w yd a jn o ść  p ra ­
cy  ś re d n io  o 15 p rocen t. P rz y ­
sp ieszy ło  to  znaczn ie  b u d ow ę  
czo ło w ych  o b ie k tó w  p rze m ys ło ­
w ych .

S p e c ja ln ie  duże os iągn ięc ia  u -  
zyska ła  b ry g a d a  St. P ie k a rc z y ­
ka , S. D ą b ro w sk ieg o  i L . Ozgi. 
R o b o tn ic y  z bazy sprzę tu , p ra ­
c u ją c y  pod k ie ro w ń ic tw e m  p rzo ­
d o w n ik ó w  p ra cy  M . P rz y b y c ie -  
n ia  i J. N a w ro c k ie g o , s k ró c il i o 
38 d n i okres re m o n tu  spychaczy, 
ko p a re k  i b e to n ia re k  S zvb lde  
p rz y w ró c e n ie  p e łn e j zdo lnośc i

p ro d u k c y jn e j m aszynom  p rz y ­
sp ieszy ło  w y k o n a n ie  p la n u  ro ­
bó t za c z w a r ty  k w a r ta !  o jeden  
m ies iąc  i  p rz y s p o rz y ło  ponad 
200.000 z ł oszczędności.

R o b o tn ik o m  pom aga m ło dz ie *. 
T ys iące  s tu d en tó w , u c z n ió w  
szkó ł lic e a ln y c h  i  u c z n ió w  
szkó ł p o d s ta w o w ych  re a liz u ją  
sw ó j C zyn P a ź d z ie rn ik o w y  na 
b u d o w la ch  N o w e j H u ty . D w n -  
ty g o d n io w a  ic h  p raca  p rz y c z y ­
n iła  się do znacznego spo tęgo­
w a n ia  te m p a  b o d o w y  N o w e j 
H u ty  oraz zaoszczędziła  80.000 
zl.

Sukces m eta lo w có w  
ze Św inoujścia  

i B arlin ka
S pośród  ro b o tn ik ó w  w o j. 

szczecińsk iego w  re a liz a c ji zo­
b o w ią za ń  d la  uczczen ia  W ie l­
k ie g o  P a ź d z ie rn ik a  p rz o d u ją  
m e ta lo w cy . M . in . na 6 d n i 
p iz e d  te rm in e m  w y k o n a n o  C zyn 
P a ź d z ie rn ik o w y  w  O d le w n i Ż e ­
l iw a  w  Ś w in o u jś c iu . Z a łoga  te j 
fa b ry k i do d n ia  26 p a ź d z ie rn ik a  
br. z re a liz o w a ła  w  103 proc. 
roczn y  p la n  p ro d u k c ji,  zaoszczę­
d z iła  ponad  25 tys. roboczogo- 
dz in . Z w y c ię s k ie  w y k o n a n ie  zo­
b o w ią za ń  z m o b iliz o w a ło  załogę 
do jeszcze w iększego w zm oże­
n ia  p ro d u k c ji,  do końca  b r. ma 
ona dać d o d a tk o w ą  p ro d u k c ję  
w a rto ś c i 44.- tys , zł.

R ó w n ie ż  o 6 d n i p r i . id  te r ­
m in e m  w y k o n a ła  swe postano­
w ie n ie  załoga O d le w n i Ż e liw a  
w  B a r l in k u .  W y tw o rz y ła  ona 
ponad  p la n  25 to n  o d le w ó w  że­
l iw n y c h , zm n ie jsza jąc  je d n o ­

cześnie •  90 p ro c . m ż y c ie  k o k ­
su.

I  ty * .  Mrżek m e ta lo w y c h  po­
na d  p la n  —  oto  sukces o d n ie ­
s io n y  w  C zyn ie  P a ź d z ie rn ik o ­
w y m  p rzez ro b o tn ik ó w  F a b ry k i 
S p rzę tu  M e ta lo w e g o  w  Szcze­
c in ie .

P o ło w a  z a k ła d ó w  
pracy w o j. k ie leck ieg o  

w y k o n a ła  Czyn
D o w ie lk ie g o  w s p ó łz a w o d n ic ­

tw a  p ra c y  o godne uczczenie 
ro c z n ic y  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i­
k o w e j s tanę ło  w  w o j. k ie le c ­
k im  o ko ło  78 tys. ro b o tn ik ó w  i 
p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  P o­
na d  50 p ro c  z a k ła d ó w  p ra c y  
tego  w o je w ó d z tw a  don ios ło  ju ż  
o p e łn y m  w y k o n a n iu  z o b o w ią ­
zań. W e d łu g  n ie k o m p le tn y c h  
dan ych  w  za k ładach  tych  w y ­
gospoda row ano  ok. 10 m il.  zł.

W  w o j. koszalińskim
W  w o j. k o s z a liń s k im  o za ko ń ­

czen iu  re a liz a c ji C zynu  Paź­
d z ie rn ik o w e g o  za m e ld o w a ły  za­
ło g i ok. 20 z a k ła d ó w  p ra cy  M. 
in  w  w y n ik u  re a liz a c ji zobo­
w ią za ń  p a ź d z ie rn ik o w y c h  ro ­
b o tn ic y  Z a k ł adu T erenow ego  
P rze m ys łu  D rzew nego  w  B y to -  
w ie  w y k o n a li ju ż  roczny  p la n  
p ro d u k c ji w  101 proc., w yg o sp o ­
d a ro w u ją c  ok 60 tys. z ł A m ­
b itn a  załoga p o d ję ła  d o d a tk o ­
w e  zobow iązan ia .

M sld isnki ra « ry a a r iy
Z a ło g i poszczególnych s ta t­

k ó w  P M H  n a d s y ła ją  o s ta tn io  
coraz częściej m e ld u n k i o za­
ko ń cze n iu  w y k o n y w a n ia  zobo­

w iązań , p o d ję ty c h  d la  uczczenia 
34 ro czn icy  R e w o lu c ji P a źd z ie r­
n ik o w e j.

W  ty c h  d n ia ch  m e ld u n e k  ta ­
k i nades ła ła  za łoga p o lsk iego  
h a n d lo w c a  s/s „ K i l iń s k i ” , k tó ­
ra  zobow iązan ia  swe w y k o n a ­
ła w  127 p roc. W  C zyn ie  P aź­
d z ie rn ik o w y m  w y ró ż n i l i  się 
Z M P -o w c y : m łodszy  m a ry n a rz  
S to ją , st. m a ry n a rz  K a la p a p is , 
IV  m e ch a n ik  F ilip o w ic z , sm a­
ro w n ik  R u tk o w s k i,  pa lacze —  
B e lte j i  F re jo  o raz asys te n t —  
H n c ia k .

Traktorzyści PO M  
w N o w o g ard z ie  

zakończyli roczny p lan
T ra k to rz y ś c i i  m e ch a n icy  

P O M  w  N o w o g a rd z ie , p ie rw s i 
w  w o j. szczec ińsk im , z a k o ń c z y li 
31 p a ź d z ie rn ik a  sw ó j roczn y  
p la n . W  c iągu  10 m ie s ię cy  w y ­
k o n a li o n i 21 tys ię cy  h e k ta ró w  
ś re d n ie j o rk i  i  zaoszczędzili p o ­
nad  27 to n  p a liw a .

Za kilkadziesiąt godzin mszo potężne przędzalnie
wielkiego Kombinatu Bawełnianego w Piotrkowie

G d y  2 p a ź d z ie rn ik a  b r. za łoga b u d o w n iczych  P io trk o w s k ie g o  K o m b in a tu  B a w e łn ia n e g o  po ­
d e jm o w a ła  zo b o w ią za n ia  kn  czci 34 ro c z n ic y  R e w o ln c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, p rz y rz e k a ją c  do 
7 lis to p a d a  1951 r . u ru c h o m ić  50 p roc. m ocy p ro d u k c y jn e j p rzę d z a ln i —  ha le  fa b ry c z n e  
k o m b in a tu  zaw a lone  b y ły  ty s ią c a m i s k rz y ń  z n a d e s ła n ym i ze Z w ią z k u  R adz ieck iego  częściam i 
m aszyn  p rzę d za ln iczych . E k ip y  m o n te ró w  ra d z ie c k ic h  i p o ls k ic h  u s ta w ia ły  w ów czas p ie rw sze  
a g re g a ty  p ro d u k c y jn e  d ła  o lb rz y m ie j p rz ę d z a ln i c ie n k o p rz ę d n e j.

Po m ies iącu  w y tę ż o n e j p ra c y  j
na m ie jscu  s k rz y ń  s to ją  d łu g i-  ] 
m i rzęd a m i s e tk i lśn ią cych  n i ­
k le m  i św ieżą  fa rb ą  zg rze b la - 
re k , czesarek, łą c z n ia re k , g ru ­
b ych  i c ie n k ic h  w rz c c ie n ic , ob - 
rą c z n ia k ó w  i p rz e w ija re k . W szy ­
s tk ie  m aszyn y  p o ddaw ane  /są 
obecnie  p róbom .

3 lis to p a d a  br. b a w e łn a  do­
ta r ła  do o b rą czn ia kó w , z k tó ­
ry c h  sn u je  się p ię kn a  b ia ła  p rzę ­
dza. W  godz inach  p o p o łu d n io ­
w y c h  4 bm . —  przędza  p rze jd z ie  
ostatnie, u sz la ch e tn ia ją ce  fa zy  
p ro d u k c ji na p rz e w ija rk a c h .

P rzep ro w a d zo n e  do tychczas 
p ró b y  w y k a z a ły  w s p a n ia łą  s p ra ­
w ność d o sko na łych  m aszyn  ra ­
d z ie ck ich  i p o tw ie rd z iły  n ie ­

z w y k łą  dok ła d no ść  p ra cy  r a ­
d z ie ck ich  in ż y n ie ró w  i m ech a ­
n ik ó w , k tó rz y  w ra z  z p o ls k im i 
ro b o tn ik a m i i te c h n ik a m i p rze ­
p ro w a d z ili w  ta k  k ró tk im  o k re ­
sie czasu m on ta2  w ie lk ic h  u rz ą ­
dzeń.

S ta rz y  w łó k n ia rz e  po lscy, ja k  
np. p rze w odn icząca  ra d y  z a k ła ­
d o w e j k o m b in a tu  ob. S im ow a, 
d y r. zak ła d u  ob. M a rk o w ic z , 
d o sko n a ły  s p e c ja lis ta  p rzę d za l­
n iczy  in ż  Je d y n e c k i i w ie lu  in -

Z dużym  u znan iem  o p ra c y
ro b o tn ik ó w  p o ls k ic h  m ó w ią  
ró w n ie ż  k ie ro w n ic y  e k ip y  ra ­
d z ie ck ie j.

„Z m o n to w a n ie  w ie lk ie j  fa b ­
r y k i  — s tw ie rd z a  inż. B ie ło -  
szapko —  n ie  je s t rzeczą ła tw ą . 
P rz e d te rm in o w e  u ru ch o m ie n i©  
k o m b in a tu  je s t w ie lk im  z w y c ię ­
s tw em  w łó k n ia rz y  p o ls k ic h . 
W raz  z n im i c ieszym y  się z te ­
go w ie lk ie g o  os ią g n ię c ia ".

R adz ieck ie  m aszyny, u s ta w io ­
n ych  z po d z iw e m  w y ra ż a ją  się ! ne rę k a m i ra d z ie c k ic h  i p o ls k ic h  
o p ra c y  m aszyn  i o pom ocy ra -  ! m e c h a n ik ó w  w  p o ls k ie j fa b ry -  
d z ie ck ich  ko legów . |ce  ju ż  n ie b a w e m  rozpoczną

S łow a  uzn a n ia  m a ją  d la  r a -  ■ p racę  p ro d u k c y jn ą  i z P io t r k o -  
d z ie ck ich  fa ch o w có w  c z ło n ko w ie  j w a p o p ły n ą  do łó d z k ic h  tk a ln i  
w s z y s tk ic h  in n y c h  p o ls k ic h  b r y -  ; d z ie s ią tk i to n  d o sko na łe j p rz ę -  
gad m o n ta żo w ych . ' dzy.

W y t ę ż y m y  wszystkie siły,
o ie b y  w yg rać  w a lk ę  o pokó j

P rze m ó w ie n ie  prof. F. J o lio t-C u rie  na I I  sesji Su jiato iuej R ady Pokoju
W ie d n iu  I I  sesją S w ia -

\a stronie 2 zamieszczamy artykuł 
to w. Bolesława, Bieruta 

pt. ..n pokój, demokrację i socjalizm*

1 bm . po p o łu d n iu  rozpoczę ła  się 
to w e j R ady P o ko ju .

P rzew odn iczący  Ś w ia to w e j R adv  P o k o jn  p ro f. F ry d e ry k  Jo- 
i io t-C u r ie  p o w ita ł serdeczn ie  u cze s tn ików  sesji i podz ięko ­
w a ł p rz y ja c io ło m  a u s tr ia c k im  /a  gościnne p rzy ję c ie , po czym  
o m ó w ił zadania  obecne j sesji Ś w ia to w e j R ady P o k o ju  w  
zw ią z k u  z ogó lną  s y tu a c ja  m ię d zyn a ro d o w ą .

Ś w ia to w a  Rada P o k o ju  — I n ia  ł n a d z ie je  ca łe j pos tępow e j
s tw ie rd z ił p ro f  J o lio t-C u r ie  
zosta ła u tw o rzo n a  n iespe łna  
ro k  te m u  n r W a rsza w sk im  K on  
g resie  O b ro ń có w  P o k o ju  W 
ty m  k ró tk im  s tosunkow o  ok re  
sie ru c h  o b rońców  p o ko ju  s ta ł 
sie ta k  potężny, że zmusza si 
ły  w o jn y  do o d w ro tu  Ruch ten 
o d zw ie rc ie d la  sz lache tne  dążę

W dniu 31X dzienny plan skupu zboża wykonany w 200 proc.
4  następne pow iaty zwolnione od m iarek i odsypów

W ię kszość  c h ło p ó w  w o j. o p o lsk ie g o  s p ła c iła  na leżnośc i p ien iężn e
W ed ług  d o k ła d n y c h  ob liczeń  w  d n iu  31 ub. m  d z ie n n y  p la n  sku p n  zboża w y k o n a n y  zosta ł 

ogó łem  w  206 p roc Jcs l to  n a jw yższy  p ro ce n t w y k o n a n ia  p lanu  dziennego, u zyska n y  od po­
czą tk i) p lanow ego  sku p u  zboża N a jw ię ksze  p rz e k ro c z e n ia  p la n u  u zyska ły  w  ty m  d n iu  w o je ­
w ó d z tw a : K ra k ó w  — 427 proc., Rzeszów —  408 p roc., K a to w ic e  —  329 proc., Szczecin —  267 
p ro c  i O pole  — 254 proc.

W  d n iu  2 bm . c z te ry  dalsze p o w ia ty  zo s ta ły  z w o ln io n e  od ob o w tązkn  odsypów  i m ia re k  
m ły ń s k ic h . Są to p o w ia ty : B ędz in  —  94 p roc. rocznego p la n u  sku p u  zboża, R y b n ik  —  91,6, 
C ieszyn —  90,3 proc. (w o j. k a to w ic k ie ), o raz S y c ó w  (w o j. w ro c ła w s k ie )  —  91,2 p roc. W  ten 
sposób liczba  p o w ia tó w , k tó re  d z ię k i p rz e k ro c z e n iu  90 p roc. rocznego p la n u  sku p u  zboża u z y ­
s k a ły  z w o ln ie n ie  od o b o w ią zku  odsypów  i m ia re k  m ły ń s k ic h , doszła do 17. Szereg da lszych  
p o w ia tó w  pow ażn ie  z b liż y ło  się do te j g ra n ic y

D z ię k i lic z n y m  z b io ro w y m  ods taw om  i p rz e k ra c z a n iu  p la n ó w  d z ie n n ych , 3 dalsze p o w ia ty  
p rz e k ro c z y ły  ju ż  g ra n icę  65 p roc. rocznego p la n u . Są to d w a  p o w ia ty  w o j.  gdańsk iego , a m ia ­
n o w ic ie : K o śc ie rzyn a  —  71,3 p roc. i  S z tu m  —  68,1 p roc. o raz Zgorze lec  (w o j. w ro c ła w s k ie )  —  
66.2 proc.

W  sku p ie  z ie m n ia k ó w  c ięża r a k c ji  p rzenos i się coraz b a rd z ie j na sku p  z ie m n ia k ó w  p rz e m y ­
s ło w ych . W o j. w a rszaw sk ie  z a k u o iło  ju ż  10 tys . ton . łó d zk ie  —  ponad 9 tys . ton , lu b e ls k ie  i z ie ­
lo n o g ó rsk ie  po ok. 6.500 ton. k o sza liń sk ie  —  5.300 to n , o lsz tyń sk ie  —  4,200 ton , opo lsk ie— 3.200 ton

W  w o je w ó d z tw a c h , k tó re  w y ­
k o n a ły  p ian  szereg p o w ia tó w  
ma jeszcze za leg łości w  w y w ią ­
z y w a n iu  s:e ze sw ych  zo b o w ią ­
zań. I ta k  np w  w o j poznań­
sk im  n ie  w y k o n a ły  do tychczas 
p la n u  p o w ia ty  Ś rem . G n iezno  i 
T u re k . W w o j. k a to w ic k im  po­
zosta je  w  ty le  p o w ia t L u b li 
n ieć ; w  w o j lu b e ls k im  — B ia  
ła  P od laska, B iłg o ra j.  R adzyń. 
L u b a r tó w , W ło d a w a  Ł u k ó w  i 
T om aszów ; w  w o j w a rs z a w ­
sk im  — O s tró w  Maz. i C ie ch a ­
n ów  M im o  p rzekroczen ia  p lanu  
przez cale w o je w ó d z tw a , p o w ia ­
ty  za legające z d o s ta w a m i z ie m ­
n ia k ó w  ja d a ln y c h  obow iązane 
są do pe łne j re a liz a c ji p la n u  

Za leg łośc i w w y k o n a n iu  rocz­
nego p la n u  skupu  z iem niaków  
ja d a ln y c h  m a ją  w o je w ó d z tw a  
bydgosk ie , łód zk ie , k ie le ck ie  
gdańskie, kosza liń sk ie , szczecin 
sk ie  1 b ia ło s to ck ie

A p a ra t skupu  w  szetegu w o ­
je w ó d z tw  pośw ięca obecnie co ­
raz  w ię ce j u w a g i sk u p o w i z iem  
n la k ó w  p rze m ys ło w ych . P rzo 
d u ją  pod ty m  w zg lędem  w o j.. 
lu b e ls k ie  — 48 p roc p la n u , w a r ­
szaw sk ie  — 45 proc., z ie lo n o ­
gó rsk ie  — 40 p ro c  łó d zk ie  — 
37 p roc i o lsz tyń sk ie  — 36 proc. 
S łabo p rzeb iega  w y k o n a n ie  p la ­
nu skupu  z ie m n ia k ó w  p rz e m y ­
s ło w ych  w  w o je w ó d z tw a c h  
b yd g osk im , poznańsk im , g d a ń ­
sk im , w ro c ła w s k im  i  szczec iń ­
sk im .

B iu ro krac ja  u lru d n ia  
d o staw ę

P rzed p u n k ta m i skupu  sto i 
zadanie  n ieus tannego  u s p ra w ­
n ia n ia  p racy, ab.y .jak n a js z y b ­
c ie j i ja k  n a jle p ie j obs łużyć 
ch ło p ó w  p rzyw ożą cych  zboże i 
ziei l ia k i  N ie k tó rz y  p ra c o w n i­
cy p ..n k tó w  skupu  i G m in n y c h  
S p ó łd z ie ln i p ra c u ją  je d n a k  n ie ­
d ba le  i źle. w y k o n u ją  swe o d ­
p o w ie d z ia ln e  o b o w ią z k i

K ie ro w n ik  p u n k tu  skupu w  
gm. G a rd e ia . w  pow . K w id z y n , 
w o j. g d a ńsk ie  — Jan G ry ń s k i, 
w  d n iu  25.X  opuśc i! p racę  i ju ż  
o godz 15 za m k n ą ł p u n k t s k u ­
pu m im o. że c h ło p i p rz y w o z ili 
jeszcze o ro d u k tv  na sprzedaż.

S p ra w n ie  i szybko  p ra cu je  
n a to m ia s t p u n k t skupu  w  C ie ­
szkow ie . pow . M ilic z , w  w o j. 
w ro c ła w s k im . W ozy ze zbożem 
p rz y je ż d ż a ją  tu  n ie p rz e rw a n y m  
sznurem . ro z ła d o w y w a n e  są 
szybko, c h ło p i n ie  czeka ją  d łu ­
go na p ien iądze  o d je żd ża ją  do 
sw ych  w si zadow o len i. Na w y ­
ró żn ie n ie  zas ługu ją  tu  n ra cn w  
n ic y  Jan  M a łe c k i, F e lik s  R a- 
d z iń s k i i B o n ifa c y  S u lek.

(st)

Spłata  n a leżn o śc i 
p ie n ię żn y c h

T ere n o w e  o rgana  w ła d z y  p a ń ­
s tw o w e j s ta le  u s p ra w n ia ją  p ra ­
ce a p a ra tu  podatkow ego , ■ aby 
u ła tw ić  ch łopom  w y w ią z y w a n ie  
się z ich  zobow iązań.

Z n a p ły w a ją c y c h  m e ld u n k ó w  
z w o j opo lsk iego  w y n ik a , że 
w iększość ch ło p ó w  w  p e łn i u i­

śc iła  za ró w n o  na leżności podat 
kow e. ja k  i w k ła d y  na FO R  
W yk o n a n ie  w  p e łn i p la n ó w  
fin a n s o w y c h  przez g ro m a d y  
i g m in y  na O po lszczyźn ie  
ha m o w a n e  je s t w  w ie lu  w y ­
padkach  przez oc iąga jących  się 
z w p ła ta m i k u ła k ó w  P rzep ro  
w adzona w  g m in ie  P rószków , 
pow  opo lsk iego  przez G R N  a- 
n a liza , dz ie n n ych  p la n ó w  w p ły ­
w ó w  w yka za ła , że w  g m in ie  te j 
k u ła c y  u c h y la li się od w p ła ­
can ia  na leżności z ty tu łu  FO R  
Z as tosow an ie  w obec o p o rn ych  i 
z ło ś liw ie  u c h y la ją c y c h  się k u ła ­
kó w  s a n k c ji k a rn o -a d m in is tra ­
c y jn y c h  spo w o d ow a ło  w z ro s t 
dz ie n n ych  w p ła t  z 4 tys . do 35 
tyś. zł

W  w o j. szczec ińsk im  w p ły w y  
z ty tu łu  po d a tku  g ru n to w e g o  
s ięga ją  ju ż  b lis k o  90 proc. W zo­
ro w o  w y w ią z u ją , się ze sw ych 
zobow iązań  c h ło p i z g rom ad  
K u łk o w o  i Rzewno. Jest to w  
dużym  stopn iu  zasługą so łtysów  
ty c h  w si. Czesław a F lo r ia n o w i-  
eza i W ła d y s ła w a  C ie lca, k tó ­
rzy  — p ro w adząc  w śród  c h ło ­
p ów  pracę u ś w ia d a m ia ją c ą  i 
w zo row o  w y w ią z u ją c  się ze 
sw ych  o b o w ią z k ó w  — s p ra w ili,  
że g ro m a d y  te w całości u iś c iły  
na leżności fin a n sow e  S o łtys i 
F lo r ia n o w ic z  i C ie lec o trz y m a li 
od g m in n y c h  rad  n a ro d o w ych  
p re m ie  po 200 zł.

K arjj w ię z ie n ia  za p ró b jj 
zah am o w an ia  skupu

Przed sądem  p o w ia to w y m  w  
W o ło w ie  w  w o j. w ro c ła w s k im

o d b y ła  sie ro z p ra w a  p rze c iw  
trze m  k u ła k o m  sa b o tu ją cym  
w y k o n a n ie  o b o w ią zkó w  w obec 
P ańs tw a , ro zs ie w a ją cym  k ła m ­
liw a  p ropagandę  i u s iłu ją c y m  
zaham ow ać p la n o w y  przeb ieg  
sku p u  Są n im i M ic h a ł M oroch  
z D am aszkow a oraz Jan  Szm oj 
da j Józe f S taszczak z K a r to  
w ic

K u ła c y  c i n ie  ty lk o  n ie  w y ­
p e łn i l i  o b o w ią zkó w  sprzedaży 
zboża i z ie m n ia kó w , ale us iło  
w a li p rzeszkodz ić  ch łopom  gro 
m ady R udno w  pow  W otów  w 
p o m yś lr ie i rea lizac j- zobow ią  
zań. G dy c h ło p i z R udna radz i 
l i  na zeb ra n iu  g ro m a d zk im  nad 
p rzysp ieszen iem  ods taw y  zboża 
i z ie m n ia k ó w  bezczeln i ku ła cy  
w ta rg n ę li na zebran ie , u s iłu ią c  
je  rozb ić  n a w o łu ją c  zebranych , 
aby n ie  w y k o n y w a li obow iąz 
kó w  w obec P a ń s tw a  G dy zebra 
ni — m ało  i ś re d n io ro ln i ch ło p i 
u s iło w a li usunąć w a rc h o łó w  ci 
o b rz u c ili ich  p rz e k le ń s tw a m i i

w y z w is k a m i, a cz ło n ka  G R N  — 
B ia łe g o  p o tu rb o w a li.

Sąd skaza ł M ic h a ła  M orocha  
na k a rę  18 m ies ięcy. Jana 
Szmo.jdę na 1 ro k  i Józefa  Sta 
szczaka na 6 m ie s ię cy  w ię z ie n ia

Z  p io sen ką  po utsiach

W  O lesko , pow . bydgosk i,
m ło dz ież  zo rg a n izo w a ła  5 w ę ­
d ro w n y c h  g ru p  a g ita c y jn o -a r -  
ty s ty c z n y c h , k tó re  z m uzyką , 
śp iew em  i ż y w y m  s łow em  je ­
żdżą na w ie czo rn ice  g rom adzk ie .

P odobn ie  ko ło  Z M P  w  P a r ­
czew ie , gm . W ysocko , pow . 
O s tró w . w  w o j. -poznańsk im  
u rz ą d z iło  w ie czó r a rty s ty c z n y  
d la  uczczenia ch ło p ó w  p rz o d u ­
ją c y c h  w  w y w ią z y w a n iu  się ze 
sw ych  o b o w ią zkó w  w obec pa ń ­
stwa. Są n im i 5 -h e k ta ro w i go­
spodarze: K o m a , S ro czyń sk i i 
M u lta n . (leu:)

F ra nc iszek  Szenke, ś re d n io ro ln y  gospodarz z g ro m a d y  G ó ­
r y ,  A n to n i  Szu lc, so łtys g ro m a d y  G n ie w o w o  oraz A u g u s ty n  
M ach  z g ro m a d y  G o ic ino ,  w o j .  gdańsk ie,  re g u lu ją  należności  
f in a n s o w e  u p ra c o w n ik a  G.R.N. Leona  K o t ło w sk ie g o .

C A F  —  fo t .  Celta

lu dzkośc i.
P o w in n iś m y  —  p o d k re ś lił 

m ów ca —- k ie ro w a ć  sie trzem a 
n a jw a ż n ie js z y m i zasadam i:

1) P o ko jo w e  w s p ó łis tn ie n ie  
ro z m a ity c h  u s tro jó w  je s t c a ł­
k o w ic ie  m oż liw e .

2) W szys tk ie  rozb ieżności m o ­
gą i p o w in n y  być u re ą u io w a n e  
d roga  ro k o w a ń  p o ko jo w ych .

3) Ż aden n a ród  n ie  p o w in ie n  
in g e ro w a ć  w  s p ra w y  w e w n ę trz ­
ne innego  na rodu .

P rzy łą czy  się do nas w iększość 
ludzkośc i. T o też w ro g o w ie  po­
k o ju  są w obec nas bezs iln i.

P o w in n iś m y  dem askow ać pod 
żegaczy w o je n n y c h  oraz ich  
ta k ty k ę  in g e re n c ji w  sp ra w y  
w e w n ę trzn e  in n v c h  k ra jó w  In  
g e ro w a n ie  w  s p ra w y  w e w n ę trz ­
ne in n y c h  k ra jó w  c h a ra k te ry z u  
je  zw łaszcza p o lity k ę  S tanów  
Z jed n o czo n ych  k tó re  in g e ru ją  
w  życ ic  różn ych  k ra jó w  św ia ta  
pod p re te ks te m  tzw . „p o m o c y "  
Jednakże  n a rody  Ira n u  i E g ip  
tu  zna la z ły  ś ro d k i przeszkodzę 
n ia  ta k ie j in g e re n c ji.

N a rody  n ie  chcą w o jn y  — 
s tw ie rd z ił p ro f J o lio t-C u r ie  — 
i d la tego  darza  coraz w ię kszym  
szacunk iem  ru ch  o b ro ń có w  po­
ko ju . P o w in n iś m y  rozszerzać 
nasz ru ch  i n a rzu c ić  p o kó j pod ­
żegaczom w o je n n y m  w b re w  ich 
p ra g n ie n io m  W iec ie , z ja k  o 
g ro m n y m  pow odzen iem  ro z w ija  
się k a m p a n ia  na rzecz zaw ar 
cia p a k tu  p o ko ju  m iedzy  pię 
c iom a w ie lk im i m o ca rs tw a m i. 
W ska zu je  to  w  ja k i sposób mo 
że być u ra to w a n y  p o kó j

P o w in n iś m y  zw a lczać s ta n o w ­
czo k ła m liw ą  p ropagandę  o 
„n ie u c h ro n n o ś c i w o jn y “ , a lbo 
w ie m  p o ko i może być zachow a­
ny. Jedna z d ró g  zachow an ia  
p o ko ju  je s t re d u k c ja  zb ro je ń  i 
zap rzestan ie  w yśc ig u  zb ro je ń , z 
k tó re g o  c ią g n ie  zysk i je d yn ie  
n ie w ie lk a  g a rs tka  fa b ry k a n tó w  
b ron i. N e 'eżv u w o ln ić  lu d y  od 
c iężk iego  b rze m ie n ia  w v d a tk ó  

j na p rz y g o to w a n ia  w o jenne.
Już s e tk i 'm i l io n ó w  lu d z i w y - 

| p o w ie d z ia ły  się za zakazem  bro- 
j n i a to m o w e j. N iezbędny  jes t 
j  ró w n ie ż  zakaz w s z y s tk ic h  in  

nych  ro d z a jó w  b ro n i m asow e j 
zagłady.

W zyw a m y  w s z y s tk ic h  lu d z i na 
i k u li  z ie m sk ie j, ab y  w z.m ogli w a l 
\ kę o u trz y m a n ie  p o k o ju . Nasz 

g łos p o w in ie n  do trzeć  do w s z y ­
s tk ich .

N a w ią z a liś m y  k o n ta k t  z W a 
tyka n e m , z M ię d z y n a ro d o w y m  
K o m ite te m  C zerw onego K rzyża
oraz jv ie lu  o rg a n iz a c ja m i m ię 
d z y n a ro d o w y m i i n a ro d o w y m i 
M a to o g rom ne  znaczenie w  
w a lce  o p o kó j Nasz głos po w i 
n ien  do trzeć  do V I sesji O gólne 
go Z g rom adzen ia  N a ro d ó w  Z je  
dnoczonych  k tó ra  rozpoczyna 
się w k ró tc e  w  P aryżu . Sesja 
Ś w ia to w e j R ady P o ko ju  p o w in  
na też op racow ać k o n k re tn e  
p ro p o zyc je  zm ie rza ją ce  do 
w zm ożen ia  w a lk i p rze c iw ko  
podżegaczom  w o je n n y m . N a leży 
w y ja ś n ia ć  p ro s ty m  lu d z io m , po­
s łu g u ją c  się ja s n y m i p rz y k ła d a ­

m i, co d a je  p o kó j i  ja k a  jes t 
cena w o jn y . M ożem y z ła tw o śc ią  
o b liczyć , że p rzy  pom ocy ś rod ­
ków  w yd a n y c h  w  c iągu  je d n e ­
go m iesiąca  na w o jn ę  można 
n a w o d n ić  Saharę, a lbo  też za­
p e w n ić  w y k s z ta łc e n ie  100 m il io ­
nom  ludz i.

Ludzkość  p o w in n a  się cieszyć
n a jw yższym  szczęściem: życ iem  
w  p o ko ju . W y tę ż y m y  w szys tk ie  
nasze s iły , ażeby w y g ra ć  b itw ę
0 pokó j.

N as tępn ie  se k re ta rz  B iu ra  
Ś w ia to w e j R ady P o k o ju  za p ro ­
p o n o w a ł ' n a s tę p u ją cy  porządek 
d z ie n n y :

1) M o ż liw o ś c i i  ś ro d k i z a w a r­
cia p a k tu  p o ko ju  ( re fe re n t — 
w ice p rzew od n iczą cy  Ś w ia to w e j 
R ady P oko ju  P ię tro  N enn i).

2i R ozw ó j s tosunków  k u ltu  
ra ln y c n  m iedzy  n a ro d a m i (re fe  
re n t pan i B ra n ca  F ia lo).

P o rządek d z ie n n y  zosta ł p rz y  
ję ty  jedn o g łośn ie .

D z ienne  posiedzen ie  n  sesji 
Ś w ia to w e j R ady  P o k o ju , 2 l i ­
s topada, o d b y ło  się pod p rze ­
w o d n ic tw e m  znanego p isarza  i 
uczonego ch iń sk ie g o  K u o  M o-żo . 
Ja k o  p ie rw s z y  m ów ca głos za­
b ra ł M a n u e l Sanchez A rcas, 
p rz e d s ta w ic ie l n a ro d u  h is z p a ń ­
skiego.

N astępn ie  k o le jn o  p rze m a ­
w ia l i  Jam es C ro w th e r  (A n g lia ), 
L o m b a rd o  T o le d a n o  (M eksyk), 
p ro f.  B ra n d w e in e r  (A u s tr ia )  i  
I i ia  E re n b u rg  (ZSRR).

S ły n n y  p isa rz  ra d z ie c k i za­
b ie ra ją c  głos p o w ie d z ia ł m. in  :

M y , p rz e d s ta w ic ie le  ra d z ie c ­
cy w  Ś w ia to w e j R adzie  P o k o ju  
p o p ie ra m y  żądan ie  zakazu  b ro ­
n i a to m o w e j n ie  d la tego , b y ś ­
m y  b y l i  s ła b i i  b a li się bom b 
a m e ry k a ń s k ic h , lecz d la tego , że 
chcem y u c h ro n ić  przed zag ładą  
w s z y s tk ie  m ia s ta  — i ra d z ie c ­
k ie , i ch iń sk ie , i  a m e ryka ń sk ie . 
P ro p o n u je m y  zw ró cen ie  się do 
rząd ó w  p ię c iu  w ie lk ic h  m o ­
ca rs tw  z żądaniem , ab y  p o d ję ­
ły  n ie zw ło czn ie  ro z m o w y  w  
s p ra w ie  z a w a rc ia  p a k tu  p o k o ­
ju , a przede w s z y s tk im  w  spra  
w ie  ro z b ro je n ia  i zakazu  b ro ­
n i a to m o w e j.

P rz e d s ta w ic ie l N ie m ie c  p ro f. 
F r ie d r ic h  p ośw ięc i! swe p rz e ­
m ó w ie n ie  w a lce  n a ro d u  n ie ­
m ie ck ie go  o p o kó j i  jedność  N ie ­
m iec. M ów ca  s tw ie rd z ił,  że n ie ­
m ieccy  o b ro ń cy  p o k o ju  posia ­
da ją  lic zn e  d o k u m e n ty  ś w ia d ­
czące o ty m . że w  N iem czech 
Z ach o d n ich  u w a ln ia  sie .zb rod ­
n ia rz y  — k ie ro w n ik ó w  SS i ge­
stapo —  k tó rz y , pod k ie ro w n ic ­
tw e m  a m e ry k a ń s k im . u cze s tn i­
czą w  re m il i ta ry z a c ji N ie m ie c  
Z achodn ich .

O m a w ia ją c  znaczenie re fe re n ­
dum  lu dow ego  p rz e c iw k o  re m i-  
l ita r y z a c j i.  p ro f. F r ie d r ic h  o - 
ś w ia d czy ł. że w  ca łych  N ie m ­
czech p rz e c iw k o  r e m il i ta r y a c ji
1 za p o ko je m  w y p o w ie d z ia ło  sie 
ju ż  16,570.000 osób.

Na zakończen ie  swego p rze ­
m ó w ie n ia  p ro f. F r ie d r ic h  w  
im ie n iu  d e le g ac ji n ie m ie c k ie j na 
sesję SR P w n ió s ł p ropozyc ję , w 
k tó re j de legac i na sesję ŚR P — 
N ie m cy  proszą Radę, aby zażą­
d a ła  z w o ła n ia  w  n a jb liż s z y m  
czasie k o n fe re n c ji m in is tró w  
s p ra w  za g ra n iczn ych  w ie lk ic h  
m ocarstw ', k tó re j zadan iem  w in -

Ludzie
Ż e ra n ia
Kol. Karczewski 

kocha swoją fabrykę
K o l. K A R C Z E W S K IE G O  po­

zna łem  na p rz y ję c iu  d la  p rzo ­
d o w n ik ó w  p ra cy  Ż e ran ia  to 
K lu b ie  M iedzyn a ro d o io e j  K s ią ż ­
k i  i  Prasy Ko l.  W ła d y s ła w  
K a rcze w sk i ,  p rz o d o w n ik  p racy ,  
w y ra b ia ją c y  ponad 300% n o r ­
m y. rozm a w ia  chę tn ie . O to  co 
opow iada  o sobie:

— Jestem  ś lusarzem -m .echa- 
n ik ie m . p ra cu ją  w  dz ia le  r e ­
m o n to w y m  Na Ż e ra n iu  p ra c u ją  
ju ż  rok . O grom  t rozm ach  te j  
b u d o w y  w y w ie r a ją  na w s z y s t ­
k ich  n ie z w y k ły  w p ły w .  Dziś j e ­
stem po p ros tu  zakochany  w  
Ż eran iu .  A przecież p raca  w c a ­
le nie jest lekka . Ja w ie m ,  ta k  
ja k  ogrom na  w iększość załogi,  
że to jest nasza w spó lna , r o b o t ­
n icza fa b ry k a .  S tad w y p ły w a  
p rzyw ią zan ie  do f a b r y k i ,  stąd  
w y p ły w a  poczucie ko leżeńs tw a  
i so l ida rnośc i  ca łe j za łogi. D z ię ­
k i  tem u m o ż l iw e  b y ło  zo rgan i­
zowan ie  b ryg a d  s z tu rm o w y c h  
do pom ocy  w  m on tażu  k a b in  l a ­
k ie rn iczych ,  k t ó r y  opóźn ia ł  t e m ­
po ro b ó t  P rz y s tą p i ły  do pomo­
cy b ry g a d y  e le k t r y k ó w ,  ś lusa­
rzy  i inne z zupe łn ie  o d rę b n ych  
d z ia łó w  p ro d u k c j i .  K a b in y  
z m on tow ano  w  p rz e w id z ia n y m  
te rm in ie .  I zawsze, gdzie is tn ie ­
je zagrożony  odc inek, w szyscy 
w o ln i od p racy  a lbo  w y k o n u ją ­
cy swą n o rm ą  z n a d w y ż k ą  śp ie­
szą na pomoc. To w ła śn ie  jes t  
jedna z zasadniczych cech so­
c ja l is tycznego  w s p ó łz a w o d n i ­
c twa.

Dobry przykład  
jest podchwytywany

K o lega W Ł A D Y S Ł A W  S Ę -  
D Z I A K  p racu je  w  na rządz tow -  
n i. W y ra b ia  przec ię tn ie  360% 
no rm y .  W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  
kol.  K a rczew sk iego  jest m a ło ­
m ó w n y  i  d ługo  się n a m yś la  
nad każdym  zdaniem. Pochodz i  
ze w s i  S kończy ł  szkołę p rz e ­
m ys ło w ą ,  po czym p ra k t y k ę  w  
Ż y c h l in ie .  Na Ż e ra n iu  p ra cu je  
od s tyczn ia  br.

Na p y ta n ie  te j a k i  sposób 
przekracza  tak  w yso ko  n o rm y ,  
uśmiecha  się:

— Po p ro s tu  p ra c u ję  p la n o ­
w o  P ods taw ą  sukcesów jest d o ­
bre  rozp la n o w a n ie  robo ty .  K ie ­
dy  w szys tko  m am  dobrze p r z y ­
gotowane,  rob o ta  idz ie  szybko  
i s p ra w n e .

K o l  Sędziak jest d o b ry m  a k ­
ty w is tą  Ż M P -  ow sk im . D z ię k i  
jego osiągnięciom, p ro d u k c y j ­
n y m  i p racy  a g i ta c y jn e j  ca ła  
brygada  w  n a rzę d z io w n i  w y b i t ­
nie podnios ła  swo je  w y n ik i ,  o -  
siągając ponad 300% n o rm y .

— D o b ry  p rz y k ła d  jest „za ­
r a ź l iw y "  K ie d o  b rygada  zoba­
czyła . że ja  osiągam  ta k ie  to y -  
n ik t.  k ie d y  wszyscy z ro z u m ie l i  
co jest pods taw ą  sukcesów, p r o ­
cent w y k o n a n ia  n o rm y  podn iós ł  
się na tychm ia s t

K o l  Sędziak dobrze p ra cu je  
p rzy  bud ow ie  f a b r y k i .  Dobrze  
będzie p ra co w a ł  też w  p r o ­
d u kc j i .  U m o ż l iw i  mu to p r a k ­
ty k a  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  w  
na jnowocześn ie jszych  na ś w ia ­
cie fa b ry k a c h  samochodów. Na  
p ra k ty k ę  tę ko l.  Sędziak p o je -

no być za w a rc ie  t ra k ta tu  p o ko - j dzie ju ż  w  n a jb l iż s z y m  czasie,  
jo w e g o  z N ie m ca m i. %. S Z E L IG A



U pokój, demokrację i socjalizm
P rzez  d łu g ie , d łu g ie  w ie k i

w  spo łeczeństw ach  z łożonych  
7  k la s  a n ta g o n is ty c z n y c h  m a ­
sy  p ra c u ją c e  i  n a jle p s i, ś w ia ­
t l i  lu d z ie , w y b ie g a ją c y  m y ś lą  
n a p rzó d  —  m a rz y li o n o w y m , 
lep szym , s p ra w ie d liw y m  u -  
s t ro ju  spo łecznym . W a lc z y li z 
b ru ta ln y m  w y z y s k ie m  i  t y r a ­
n ią  k la s  p a n u ją c y c h  nad  p ro ­
s ty m  lu d e m  p ra c u ją c y m  i 
m a rz y li  o u s tro ju , w  k tó ry m  
c z ło w ie k  p ra c y  będzie  p e łn o ­
p ra w n y m  gospodarzem , w  k tó  
r y m  z n ik n ą  d z ik ie  p rzesądy i 
po s ie w  n ie n a w iś c i ra so w e j 1 
n a ro d o w e j.

P rzez d łu g ie , d łu g ie  w ie k i o 
w c ie le n ie  w  życ ie  ty c h  n a jsz la  
e h e tn ie jszych  id e a łó w  lu d z ­
k ic h  to czy ła  się n ie u s tan n a , u -  
p o rc z y w a  —  choć ja k ż e  często 
bezsku teczna  —  w a lk a , d ła ­
w io n a  k rw a w o  i  b e z lito ś n ie  
p rzez  w y z y s k iw a c z y  i t y r a ­
n ó w . b ro n ią c y c h  zasady w y ­
z ysku  c z ło w ie k a  przez cz ło ­
w ie k a , zasady u c is k u  n a ro d u  
pokonanego  przez n a ró d  p a ­
n u ją c y .

D o p ie ro  R e w o lu c ja  Paź­
d z ie rn ik o w a  o tw o rz y ła  lu d z ­
ko ś c i n o w ą  epokę ro z w o ju  
z a p e w n ia ją c  po ra z  p ie rw s z y  
w  d z ie ja ch  t rw a łe  zw y c ię s tw o  
id e a łó w  lu d z k ic h , k tó re  ozna­
c za ją  w y z w o le n ie  cz ło w ie k a  
ra z  na  zawsze z p rze m o cy  w y ­
z y s k iw a c z y , k tó re  oznacza ją  
o tw a rc ie  w o ln e j i  tw ó rc z e j 
d ro g i d la  p rze o b ra ża ją ce j 
ś w ia t, p rz y ro d ę  i  samego 
c z ło w ie k a , m y ś li i  p ra c y  lu d z ­
k ie j ,

34 la ta  os iągn ięć h is to ry c z ­
n y c h  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e j —  to  n ie za p rze cza ln y , 
ja w n y  1 w id o c z n y  d la  w szy ­
s tk ic h  u czc iw y c h  lu d z i,  n ie  
z a tru ty c h  ja d e m  im p e r ia l is ty ­
czn ym , n o w y , w ie lk i ,  epoko­
w y  proces ro z w o ju  n ie o g ra n i­
czonych  m o ż liw o ś c i tw ó r ­
czych  c z ło w ie ka , w y z w o lo n e ­
go z k rę p u ją c y c h  go o d w ie ­
cznych  k a jd a n  s ta ry c h  a n ta ­
g o n is ty c z n y c h  s to su n kó w  spo­
łe cznych .

W ś ró d  ty c h  os iągn ięć szcze­
gó lnego  w y ra z u  n a b ie ra  w  o - 
b ecne j s y tu a c ji ś w ia to w e j,  u -  
w y p u k la ją c  się na je j  t le  
szczegó ln ie  ja sn ą  i  ś w ie t la ­
n ą  l in ią  s ta lin o w s k ą , zasada 
p o k o ju  i  b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i 
m ię d z y  n a ro d a m i, u rz e c z y w i­
s tn ia n a  w y t rw a le  i n ie z ło m ­
n ie  p rzez w ie lk ie  p a ń s tw o  
p ro le ta r ia c k ie  od c h w il i  jego  
p o w s ta n ia . W  o p a rc iu  o tę  
w s p a n ia łą , ż y c io d a jn ą  i tw ó r ­
czą zasadę id e o lo g ii m a rk s iz -  
m u - le n in iz m u  i p o l i ty k i  s ta l i­
n o w s k ie j ro z k w ita  i  ro z w ija  
s ię  dziś życ ie  w ie lu  n a ro d ó w , 
k tó re  d z ię k i z w y c ię s tw u  i o - 
s ią g n ię c ió m  W ie lk ie j R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j z d o b y ły  
m ożność b u d o w a n ia  now ego 
Życia  w  o p a rc iu  o b ra te rs tw o  
i  p rz y ja z n e  w s p ó łd z ia ła n ie  
w o ln y c h  n a ro d ó w .

BOLESŁAW BIERUT-
P rz e w o d n ic z q c y  KtC P o lsk ie j Z je d n o c z o n e j P a rt ii R o b o tn ic z e j

O g ro m n y  je s t zasięg p rze ­
ob rażeń , ja k ie  d o k o n a ły  się 
w  c iągu  k i lk u le tn ie g o  za le ­
d w ie  o k re su  w  w a ru n k a c h  
życ ia  i ro z w o ju  n a ro d u  p o l­
sk ie g o  w  o p a rc iu  o pom oc i 
p rz y ja ź ń  w ie lk ie g o  Z w ią z k u  
R adz ie ck ie g o , w  o p a rc iu  o 
n ie o ce n ion ą  tro s k ę  w ie lk ie g o  
S ta lin a .

N a ró d  p o ls k i z rz u c ił ja rz m o  
rz ą d ó w  b u rż u a z y jn o  -  o b sza r- 
n ic z y c h , w y d o b y ł się zdecy­
d o w a n ie  i na zawsze z d a w ­
n e j n ie m o cy , s ta n ą ł m ocno na 
nogach , ro z w in ą ł now e  siłv- 
tw ó rc z e  i b u d u je  dziś p o m y ś l­
n ie  w s p a n ia łe  z ręby  now ego, 
s p ra w ie d liw e g o  s o c ja lis ty c z ­
nego u s tro ju  społecznego. B io ­
rą c  p rz y k ła d  i cze rp ią c  n a u kę  
z os iągn ięć  i dośw iadczeń  
sw ego w ie lk ie g o  sąsiada, k o ­
rz y s ta ją c  z jego  o f ia rn e j i 
b e z in te re so w n e j pom ocy, p rzy  
s w a ja ja c  sobie id e o lo g ię  m a rk ­
s is to w sko  - le n in o w s k a  — n a ­
ró d  p o ls k i k s z ta łtu je  s w ó j los 
w  n o w y c h  s p ra w ie d liw y c h  
g ra n ic a c h  i po raz p ie rw szy  
w  sw e j h is to r i i  o p a rł sw o je  
w s p ó łż y c ie  ze w s z y s tk im i są­
s ie d n im i k ra ja m i na zasadzie 
p rz y ja z n e j w sp ó łp ra cy .

P o lska  p rze d w o je n n a  z n a j­
d o w a ła  się w  s tosunkach  n ie ­
p rz y ja z n y c h  lu b  w rę cz  w ro ­
g ich  ze w s z y s tk im i sąsiadam i. 
W e w n ę trz n e  s to s u n k i w  k ra ju  
cechow a ła  podów czas m  in  
os tra  w a lk a  na rod o w o śc io w a . 
P ra w ie  je d n ą  trz e c ią  lu d n o śc i 
p rz e d w o je n n e g o  p a ń s tw a  p o l­
sk iego  s ta n o w iły  tzw . m n ie j­
szości n a ro d o w e  — u k ra iń ­
ska, b ia ło ru s k a , żyd o w ska , l i ­
te w ska , w obec k tó ry c h  ó w ­
czesne rzą d y  fa szys to w sk ie  
s to so w a ły  w ie lo ra k ie  fo rm y  
u c is k u , b e zp ra w ia  i g w a łtu . 
N ie n a w iś ć  p a n u ją c e j re a k c ji 
w o b e c  ZS R R  b y ła  osią p o li­
t y k i  rz ą d ó w  p iłs u d c z y z n y  Je j 
ź ró d łe m  b y ła  n ienasycona  żą­
dza z yskó w  na d ro d ze  coraz 
bezw zg lę d n ie jsze g o  w y zysku  
p o ls k ic h  mas p ra c u ją c y c h , na 
d rodze  p o d b o jó w  na W scho­
dzie. Ź ró d łe m  te j n ie n a w iś c i 
b y ł  lę k  o u tra tę  sw o ich  p rz y ­
w ile jó w ,  b y ł s tra ch  b u rź u a z ji

p o ls k ie j p rzed  re w o lu c y jn y m i 
d ą ż e n ia m i p o ls k ic h  m as p ra ­
c u ją c y c h , p rzed  ię h  w a lk ą  z 
w y z y s k ie m  k la s  o b sza rn iczo - 
k a p ita lis ty c z n y c h  o raz z u c i­
s k ie m  i  te r ro re m  fa s z y s to w ­
sk iego  p a ń s tw a . P o lity k a  i i -  
deo log ia  fa szys to w ska  rz ą ­
d ó w  p iłs u d c z y z n y  —  poprzez, 
ic h  so jusz z a g re s y w n y m i pań 
s tw a m i fa s z y s to w s k im i —  do­
p ro w a d z iła  k r a j do zguby,, 
o d d a jąc  go na pa s tw ę  h o rd o m  
h it le ro w s k im .

Z  k a ta s t ro fy  te j w y d ź w i-  
gnę ło  d o p ie ro  P o lskę  h is to ry ­
czne z w y c ię s tw o  A r m i i  R a­
d z ie c k ie j. W y z w o le n ie  n a ro ­
d ow e  i  spo łeczne, o s iągn ię te  
d z ię k i te m u  z w y c ię s tw u , b tw o  
rz y ło  n o w ą  epokę  w  dz ie ja ch  
n a ro d u  p o lsk iego . O d tą d  n a ­
ró d  nasz, ro z w ija ją c  swe s iły  
tw ó rcze , b u d u ją c  now e , w ie -  
le k ro ć  s iln ie js z e  i  trw a ls z e  
p o d s ta w y  sw ego b y tu  gospo­
darczego i k u ltu ra ln e g o , k r o ­
czy z w a rc ie  i n ie u g ię c ie  w  
szeregach w ie lk ie g o  obozu 
p o k o ju , d e m o k ra c ji i s o c ja li­
zm u, k tó re m u  p rz e w o d z i Z w ią  
zek R a d z ie ck i.

N o w y , w y ższy  ty p  s to su n ­
k ó w  spo łecznych , k tó re g o  1- 
s to tą  je s t zn ie s ie n ie  w y z y s k u  
c z ło w ie k a  p rzez  c z ło w ie k a  i  
o d p o w ia d a ją c y  te j zasadzie 
n a cze ln e j n o w y , w yższy  i za­
sadn iczo  o d m ie n n y  od s tosun ­
k ó w  w  św ie c ie  k a p ita lis ty c z ­
n y m  c h a ra k te r  s to s u n k ó w  
m ię d z y  n a ro d a m i, k tó re g o  1- 
s to tą  je s t p rz y ja ź ń , b ra te rs k a  
w s p ó łp ra c a  i pom oc w z a je m ­
na —  o to  n ie ro z e rw a ln a  s p ó j­
n ia , łącząca  dz iś  n a ro d y  Z S R R  
i  k ra je  d e m o k ra c ji lu d o w e j.  
N ie  m a i  n ie  m oże być  p o tęż ­
n ie js z e j, trw a ls z e j,  b a rd z ie j 
n ie z a w o d n e j i  n ie p o k o n a n e j 
s p ó jn i nad  tę  s p ó jn ię  ideow ą , 
k tó re j p o d s ta w ą  je s t p rz y ja ź ń  
i b ra te rs tw o  n a ro d ó w  b u d u ­
ją c y c h  s o c ja liz m  i  b ro n ią c y c h  
p o k o ju .

N ig d y  —  n a w e t w  n a jb a r ­
d z ie j s k o m p lik o w a n y c h  s y tu ­
a c ja ch  m ię d z y n a ro d o w y c h  —  
p a r t ia  L e n in a  i  S ta lin a  n ie  
z a w io d ła  n a d z ie i n a ro d ó w  
w a lczą cych  o sw ą w o ln o ść  
lu b  b ro n ią c y c h  sw ych  in te re ­
sów  n a ro d o w y c h  p rzed  za­
c h ła n n o śc ią  im p e r ia lis tó w . I -  
dea now ego, p rz y ja z n e g o  i 
ró w n o u p ra w n e g o  w sp ó łżyc ia  
n a ro d ó w  s ta n o w i n a j is to tn ie j­
szą treść  p o l i t y k i  i  id e o lo g ii 
Z S R R  o ra z  k ra jó w ,  k tó re  
w s tą p iły  d z ię k i jego  b ra te r ­
s k ie j pom ocy  na d rogę  b u ­
d o w n ic tw a  so c ja lis tyczn e g o .

„N ie  m oże b yć  w o ln y  żaden 
n a ró d , k tó r y  u c iska  in n e  n a ­
ro d y “ — o to  p o d s ta w o w a  m a rk  
s is to w sko  -  le n in o w s k a  m a k ­
sym a ideo lo g iczna , konse ­
k w e n tn ie  re a liz o w a n a  przez 
w o d zó w  W ie lk ie j R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j na p rze s trze ­
n i ca łego  o k re su  h is to ry c z n e ­
go od p o w s ta n ia  p a r t i i  b o l­
s z e w ic k ie j aż do je j  pe łn e go  
z w y c ię s tw a  w  b u d o w n ic tw ie  
so c ja liz m u . I le ż  n ie z m o rd o ­
w a n e j pas j i  e n e rg ii p rz e ja ­
w ia ł L e n in  i S ta lin  w  w a lc e  
z o p o rtu n is ty c z n y m i p rz y w ó d ­
ca m i I I  M ię d z y n a ro d ó w k i,  w  
w a lc e  z ic h  n a c jo n a lis ty c z n o -  
szo w in is ty c z n ą  pos taw ą, k tó ra  
b y ła  ź ró d łe m  ro z b ic ia  je d n o śc i 
ru c h u  robo tn iczego , w  w a lce  
ze z d ra jc a m i, k tó rz y  ty le  ra z y  
w y s łu g iw a li s ię h a n ie b n ie  im ­
p e r ia lis to m , po m a g a ją c  im  
ro z p ę ty w a ć  k rw a w e  w o jn y  w  
ce lu  u ja rz m ie n ia  in n y c h  n a ­
ro d ó w !

D o p ie ro  z w y c ię s tw o  R e w o ­
lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j s ta ło  się 
w ie lk im  p rze ło m e m  w  życ iu  
n a ro d ó w  ś w ia ta , d a ją c  w z ó r  
n o w y c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  
n a ro d a m i, s to s u n k ó w  o p a r­
ty c h  na w z a je m n y m  z a u fa n iu  
i b ra te rs k ie j w s p ó łp ra c y , oba ­
la ją c  legendę, że je d y n ą  m e ­
todą  w y z w o le n ia  n a ro d ó w  
u c is k a n y c h  je s t m e toda  b u r -  
żu a zy jn e g o  n a c jo n a liz m u .

„J e d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  
w y n ik ó w  R e w o lu c ji P a źd z ie r­
n ik o w e j —  w s k a z u je  to w a ­
rzysz S ta lin  —  je s t fa k t ,  że 
zada ła  ona te j legendz ie  cios 
ś m ie rte ln y , w y k a z u ją c  w  p ra k ­
tyce  m oż liw o ś ć  i ce low ość 
p ro le ta r ia c k ie j,  in te rn a c .io n a - 
lis ty c z n e j m e to d y  w y z w o le n ia  
n a ro d ó w  u c iska n ych , ja k o  je ­
d y n ie  s łuszne j m e to d y , w y k a ­
z u ją c  w  p ra k ty c e  m oż liw o ść  
i ce low ość b ra te rs k ie g o  s o ju ­
szu ro b o tn ik ó w  i c h ło p ó w  
n a jb a rd z ie j różn ych  n a ro d ó w  
na zasadzie d o b ro w o ln o ś c i i 
i in te rn a c jo n a liz m u " .

W  im ię  in te rn a c jo n a lis ty c z -  
n e j id e i w y z w o le ń c z e j A rm ia  
R adz iecka  d z ię k i h is to ry c z n e ­
m u  z w y c ię s tw u  nad  h it le r y z ­
m em  i ja p o ń s k im  im p e r ia i iz -  
m em  w n io s ła  s w ó j d e c y d u ją ­
cy w k ła d  do s p ra w y  o d zyska ­
n ia  w o ln o śc i przez n a ro d y  
szeregu k ra jó w  E u ro p y  i A z ji.

W  ja k ik o lw ie k  sposób u s i­
ło w a ła b y  szka lo w a ć  życ ie  n a ­
ro d ó w  ZS R R  i k ra jó w  dem o­
k r a c j i  lu d o w e j w yu zd a n a  i 
bezw s tyd na  p ro p a g a n d a  im p e ­
r ia lis ty c z n a  —  n ie  je s t ona w  
s ta n ie  u k ry ć  p rzed  św ia te m  
fa k tu  po tężnego i  szyb k ie g o  
ro z k w itu  gospodarczego i k u l ­
tu ra ln e g o  w s z y s tk ic h  ty c h  n a ­
rod ó w , fa k tu  ro z w ija ją c y c h  
się m ię d zy  n im i n o w y c h  s to ­
su n kó w , o p a rty c h  na b ra te r ­
s k ie j w s p ó łp ra c y  i p rz y ja ź n i,  
na w z a je m n y m  posza no w a n iu  
i  ró w n o u p ra w n ie n iu .

dążeń n a ro d ó w , re p re z e n to w a ­
n y c h  p rzez te p a ń s tw a . S ta ło  
się to  m o ż liw e  d z ię k i z w y c ię ­
s tw u  k la s y  ro b o tn ic z e j w  ty c h  
k ra ja c h .

N a ro d y  Z S R R  1 k r a jó w  de­
m o k ra c ji lu d o w e j k ro czą  pod 
je d n y m  w s p ó ln y m  sz ta n da ­
re m , są g łę b o ko  p a tr io ty c z n e  
a zarazem  p rz e p o jo n e  d u ­
chem  ko n se kw e n tn e g o , p ro le ­
ta r ia c k ie g o  in te rn a c jo n a liz m u .

D z ię k i po m o cy  ZS R R . dz ię ­
k i  d o św ia d cze n iu  W K P fb l,  
d z ię k i ra d o m  i w ska za n io m  
to w a rzysza  S ta lin a  n a ro d y  
k r a jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j 
re a liz u ją  p o lity k ę  s o c ja li­
s tycznego  u p rz e m y s ło w ie n ia  
k r a ju  i  s o c ja lis ty c z n e j p rz e b u ­
d o w y  w s i o raz p o g łę b ia ją  u 
s ieb ie  proces re w o lu c j i  k u l t u ­
ra ln e j;  p a r t ie  m a rk s is to w s k o -  
le n in o w s k ie  ty c h  k ra jó w 7 u m a ­
c n ia ją  się i h a r tu ją  id e o lo g ic z ­
n ie.

U m o w y , u k ła d y  i p o ro z u ­
m ie n ia  z a w a rte  m ię d zy  rz ą ­
d a m i k r a jó w  b lo k u  a n ty im p e -  
r ia lis ty c z n e g o  w y ra ż a ją  w o lę  
ic h  n a ro d ó w , o d p o w ia d a ją  b ie ­
żącym  i h is to ry c z n y m  in te re ­
som  ty c h  n a ro d ó w . Są to  b o ­
w ie m  rzą d y  w y ra ż a ją c e  su­
w e re n n ą  w o lę  n a ro d u , są to  
k ra je ,  gdzie  zasada z w ie rz c h ­
n ic tw a  n a ro d u  w  rząd ze n iu  
państw Tem je s t w  R e łn i r e a l i­
zow ana. D la te g o  u m o w y  te  i 
u k ła d y  n ie  są s k ie ro w a n e  p rze ­
c iw k o  żadnem u n a ro d o w i, 
o p a rte  są na t r w a ły m  fu n d a ­
m enc ie , d la te go  też p rz y c z y ­
n ia ją  się do jeszcze p o tę ż n ie j­
szego za d z ie rzg n ię c ia  w ię z ó w  
p rz y ja ź n i i  b ra te rs tw a  m ię d z y  
ty m i k ra ja m i.

C a łk o w ic ie  p rz e c iw s ta w n y  
o b raz  w id z im y  w  obozie  im p e ­
r ia lis ty c z n y m .

T u  —  p a k ty  1 u k ła d y  m a ją
ce le  a g resyw ne , napas tn icze , 
grab ieżcze , s k ie ro w a n e  są w  
is to c ie  rzeczy za ró w n o  p rze ­
c iw k o  in te re s o m  w ła s n y c h  n a ­
ro d ó w  ja k  i in n y c h  n a ro d ó w . 
P a k ty  m ię d zy  im p e r ia lis ta m i 
są w  zasadzie w y ra z e m  ta rć  i 
sprzeczności, w y ra z e m  te n ­
d e n c ji o g ra b ie n ia  i u ja rz m ie n ia  
p a rtn e ra . R zą d y  p a ń s tw  im p e ­
r ia lis ty c z n y c h  n ie  w y ra ż a ją  
s u w e re n n y c h  p ra w  i w o li 
sw ych  n a ro d ó w , p rz e c iw n ie  —  
d z ia ła ją  w b re w  ich  in te re ­
som i dążen iom , to też  u k ła d y  
m ię d z y  n im i n ie  są u k ła d a m i 
z a w a rty m i w  im ie n iu  ty c h  n a ­
ro d ó w . P a k ty  a t la n ty c k ie  i im  
podobne  „o b ro n n e “  p a k ty  
a g re so ró w  w o je n n y c h  n ie  są 
p a k ta m i n a ro d ó w , lecz p a k ta ­
m i n a jb a rd z ie j a g re s y w n y c h  
g ru p  im p e r ia lis ty c z n y c h , t u ­
czących  się na k r w i  m ilio n ó w .

Je d n o lito ś ć  i  zgodność p o li­
t y k i  ZS R R  i p a ń s tw  d e m o k ra ­
c j i  lu d o w e j na a re n ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e j w y n ik a  ze z w y c ię ­
s tw a  id e o lo g ii p ro le ta r ia c k ie j 
w  ty c h  k ra ja c h , w y n ik a  z za­
sa d n icze j zgodności u s tro jo ­
w e j ty c h  p a ń s tw , w y n ik a  
w ła ś n ie  z tego, że rz ą d y  ty c h  
p a ń s tw  w y ra ż a ją  w o lę  sw ych  
n a ro d ó w : zachow an ia  i o b ro ­
n y  p o k o ju . W  te j p o lity c e  n ie  
m a i  n ie  m oże b y ć  żadnych  
m o m e n tó w  a g re s ji czy za b o r­
czości, żadn ych  m o m e n tó w  
w ro g o ś c i w  s to su n ku  do ja ­
k ie g o k o lw ie k  n a ro d u . Jest to  
p ń iity k a  g łę b o ko  n a ro d o w a  i 
za razem  g łę b o ko  in te rn a c jo -  
n a lis ty c z n a , je s t to  p o lity k a  
w y ra ż a ją c a  p ra g n ie n ie  w ie l­
k ie g o  b u d o w n ic tw a  p o k o jo ­
wego, a le  zarazem  w y ra ż a ją c a  
w o lę  u m a c n ia n ia  o b ro n n o śc i i 
bezp ieczeńs tw a  sw ych  k ra jó w . 
W yższość p a ń s tw  obozu p o k o ­
ju  i s o c ja liz m u  nad  p a ń s tw a ­
m i im p e r ia lis ty c z n y m i w y ra ża  
się m. in . w  ty m . że w  p rze ­
c iw s ta w ie n iu  do k ra jó w  k a p i­
ta lis ty c z n y c h . gdzie  ca ła go­
sp o d a rka  p rz e s ta w io n a  je s t na 
to ry  p ro d u k c ji w o je n n e j,  w  
ty c h  k ra ja c h , bez z a n ie d b y w a ­
n ia  zagadn ień  o b ro n n o śc i, z 
d n ia  na dz ień  ro z w ija  się i po ­
tę ż n ie je  b u d o w n ic tw o  p o k o jo ­
we. Je ś li do tego  dodać b ra ­
te rs k ą  w s p ó łp ra cę  e ko n o m icz ­
ną, k u ltu ra ln ą  i  n a u ko w ą , k tó ­
ra  cech u je  te  k ra je  w  o d ró ż ­
n ie n iu  od sprzeczności ro z ­
d z ie ra ją c y c h  obóz im p e r ia l i ­
s tyczn y , ja s n y m  się s tan ie , że 
k ra je  s o c ja liz m u  i p o k o ju  n ie  
b o ją  się w s p ó łz a w o d n ic tw a  p o ­
k o jo w e g o , n ie  d a ją  się też za­
s traszyć  szantażem  im p e r ia l i ­
s tyczn ym .

O d c h w il i ,  g d y  P o lska  o d ro ­
d z iła  się ja k o  p a ń s tw o  lu d o w o -  
d e m o k ra tyczn e . s to s u n k i m ię ­
d zy  ZS R R  a P o lską  L u d o w ą  
s ta ły  się s to s u n k a m i now ego 
ty p u . s to s u n k a m i b ra te rs tw a  i 
p rz y ja ź n i za ró w n o  w  d z ie d z i­
n ie  gospodarczego, k u ltu ra ln e ­
go i p o lity c z n e g o  u m a c n ia n ia  
k r a ju  ja k  i na  a re n ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e j.

Ten  n o w y , n ie z n a n y  d o tąd  
ty p  s to su n kó w  m ię d zy  ZS R R  
a P o lską  zosta ł u d o k u m e n to ­
w a n y  w  h is to ry c z n y m  u k ła d z ie  
o p rz y ja ź n i,  p om ocy  .w z a je m ­
n e j i  w s p ó łp ra c y  p o w o je n n e j 
p o ls k o  -  ra d z ie c k ie j, z a w a r­
ty m  21 k w ie tn ia  1945 r. i oso­
b iśc ie  p o d p isa n ym  przez to ­
w a rzysza  S ta lin a . Ta n ie za ­
c h w ia n a  p rz y ja ź ń  m ię d zy  n a ­
ro d a m i s ta ła  się ź ró d łe m  n a ­
szych zw y c ię s tw , je s t g w a ­
ra n c ją  naszej w o ln o śc i i su­
w e ren n o śc i, je s t n a tc h n ie n ie m  
d la  p o ls k ic h  m as p ra c u ją c y c h , 
k tó re  b u d u ją  so c ja lizm .

I I I

I I
W spó łp ra ca , so jusz 1 b ra ­

te rska  p rz y ja ź ń  m ię d z y  ZSR R  
a k ra ja m i d e m o k ra c ji lu d o w e j 
w y ra ża  zasadniczą zgodność 
u s tro jo w ą  ty c h  p a ń s tw , w y ­
raża  zarazem  zgodność w o li i

P ostaw ę  im p e r ia lis tó w  i Ich  
p rz e k u p n y c h  a g e n tu r  s o c ja l­
d e m o k ra ty c z n y c h  czy ch rze ­
ś c ija ń s k o  -  d e m o k ra ty c z n y c h  
d e m a sku je  dziś szczególn ie  ja ­
s k ra w o  ich  s ta n o w is k o  w obec 
ta k  is to tn eg o  p ro b le m u  w  s to ­
su n ka ch  m ię d z y n a ro d o w y c h , 
ja k  p ro b le m  su w e re n n o śc i 
p a ń s tw o w e j. N a le ży  ju ż  do

p rzesz łośc i okres, gd y  b u rż u a -  
z ja  w y s tę p o w a ła  pod sz ta n da ­
re m  o b ro n y  in te re s ó w  n a ro ­
d o w ych . D ziś  —  w  ok re s ie  
u p a d k u  i  g n ic ia  k a p ita liz m u  
—  k a p itu la n c k a  b u rż u a z ja  k r a ­
jó w  za chodn io  -  e u ro p e js k ic h , ' 
h o d u ją c  n a d a l szo w in iz m  i  n a ­
c jo n a liz m , szczu jąc je d n e  n a ­
ro d y  p rz e c iw k o  d ru g im  w  
im ię  sw ych  zabo rczych  in te ­
resów , rów no cze śn ie  pada p la ­
c k ie m  p rzed  a m e ry k a ń s k im  
im p e r ia liz m e m , co raz ja w n ie j 
g ło s i ko s m o p o lity c z n e  te o rie , 
a b y  pod  tą  m aską  u k ry ć  c y n i­
czn ie  s w o ją  zd ra d ę  i re zyg n a ­
c ję  z suw e re n n o śc i. W  ten  
sposób rządzące  g ru p y  b u r -  
ż u a z y jn e  w  k ra ja c h  z m a rs h a l-  
liz o w a n y c h  za p rze d a ją  za m i­
skę soczew icy  s w o je  n a ro d y  
i depczą zasady n ie p o d le g ło śc i 
i  su w e re n n o śc i n a ro d o w e j, b y ­
le b y  u to ro w a ć  d rogę  s w y m  
a m e ry k a ń s k im  m ocodaw com , 
s z y k u ją c y m  n o w ą  w o jn ę  o p a ­
n o w a n ie  na d  św ia te m .

A g e n tu ry  im p e r ia lis ty c z n e  są 
w szędz ie  a n ty n a ro d o w e  i  a n - 
ty p a tr io ty c z n e . C zyż los n a ro ­
d ó w  J u g o s ła w ii n ie  je s t tego  
ja s k ra w y m  p rz y k ła d e m ?  P ię k ­
n y  te n  k r a j ,  o m o ta n y  p a ję ­
czyną  k ła m s tw a  i  p ro w o k a c ji 
p rzez k l ik ę  T ito  -  R a n k o w i-  
cza, dziś z a k u ty  ju ż  je s t w  k a j ­
d a n y  n ie w o li im p e r ia lis ty c z ­
n e j. J u g o s ła w ia  s ta ła  się w i ­
d o w n ią  m o n s tru a ln e g c  oszu­
s tw a  i  s tra s z liw e j n ie d o li je j  
lu d ó w , k tó re  dz iś  zn ó w  z ry ­
w a ją  się do w a lk i  o sw ą w o l­
ność, p rz e c iw  rząd o m  fa szy ­
s to w sk ie g o  te r r o ru  i  im p e r ia ­
lis ty c z n e g o  w y z y s k u , p rz e c iw  
p rz e k s z ta łc e n iu  J u g o s ła w ii w  
a m e ry k a ń s k ą  bazę w o je n n ą .

N ie z b ity m  d o w o d em  tego, że 
ty lk o  w a lk a  z im p e r ia liz m e m  
to ru je  d rogę  do w o ln o śc i, je s t 
h is to ry c z n e  z w y c ię s tw o  w ie l­
k ie g o  n a ro d u  ch iń sk ie g o , k tó re  
m a  o lb rz y m ie  znaczenie  d la  
w s z y s tk ic h  m iłu ją c y c h  p o k ó j 
n a ro d ó w , a p rzede  w s z y s tk im  
d la  n a ro d ó w  A z ji .

A n i w  E u ro p ie , a n i - w  A z ji ,
a n i w  A fry c e , a n i w  P o łu d n io ­
w e j A m e ry c e  —  n ig d z ie  n ie  
da się ju ż  u k ry ć , że w o ln o ść  
n a ro d ó w  i ic h  s p ra w ie d liw e  
dążen ie  do sam odz ie lnego  roz ­
w o ju ,  do sa m o s ta n o w ie n ia  o 
s w o im  los ie , n ie  da się pogo­
dz ić  z z a c h ła n n y m i d ą że n iam i 
p a ń s tw  im p e r ia lis ty c z n y c h  — 
a n i z a n g ie ls k im  u c is k ie m  k o ­
lo n ia ln y m , a n i z a m e ry k a ń ­
s k im  dążen iem  do p o d b o ju  
ś w ia ta . W y p a d k i w  I ra n ie  i 
E g ip c ie , w a lk i  w  V ie tn a m ie  i 
In d o n e z ji św ia d czą  o p o g łę ­
b ia ją c y m  się k ry z y s ie  ca łego 
sys tem u  k o lo n ia ln e g o .

B o h a te rs k a  w a lk a  n a ro d u
ko re a ń sk ie g o , k tó r y  ta k  d z ie l­
n ie  s ta w ia  czo ło  obce j in w a z ji,  
je s t do w o d em  tego, że w a lk a  
w yz w o le ń c z a  o p a rta  o s iły  p o ­
stępu  je s t n ie zw yc ię żo n a .

W szyscy lu d z ie  m iłu ją c y  p o ­
k ó j w ita ją  w a lk ę  d e m o k ra ty ­
cznych  s i ł  w  N iem czech  o je d ­
ność N ie m ie c  na bazie  u t rw a ­
le n ia  p o k o ju  i d e m o k ra c ji,  
p rz e c iw  o d ro d ze n iu  h i t le r y ­
zm u  i  p ru s a c tw a , p rz e c iw  a - 

. m e ry k a n iz a c ji i  r e m il i ta ry z a -  
c j i  N ie m ie c , k tó ra  —  ja k  uez.y 
dośw ia d cze n ie  h is to ry c z n e  —  
zagrażać m u s i w s z y s tk im  n a ­
ro d o m  E u ro p y .

N a  s tra ż y  p o k o ju  1 suw e­
re n n o ś c i n a ro d ó w  pa iństw o ra ­
d z ie ck ie  s to i n ie z ło m n ie  od 
p ie rw szeg o  d n ia  z w y c ię s k ie j 
r e w o lu c j i  p ro le ta r ia c k ie j.  7 l i ­
s topada  1917 ro k u  w ła d za  ra ­
dz ie cka  w  w e z w a n iu  s k ie ro ­
w a n y m  do ro b o tn ik ó w , ż o ł­
n ie rz y  i c h ło p ó w  p ro k la m o ­
w a ła , że „p rz e d ło ż y  n a ty c h ­
m ia s to w y  d e m o k ra ty c z n y  p o ­
k ó j w s z y s tk im  n a ro d o m “  N a ­
stępnego d n ia  I I  O g ó ln o - 
ro s y js k i Z ja zd  R ad p rz y jm u je  
le n in o w s k i d e k re t o p o k o ju  —  
„p o k o ju  bez a n e k s ji i  bez k o n ­
t r y b u c j i “ .

W  c iągu  ca łego sw ego is tn ie ­
n ia  Z w ią z e k  R a d z ie c k i k o n ­
s e k w e n tn ie  łą c z y ł w a lk ę  o 
s w o ją  suw erenność  i n ieza ­
leżność, o s w o je  bezp ieczeń­
s tw o  i n ie p o d leg ło ść  z w a lk ą  
o suw erenność  i iLo lność  d la  
w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  i lu d ó w  
św ia ta .

W  ty m  t k w i  g łę b o k i in te r ­
n a c jo n a liz m  n o w e j, s o c ja lis ty ­
czne j zasady suw erennośc i. 
P a ń s tw a  d e m o k ra c ji lu d o w e j, 
p a ń s tw a  ty p u  s o c ja lis ty c z n e ­
go, p a ń s tw a  w y z w o lo n e  z k a j ­
dan im p e r ia liz m u , d z ię k i p o ­
m ocy  i p o p a rc iu  Z S R R  u m a ­
c n ia ją  s w o ją  suw erenność, 
b ro n ią c  k o n s e k w e n tn ie  zasady 
su w e re n n o śc i i  n ie z a w is ło śc i 
in n y c h  p a ń s tw  i  n a ro d ó w .

N a ro d y  Z w ią z k u  R adz ie ­
ck iego  i  k r a jó w  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j ś w ia d o m e  są tego, że 
n ie  w o ln o  o d ry w a ć  w a lk i  o 
u m o cn ie n ie  i u trw a le n ie  swego 
b y tu  n ie p o d leg łe g o  od w a lk i 
o suw erenność  i n ieza w is ło ść  
w s z y s tk ic h  n a ro d ó w . Ś w ia d o ­
m ość, że Z S R R  i k ra je  d em o­
k r a c j i  lu d o w e j są o s to ją  ich  
n ie p o d leg łe g o  b y tu , doc ie ra  
coraz b a rd z ie j do n a ro d ó w  
św ia ta .

Im p e r ia lis ty c z n y m  k o n c e p ­
c jo m  „ rz ą d u  ś w ia to w e g o “ , 
„Z je d n o c z o n y c h  S ta n ó w  Ś w ia ­
ta “  itp . ró ż n y m  te o ry jk o m  o 
„s z k o d liw o ś c i"  suw e re n n o śc i 
n a ro d o w e j m y  p rz e c iw s ta w ia ­
m y  ideę  b ra te rs tw a  w a lk i  n a ­
ro d ó w  o su w e re n n y  i n ie p o ­
d le g ły  b y t, zasadę „n a ró d  su ­
w e re n n y  i w s z y s tk ie  n a ro d y  
ró w n o u p ra w n io n e "  (S ta lin ).

W a lk a  o suw ere n n o ść  n a ro ­
d ó w  —  to  w a lk a  o p o k rz y ż o ­
w a n ie  a g re syw n ych , im p e r ia ­
lis ty c z n y c h  p la n ó w  m o n o p o li­

s tó w  a m e ry k a ń s k ic h , k t órz y ,
dążąc do p o d b o ju  E u ro p y , do 
p o d b o ju  św ia ta , co raz b a rd z ie j 
fo rs u ją  p o g lą d y  o ko n ie c z n o r 
ści l ik w id a c j i  suw e re n n o śc i 
p a ń s tw o w e j.

W  obecnym  o k re s ie  w a lk a
o suw erenność  n a ro d o w ą  w ią ­
że się n ie ro z e rw a ln ie  z w a lk ą  
o p o k ó j, p rz e c iw k o  a g re s ji im ­
p e r ia lis ty c z n e j.  T a  w ię ź  o - 
g ro m n ie  p o tę g u je  s iłę  za ró w n o  
w a lk i o p o k ó j ja k  i  w a lk i o 
suw erenność  i n ieza w is ło ść  
p a ń s tw  i  n a ro d ó w .

Obóz s o c ja liz m u  I dem o­
k r a c j i  —  to  obóz w a lk i o po ­
k ó j m ię d z y n a ro d o w y , o n ie za ­
leżność i w o ln o ść  n a ro d ó w ; 
obóz im p e r ia liz m u  i re a k c ji —  
to  obóz w o jn y  i u ja rz m ie n ia  
n a ro d ó w . N ig d y  też ta k  d o b it­
n ie  ja k  dziś n ie  s p lo t ły  się w  
t ró j je d y n e  has łp : p o k ó j, n ie ­
pod leg łość, s o c ja lizm . B o w ie m  
p rz e w o d n ik ie m  i  n a jb a rd z ie j 
k o n s e k w e tn y m  b o jo w n ik ie m  
w  w a lce  o p o k ó j i  n ie p o d le ­
g łość n a ro d ó w  je s t p a ń s tw o  
zw yc ię sk ie g o  s o c ja liz m u , są 
k ra je  b u d u ją ce g o  się s o c ja li­
zm u, je s t k lasa  ro b o tn ic z a  1 
p a r t ie  k o m u n is ty c z n e  w  p a ń ­
s tw a ch  k a p ita lis ty c z n y c h . B o - 
w ie m  n a jp o tę ż n ie js z y m  b a s tio ­
nem  w a lk i  o p o k ó j i  w o lność  
n a ro d ó w  je s t k r a j  W ie lk ie j 
S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P aź­
d z ie rn ik o w e j,  a jego  W ódz —  
sz ta n da re m  i  n a tc h n ie n ie m  te j 
w a lk i.  S o c ja liz m  —  to  p o k ó j, 
s o c ja liz m  —  to  suw erenność  1 
n ie p o d leg ło ść  n a ro d ó w , soc ja ­
l iz m  —  to  o b a le n ie  p a n o w a ­
n ia  k a p ita lis tó w . T a  p ra w d a  
s ta je  się w ła sn o śc ią  setek m i­
l io n ó w  p ro s ty c h  lu d z i na  ca­
ły m  św iec ie . P ra w d a  ta  ze 
szczególną s iłą  u ja w n ia  się 
w  roczn icę  W ie lk ie g o  P aź­
d z ie rn ik a , g d y  lu d y  ś w ia ta  
z w ra c a ją  s w ó j w z ro k  k u  M o ­
s k w ie  —  k u  s to lic y  s o c ja liz m u  
i  p o k o ju .

C oraz w ię c e j lu d z i n a b ie ra  
p rz e k o n a n ia , że podżegacze 
w o je n n i d la te go  p ie n ią  się z 
n ie n a w iś c i, rz u c a ją  g ro m y  na 
ZS R R , że w ie lk i  k r a j  z w y c ię ­
sk iego  s o c ja liz m u  je s t d la  n ich  
p rzeszkodą  w  p o d b o ju  i u ja rz ­
m ie n iu  św ia ta , że je s t n ie ­
zw yc ię żo n ą  tw ie rd z ą  w  w a lce  
o p o k o jo w e  w sp ó łżyc ie  m ię ­
dzy n a ro d a m i na zasadach 
ró w n y c h  p ra w  i w za je m ne g o  
posza no w a n ia  sw e j s u w e re n ­
ności. D la te g o  obchód  34 ro ­
c z n ic y  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, 
będąc w y ra z e m  m ię d z y n a ro ­
d o w e j s o lid a rn o ś c i k la s y  ro ­
b o tn ic z e j, je s t rów nocześn ie  
w y ra z e m  b ra te rs k ie j s o lid a r­
nośc i n a ro d ó w  w a lczą cych  o 
p o k ó j, so lid a rn o ś c i, k tó ra  je s t 

. rę k o jm ią  zw yc ię s tw a .

W z m ó c  w a l k ę
o systematyczny wzrost produkcji' 

w  starych zakładach pracy
J a k  k r a j d łu g i i  sze ro k i — 

w  ca łe j Po lsce rosną now e  o- 
b ie k ty  p rze m ys ło w e  W ie lk ie g o  
P lanu . Pod s ta rym , h is to ry c z ­
n ym  K ra k o w e m  w y ro s ły  ju ż  
g m achy  s tu tys ięcznego, s o c ja li­
stycznego m iasta  i k ła d z ie  się 
fu n d a m e n ty  pod n a jw ię k s z y  w  
Polsce k o m b in a t h u tn ic z y  W  
s ta re j C zęstochow ie  u ru c h o ­
m iona  zosta ła  nowoczesna s ta ­
lo w n ia . k tó re j w y d a jn o ś ć  po 
pe łne j ro zb u d o w ie  os iągn ie  
1.100.000 to n  s ta li roczn ie . P ra ­
c u je  ju ż  W izó w , G o rzó w  i dz ie ­
s ią tk i in n ych , n o w ych  fa b ry k ...

B u d o w a  i rozb u d o w a  w c ią ż  
no w ych  o b ie k tó w  w  p rzem yś le  
g w a ra n tu ję  nam  szybk i ro z w ó j 
go sp od a rk i — m. in  s tw o rz e ­
n ie  w ie lk ie g o  p rze m ys łu  cięż 
k iego  — p o d s ta w y  do ro z b u d o ­
w y  in n y c h  ga łęz i p rze m ys łu .

P rz y  te j o lb rz y m ie j tw ó rc z e j 
p ra cy  nad b u d ow ą  n o w ych  o- 
b ie k tó w  n ie  w o ln o  nam  Jednak 
za pom inać  o In te n s y w n y m  ro z ­
w o ju  p ro d u k c ji,  unow ocześn ia ­
n iu  i ro z b u d o w ie  za k ła d ó w  Już 
is tn ie ją c y c h , z a k ła d ó w  o często 
p rze s ta rza łym  p a rk u  m aszyno­
w y m , z a k ła d ó w  p rz e d w o je n ­
nych .

P rzec ież  do b u d o w y  n o w y c h  
fa b ry k ,  dom ów , szkó ł p o trzeb - 
i  i  je s t s ta l .po trzebne  są m a ­
te r ia ły  b u d o w la n e  S zyb k ie  p o ­
s tępy u p rz e m y s ło w ie n ia  k ra ju  
p o w o d u ją  coraz szybszy w z ro s t 
zap o trze b o w a n ia  na a r ty k u ły  
p rzem ys łow e . P odnos i sie za­
p o trze b o w a n ie  m ia s ta  i  w s i na 
te a r ty k u ły .

Jedną  z n a jw a ż n ie js z y c h
d ró g  do zasp o ko jen ia  tego  ro ­
snącego za p o trze b o w a n ia  je s t 
sys te m a tyczn y , szyb k i w z ro s t 
w y tw ó rc z o ś c i z a k ła d ó w  s ta ­
rych . W zros t rów noczesny  z 
ro zb u d o w ą  n o w y c h  in w e s ty c ji.

N ie s te ty , za łog i i d y re k c je  
n te k tó ry c h  s ta rych , p rz e d w o ­
je n n y c h  za k ła d ó w  n ie d o s ta te ­
czn ie  jeszcze w a lczą  o w z ro s t 
p ro d u k c ji sw ych  fa b ry k . P o ­
w o d ó w  przecież m ożna znaleźć 
d z ie s ią tk i: bo to  m aszyn y  s ta ­
re i n ic  ju ż  z n ich  n ie  m ożna 
„w y c ią g n ą ć "  bo to  tra n s p o r t 
n ie p rzys to so w a n y  do zw ię kszo ­
n e j p ro d u k c ji n ie  może n adą ­
żyć, bo to  b ra k  m ag a zyn ó w  na 
surow ce.. Je d n ym  s łow em  sa­
me „o b ie k ty w n e “  p rzyczyn y .

T a k ie  w ła ś n ie  „o b ie k ty w n e “  
p rz y c z y n y  za d e cydo w a ły  o n ie  
dos ta tecznym  w zrośc ie  p ro d u k ­
c j i  np. w  W a rszaw sk ich  Z a k ła ­
dach U rządzeń  P rze m ys ło ­
w ych , w  Z P B  im . S ta lin a  w  Ł o  
dzi, gdzie  k ie ro w n ic tw o  n ie  za­

d a je  sobie tru d u  u ru c h o m ie n ia  
k ilk u n a s tu  zd o lnych  do p ro ­
d u k c ji m aszyn, w  Z a k ła d a ch  
„S a n o w a g " w  Sanoku...

A le  p rzecież w  naszym  k r a ju  
n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  m ie liś m y  
p rz y k ła d y  w sp a n ia łe go  p oko ­
n y w a n ia  ta k ic h  „o b ie k ty w -  
n y c h "  tru d n o śc i.

O to  choc iażby  hu ta  „C zę s to ­
c h o w a " R ów nocześn ie  z b udo ­
w ą  n o w e j w ie lk ie j  s ta lo w n i, 
nas tęp o w a ł sz y b k i ro z w ó j p ro ­
d u k c ji s ta re j h u ty . w y b u d o w a ­
n e j przez k a p ita lis tó w  5(1 la t 
tem u. W  ciągu fi la t  pow o je n  
n e j p ra cy  p ro d u k c ja  h u ty  
w z ro s ła  c 50 p roc. —  p rzy  s ta ­
ry c h , n ieun ow ocze śn ia n ych  
p-eeach. s ta rych  m aszynach, 
p rze s ta rza łyn . sys te m ie  tra n s ­
p o rtu . A  h u ta  „K o ś c iu s z k o “ ? 
R ów nocześn ie  z b u d ow ą  no­
w ego w ie lk ie g o  pieca „ B "  „ k o ­
śc iu s z k o w c y " p o d e jm o w a li i  
w y k o n y w a li szereg cennych  zo­
b o w ią za ń  p ro d u k c y jn y c h , pod­
n ie ś li p ro d u k c je  o s e tk i ty s ię - 
ey ton s ta li roczn ie . N a s tą p iło  
t r  w  huc ie , k tó ra  p rzez c a ły  
p rz e d w o je n n y  okres  n ie  p o tra ­
f i ła  w y d a tn ie  podn ieść sw e j 
w y tw ó rczo śc i.

P rz y k ła d ó w  ta k ic h  m ożna b y  
p rz y to c z y ć  w ię c e j —  w  k a ż ­
d y m  za k ą tk u  k ra ju ,  w  d z ie ­
s ią tka ch  s ta ry c h  z a k ła d ó w  
p ra cy , za łog i sys te m a tyczn i«  
podnoszą p ro d u k c ję .

D z ię k j czem u je s t to  m o ż li­
w e? D z ię k i te m u , że za łog i 1
k ie ro w n ic tw a  tych  z a k ła d ó w  
p ra c y  z ro z u m ia ły  og rom ną  w a ­
gę w z ro s tu  w y tw ó rc z o ś c i s ta ­
ry c h  z a k ła d ó w  —  szybk ie  te m ­
po ro z w o ju  n o w ych  in w e s ty c ji 
n ie  p rz e s ło n iło  im  w ła sn ych  
o b o w ią zkó w . W  za k ładach  ty c h  
ro z w ija  się w s p ó łz a w o d n ic tw o  
p racy , ra c jo n a liz a c ja  otoczona 
tes t t ro s k liw ą  op ieką , w e w ła s . 
n y m  zakres ie  p rzep row adza  się 
re m o n ty  j  unow ocześn ia  p rze ­
s ta rza łe  m a szyn y—

G dz ie  w ię c  szukać p rzyczyn  
n iedosta tecznego  ro z w o ju  i  
w z ro s tu  p ro d u k c ji w  z a k ła ­
dach, k tó ry c h  za łog i n ie  m o g ły  
d o trz y m a ć  k ro k u  s w y m  to w a ­
rzyszom ?

N ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n y  te 
tk w ią  w  n ied o s ta te czn e j p ra ­
cy  w y ja ś n ia ją c e j a k ty w u  za­
k ła d o w e g o , za n ie d ba n iu  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  p ra cy , ra c jo n a li­
z a c ji, n ie d o s ta te czn ym  stoso­
w a n iu  n o w ych , p ro d u k c y jn y c h  
m e to d  p racy .

T a k i s tan  rzeczy w y n ik a  n a j­
częście j z b łędnego i  s z k o d li­
wego p rześw iadczen ia , że sta re

z a k ła d a  p ra cy  w  naszym  k ra -  
1u skazane są ju ż  i ta k  na Do­
w o ln y  za n ik  p ro d u k c ji,  że p ro ­
d u k c je  tę  p o w in n y  ro z w ija ć  
now e , ro z b u d o w u ją ce  się za­
k ła d y .

Za ta k i s tosunek do s p ra w y
ro z w o ju  p ro d u k c ji w  n ie k tó - . 
ry c h  s ta rych  zak ładach  p ra c y  
w  o g ro m n e j m ie rze  ponoszą 
ró w n ie ż  w in ę  o rg a n iza c je  
Z M P -o w sk ie . B ra k  p ra cy  p o ll-  
ty c z n o -w y ja ś n ia ją c e j.  b ra k  za­
in te re so w a n ia  m łodz ieży  w a l­
ką j  p o ko n y w a n ie  tru d n o ś c i 
s tw o rzo n ych  przez p rze s ta rza ­
ły  p a rk  m aszynow y itp . — to 
jeden  z pow odów , d la  k tó ry c h  
n ie k tó re  s ta re  z a k ła d y  n ie  roz­
w ija ją  sys te m a tyczn ie  sw e j 
p ro d u k c ji.

Na to. że tru d n o ś c i te  m oż­
na pokonać w s k a z u ją  p rz y k ła ­
dy. N a le ży  w zm óc prace p o li­
ty czn o  -  w y ja ś n ia ją c ą  w śró d  
załóg. T rzeba  poprzez w y ja ś ­
n ia n ie  w ie lk ic h  zadań s to ją cych  
p rzecież n ie  ty lk o  przed budo ­
w n ic z y m i now ych  o b ie k tó w , * -  
le  w  ta k ie j sam e j m ie rze  p rzed  
za ło g a m i s ta ry c h  za k ła d ó w  —  
tw o rz y ć  i  ro z w ija ć  n o w y  so­
c ja lis ty c z n y  s tosunek do p ra ­
cy, s tw o rz y ć  w ś ró d  za łog i bo ­
jo w ą  a tm o s fe rę  w a lk i z t r u d ­
nośc ia m i, w a lk i o w y k o rz y s ty ­
w a n ie  n a jm n ie js z y c h  n a w e t 
re z e rw  p ro d u k c y jn y c h . W  te j 
p ra cy  p o lity c z n o  . w r ja ś n la ją -  
oe j o rg a n iz a c ja  Z M P -o w s k a  
Jako p ie rw s z y  p o m o cn ik  P a r t i i  
p o w in n a  odegrać o g ro m n ą  ro ­
le.

T y lk o  w  w a ru n k a c h  co­
d z ie n n e j, u s ta w ic z n e j p ra cy  
w y ja ś n ia ją c e j będzie m ożna 
zo rgan izo w a ć  i w p ro w a d z ić  w  
życ ie  ja k  na jlepsze , ja k  n a j­
b a rd z ie j sku teczne  m e to d y  sta 
łego podnoszenia  w y d a jn o ś c i 
za k ła d u  — zo rg a n izo w a ć  b r y ­
g ady  szyb ko śc io w ych  re m o n ­
tó w , w p ro w a d z ić  ko m p le kso w e  
oszczędzanie s u ro w có w , z o r­
g a n izow ać i p o p ro w a d z ić  p racę  
k lu b u  ra c jo n a liz a to ró w , p od ­
n ieść na w yższy poz iom  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw o  p racy...

P rzed  o rg a n iz a c ja m i zetern- 
p o w s k im i w  s ta ry c h  za k ła d a ch  
p ra cy  n ie  ro z w ija ją c y c h  dosta ­
teczn ie  sw e j w y d a jn o ś c i p ro ­
d u k c y jn e j.  s to ją  w ię c  pow ażne 
za d a n ia : A k ty w , zetem  p o w sk i, 
k ie ru ją c y  m łodz ieżą  w  ty c h  
za k ła d a ch  m u s i stać sie n a j­
b liż szym  p o m o c n ik ie m  P a r t i i  
w  p ra cy  p o lity c z n o  - u św ia d a - 
m ia ją c e j, pom óc załodze w  
z o rg a n iz o w a n iu  1 w p ro w a d z e ­
n iu  n o w ych  fo rm  w a lk i o po d ­
n ie s ie n ie  1 ro z w ó j p ro d u k c ji.

B. K O Ł O D Z IE J S K I

Nie wypełnić obowiązków wobec
znaczy-pomagać podżegaczom

Państwa
wojennym

rf  y w o  obchodz i w s z y s tk ic h  
lu d z i w  Polsce sp ra w a : po ­

k ó j,  czy w o jn a . M ó w i o ty m  
rad io , p iszą o ty m  gaze ty, jes t 
to  częstym  te m a te m  rozm ów  
i  o ż y w io n y c h  d y s k u s ji.

L u d z ie  w  Polsce w iedzą  o 
ty m , że są na św iec ie  c iem ne  
s il;7 k tó re  p ragną  p o d pa lić  
św ia t. I  o i le  jeszcze pa rę  la t  
te m u  m o g li m ieć n ie k tó rz y  lu ­
dzie w ą tp liw o ś c i co do tego, 
czy im p e r ia liz m  a m e ry k a ń s k i 
zagraża p o k o jo w i — to  te raz 
k a żd y  rozsądny c z ło w ie k  w ie. 
ż r  p rz y g o to w u je  .on w s z e lk im i 
d o s tę p n y m i m u ś ro d k a m i w o j 
nę i dąży do n ie j.

D z ie je  się ta k  . d la tego , że 
w ła ś n ie  - w o jn ie  im p e r ia liś c i 
w id zą  s w o je  n a jw ię k s z e  ź ró d ło  
zyskó w  i d rogę  do z l ik w id o ­
w a n ia  k ry z y s u , w  ja k i  n ie u ­
c h ro n n ie  m u s ia ł popaść i p o ­
p a d ł g n iją c y  u s tró j k a p ita l is ty .  
cznv.

T a k i je s t w ła śn ie , m ię d zy  
in n y m i, pow ód  i is to tn y  sens 
b ru ta ln e g o  r „p a d u  a m e ry k a ń ­
sk iego  im p e r ia liz m u  na K o re ­
ańską  R e p u b lik ę  L u d o w o  D e­
m o k ra ty c z n ą  i rozp a le n ia  w 
K o re i ogn iska  w o jn y . Z b ru  
ta ln ą  szczerością m ó w ił o ty m  
T ru m a n  w  d n iu  23 lip c a  1951 
ro k u  w  sp ra w o zd a n iu  gospo­
d a rczym  d la  K on g resu  za I 
pó łrocze  1951 r.

O to, w g . s łó w  T ru m a n s , p ro d u k ­
c ja  w o je n n a  USA po rozpoczęc iu  a- 
g re s ji w K o re i m a w zrosną ć  do 
s ie rp n ia  1952 ro ku  o da lsze 14 p ro ­
cen t B a rdzo  znaczn ie  p o m n o ż y ły  w 
ty m  czasie sw o je  dochody w ie lk ie  
konce rny  a m e ryka ń sk ie  I tak  Gene­
ra l -Motors {sam ochody , Benzyna, 
s ta l t w ę g ie l)  — o H20 m il io n ó w  do­
la ró w  B ank of A m e rica  I P ru d e n ­
t ia l L ife  { to w a rz y s tw o  ube zp ie cze n io ­
we M o rg a n a ) — o . 613 m il io n ó w  
M ogą ra dośn ie  zac ie rać  ręce p reze ­
si tych  p rz e d s ię b io rs tw , k tó ry c h  
pensje  ró w n ie ż  o d p o w ie d n io  się 
z w ię k s z y ły  T ak i np p C h a rles  E- 
w in  W iilsO n -  prezes G enera l M o. 
to rs . w m ie jsce  „s k ro m n y c h "  61(1 
tys ię cy  d o la ró w  ro czn ie  z a ro b ił po 
ro ku  w o jn y  w K o re i 65(1 tys ię cy  
A lbo  prezes konce rnu  s ta lo w e g o  B e t­
h lehem  Steel! Jego roczna pensy j- 
ka p o w ię k s z y ła  się o 130 tys ię cy  d o ­
la ró w .

Z w o jn y , z ro z le w u  k r w i,  z 
ru in  i ś m ie rc i ty s ię c y  lu d z i 
im p e r ia liś c i c iągną  z ło to . O pa­

n o w a n i sza leńczym  dążen iem  
do za ga rn ięc ia  w ła d z y  nad 
c a ły m  św ia te m , do u ja rz m ię  
n ia  n a ro d ó w  ś w ia ta  — z b ro d ­
n ia rze  z W a ll S tree t, L o n d y n u  
i  P a ryża  p rz y g o to w u ją  w o jnę .

Jest rzeczą n ie w ą tp liw ą , że 
s w o je  w7o jenne, n ie lu d z k ie  za­
m ia ry  im p e r ia liś c i z re a liz o w a ­
li*»'’ ju ż  daw no , g d y b y  n ie  za­
g ra d z a ł im  d ro g i do tego w ie l­
k i i s iln y  obóz p o k o ju , na cze­
le ze Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  i 
zdecydow ana  w a lk a  o p o k ó j 
p rz e c iw k o  w o jn ie , ja k ą  na ca­
ły m  św iec ie  p ro w a d zą  s e tk i m i­
lio n ó w  lu d z i To w ła śn ie  siła  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  w iąże  
ręce podpa laczom  św ia ta , 
p rzyw o d zą c  im  na pam ięć 
los, ja k i sp o tka ł im p e r ia ­
liz m  n ie m ie c k i i  jego  ca łą  p o ­
tęgę w  o s ta tn ie j w o jn ie . To 
w ła ś n ie  rosnąca z d n ia  na 
dz ień  siła  k ra jó w  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j i  spoistość ich . ja k o  o- 
g n iw  obozu p o k o ju , w  o p a rc iu  
o Zwńązek R a d z ie ck i, s ta w ia  
zaporę  im p e r ia lis ty c z n y m  p la ­
nom. Sitąd w ła śn ie  rod z i się 
s ta łe  dążenie  im p e r ia lis tó w  do 

'teg o , aby os ła b ia ć  obóz p o k o ­
ju . D la tego  p rzecież p ró b u ją  
nasy ła ć  do nas szp iegów  i dy- 
w e rs a n tó w  i p rzez jc h ry p łe  
g ło ś n ik i B B U  i „G ło „u  A m e ry ­
k i"  szerzyć z a tru tą  p ro p a g a n ­
dę w o je n n „  i szkodzące n a ­
szemu tw ó rcze m u  b u d o w n ic ­
tw u  p lo tk i,  d la te go  p ra g n ą  o d ­
c iągnąć nas od poko jo w e go  
b u d o w n ic tw a .

A- w ię c  s ta łe  dążenie  do osła 
b ie n ia  s iły  obozu p o ko ju  s ta ­
n o w i n ieod łączną  cześć im p e ­
r ia lis ty c z n y c h  p rz y g o to w a ń  
w o je n n y c h .

Co w ięc  może n a ród  p o ls k i 
p rz e c iw s ta w ić  tem u  n iebezp ie ­
czeństw u , ja k  sku te czn ie  może 
p rze c iw ko  n ie m u  w a lczyć  i po­
m n ie jszać  je? Jedną  z d ró g  
do tego — je s t n ie u s ta jąca  p ra ­
ca nad s ta ły m  w zm a cn ia n ie m  
s ił nasze j O jc z y z n y  —  P o lsk i 
L u d o w e j, k tó ra  je s t w a żn ym  
o g n iw e m  potężnego obozu po­
k o ju , s iłą  sw o ją  p a ra liżu ją ce g o  
poczyn an ia  w o je n n e  im p e r ia ll-  
■tó

P a tr io ty c z n y  o b o w ią ze k  s ta ­
łego pom nażan ia  i  u m a cn ia n ia  
s ił P o ls k i L u d o w e j spoczyw a 
na w s z y s tk ic h  o b yw a te la ch  n a ­
szej O jczyzn y , na c a ły m  n a ro ­
dzie  p o ls k im . Na ro b o tn ik u  i 
ch ło p ie , na u czn iu  i s tu d e n ­
cie, na d z ia łaczu  spo łecznym , 
na żo łn ie rzu . K a ż d y  z n ich  m o ­
że i p o w in ie n  to  czyn ić  sw o ją  
w y d a jn ą  pracą.

Teraz, k ie d y  ż y je m y  w  o k re  
sie tru d n o ś c i a p ro w iz a c y j-  
nych , lecz k ie d y  zarazem  
zn a m y ich  ź ró d ła  i ś ro d ­
k i w a lk i z n im i — p ie rw s z y m  
zadan iem  każdego P o la ka  — 
p a tr io ty  je s t n ie u s tę p liw a  w a l­
ka  z ty m i tru d n o ś c ia m i w  o 
p a rc iu  o w ska za n ia  P a r ­
t i i  i  Rządu. T u ta j w ła ś n ie  je s t 
m ie jsce  każdego p ra w d z iw e g o  
syna naszej O jczyzn y . I  ten 
k to , z tru d n o ś c ia m i w a lczy , k to  
o b o w ią z k i sw o je  w obec P a ń ­
s tw a  w y k o n u je — dobrze  p rz y ­
czyn ia  się do u trw a le n ia  po­
k o ju .

Bo m u s im y  s ieb ie  zap y tać : 
w zm a cn ia  czy os łab ia  P o lskę  
L u d o w ą  — o g n iw o  obozu p o ­
k o ju  — n ie w y k o n a n ie  obo w ia z  
k ó w  w obec P ańs tw a?  O d p o ­
w iedź. rzecz jasna , je s t na to 
je d n a : n ie w y k o n a n ie  o b o w ią z ­
k ó w  w obec P a ń s tw a  os łab ia  
P o lskę  L u d o w ą , je s t w y ra ź n y m  
d z ia ła n ie m  na ko rzyść  a m e ry ­
ka ń sko  . h it le ro w s k ic h  podże­
gaczy w o je n n y c h , je s t w k ła ­
dem  w  ic h  p rz y g o to w a n ia  do 
w o jn y . T a k ie  pos tępow an ie  
sr,kodzi p o k ó jo w i, naszej O j­
czyźn ie  i n a ro d o w i. T a k ie  po­
s tę p ow an ie  n iegodne  je s t m ia ­
na P o la ka  —  p a tr io ty .

C h ło p i p ra c u ją c y  w  Polsce, 
k tó rz y  w  te j c h w il i  s to ją  na 
fro n c ie  w a lk i o w y k o n a n ie  
sw o ich  o b o w ią zkó w  w obec 
P a ń s tw a  — n ie ra z  ju ż  w  h is to ­
r i i  P o ls k i d a w a li d o w o d y  sw e­
go w ie lk ie g o  u m iło w a n ia  O j­
czyzny. To p rzecież na czele 
ch ło p sk ich  o d d z ia łó w  N acze l­
n ik  K o śc iuszko  zd o b yw a ! pod 
R a c ła w ic a m i a rm a ty . To  tam  
przecież w eszło do h is to r i i  
w a lk  n a ro d u  p o lsk ie g o  o w o l­
ność n a zw isko  ch łopa  — B a r ­

tosza G ło w a ck ie g o , ź a  p rz y ­
k ła d  te j p a tr io ty c z n e j pos ta ­
w y  p racu ją ce g o  c h ło p s tw a  
p o lsk iego  s łużyć może w a lk a  
jego w  la ta c h  o s ta tn ie j w o jn y  
p rz e c iw k o  h it le ro w s k im  na ­
jeźdźcom .

I  dziś g łę b o k ie  u m iło w a n ie  
O jc z y z n y  przez ch łopa  p o lsk ie  
go z n a jd u je  p o tw ie rd ze n ie .
S o ra w a  ja k  na jlepszego  w y k o ­
n an ia  o b o w ią z k ó w  w obec P a ń ­
s tw a  je s t d la  o g ro m n e j w ię k ­
szości ch ło p ó w  m a ło -  i ś re d n io ­
ro ln y c h  w  Polsce n a jb liż s z ą  
sp ra w ą  T e rm in o w e  w y k o n a ­
n ie  p la n u  sku p u  zboża, z ie m ­
n ia k ó w , k o n tra k ta c ja  trz o d y  
c h le w n e j, ścis łe  p rzestrzegan ie  
p ra w  u s ta n o w io n ych  przez 
w ła d zę  lu d o w ą , a przez rz e te l­
ne w y k o n a n ie  tego w s z y s tk ie ­
go, u m a c n ia n ie  so juszu ro b o t­
n iczo -ch ło p sk ie g o  — je s t pa­
tr io ty c z n y m  o b o w ią zk ie m  ch ło ­
pów  p ra c u ją c y c h  w  Polsce. I  
coraz szersze rzesze ch łopów 7 z 
honorem , su m ien n ie  i rze te l- 
n;e o b o w ią z k i te  w y p e łn ia ją . 
W śród  coraz szerszych rzesz 
ch ło p ó w  u g ru n to w u je  się ta 
św iadom ość, że za n ie d b y w a n ie  
i  n ie w y k o n y w a n ie  swmich obo­
w ią z k ó w  w obec Państw ta— je s t 
bezpośredn ią  pom ocą a m e ry ­
ka ń sko  h it le ro w s k im  podże­
gaczom  w o je n n y m . Jest ró w n o , 
znaczne z pom ocą ja k ą  o ka zu ­
ją  im  w ro g o w ie  P o lsk i L u d o ­
w e j — k u ła c y  oc ią g a ją cy  się 
z w y k o n a n ie m  o b o w ią zkó w  i 
ic h  so ju szn icy  —- spe ku la nc i.

T y lk o  b o w ie m  w te d y  m oże­
m y  być p e w n i zw yc ię s tw a  na ­
szego fro n tu  na rodow ego  w7al- 
k i  o p o k ó j i P lan  6 le tn i,  je ś li 
n ie  z a b ra k n ie  w  n im  czynne ­
go u d z ia łu  ze s tro n y  każdego 
o b yw a te la  Po lsk i. L u d o w e j T a ­
k im  zaś czyn n ym  u d z ia łe m  w  
ty m  w ie lk im  fro n c ie  .w a lk i — 
je s t su m ienne  w y k o n y w a n ie  
w s z y s tk ic h  o b o w ią z k ó w  w obec 
P ańs tw a . I  każdy  p o lsk i ch łop , 
szczerze k o ch a ją cy  O jczyznę , 
o b o w ią z k i sw o je  w y k o n a , 
w zm o cn i P o lskę  L u d o w ą , p rz y ­
czyn i się do u trw a le n ia  po ­
ko ju .

S T A N IS Ł A W  K O Z Ł O W S K I



Dyrekcje cukrowej i Zakładów 
Roszarniczych w Raciborzu

oszukują 
chłopów

,JD yrek to r  c u k ro w n i  z Rac i­
borza  (wo j.  k a to w ic k ie )  po lec i ł  
i n s t ru k to ro m  g m in n y m ,  aby ze­
b r a l i  b u ra k i  c u k ro w e  od gospo­
da rzy ,  k tó rz y  je  z a k o n t ra k to ­
w a l i  na dz ień 27.X  C h łopom  z 
P iń ćzyc  kazano je o d s taw ić  na 
stac ję  w  S iew ie rzu ,  gdzie nie  
b y ło  w agonóu)

In s t r u k to r z y  żadnej o d p o w ie ­
dz i n ie  mają. Gospodarze s ę 
zn iechęca ją  i  odsuw a ją  od k o n ­
t r a k ta c j i .  co sp ra w ia  t rud n o śc i  
p rz y  k o n t ra k to w a n iu  tu c z n i ­
k ó w  Gospodarze w y m a w ia ją  to 
f ia ka żd ym  k ro k u

Z a k ła d y  R oszarn icze to R a c i­
b o rzu  zebra ły  ! w rześn ia  z g m i ­
n y  P ińczyce 7500 kg ln u  od go ­
spodarzy  Do dn ia  dzis ie jszego  
n ie  ma odpow iedz i  ant p ie n ię ­
dzy. Zaznaczam, że został zebra 
n y  ca ły  p lon  — nasienie  t słomo. 
R o ln ic y  wnoszą zażalenia , że 
nie  o t r z y m u ją  p ien iędzy  ani  
m a te r ia łu ,  j a k i  im  ob iecyw ano

S T A N IS Ł A W  O L E K S IA K  
Będnsz, gm. P ińczyce  

p - ta  M yszkó w
ptrw . Z a w ie rc ie , w o j. k a to w ic k ie

O b iecyw ać, a n ie  d o trz y m y w a ć  —  to  znaczy oszu k iw a ć . O szu­
k u ją c  ch ło p ó w  c u k ro w n ia  i Z a k ła d y  R oszarn icze w  R ac ibo rzu  
zn iechęca ją  ich  do p ro w a d zo n e j przez pańs tw o  a k c ji k o n ­
t ra k ta c y jn e j,  k tó ra  je s t p a ń s tw u  po trze b n a  i p rzyn o s i w ie lk ie  
ko rz y ś c i ch łopom . T a k ie  oszustw a na leży bezw zg lędn ie  tęp ić. 
P ro s im y  M in is te rs tw o  P rze m ys łu  L e k k ie g o  o raz M in . P rz e m y ­
s łu  R olnego i S pożyw czego o szyb ką  in te rw e n c ję  i u k a ra n ie  za ­
ró w n o  d y re k c ji c u k ro w n i w  R a c ibo rzu , ja k  d y re k c ji ro sza rn i 
ln u  w  tym że  m ieście.

„ B ły s k a w ic a “  Z M P -o w e ó w  
z gm iny Żnin — Zachód

P rz y jr z y jc ie  s ic  dobrze  za- j  cza jąca p ro ce n ty  w y k o n a n ia  p la- ; że, w id zą  ed razu  ja k ie  m ie jsce  
m ieszczone j p o n iże j ta b lic y . Po nu m iesięcznego — p rocen t w v -  z a jm u je  ich  g rom ada  pod w zg lę - 
ka zu je  ona w  p ro s ty  sposób, ja k  j ko n a n ia  p la n u  oznaczany je s t i <lt m w y k o n a n ia  p la n u  sku p u  
poszczególne g ro m a d y  g m in y  j codz ienn ie  m a le ń k im i woreez j zboża. D ośw iadczen ie  pokazało,

kam * ze zbożem, k tó re  podciąga | że „B ły s k a w ic a “  m a znaczny 
się w  górę, w  za leżności od j w p ły w  na w zm ożen ie  tem pa

Ż n ln -Z a ch ó d . pow  Ż n in . w o j 
bydgosk ie , w y k o n u ją  z o b o w ią ­
zan ia  w  sku p ie  zboża. K a żd y  
s łu p e k , w ido czn y  na te j ta b lic y , 
p rze d s ta w ia  w y k o n a n ie  p la n n  
sku p u  zboża przez tę g rom adę, 
k tó re j nazw a nap isana  je s t w  
obw ódce  pod s łu p k ie m . N a s łu p ­
ku  z n a jd u je  się p o d z ia łka  ozna-

P rzy  jechały  
z iem n iak i z N R D

(Od w łasnego  koresponden  tu  ¿Sztandaru

C  E M A F O R  g l iw ic k i po - 
d a je  z ie lo n y  sygna ł. 

Po c h w il i  z ło sko tem  i 
gw izdem  w jeżdża  na stac ję  
d łu g i to w a ro w y  pociąg. Na 
cze rw on ych  w agonach  w i­
d n ie ją  t ra n s p a re n ty  „ F ü r 
l ieben F re u n d e n “  ( „D la  k o ­
chanych  p rz y ja c ió ł“ ), „ F r e i ­
he it ,  F re u n d scha f t .  F r ie d e n "  
(„W o lność , P rzy ja źń , Po­
k ó j “ ) — głoszą w ie lk ie  l i ­
te ry . Pociąg p rz y w ió z ł 
z ie m n ia k i z N R D  sprzeda­
w ane  nam  w  ram ach  p rz y ­
ja c ie ls k ie j pom ocy.

Ze „ s łu ż b ó w k i“  w y s k a ­
k u je  m ło d y  k o le ja rz  A n to ­
n i S tas ik , w ręcza k w ity  
p rzych o d o w e  96 w a g o n ów  
z ie m n ia k ó w  z N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j czeka­
jącem u  na s ta c ji k ie ro w n i­
k o w i p u n k tu  re e ksp e d y - 
cy jn e g o  to w  G o ry s o w i Na 
k w ita c h  w id n ie je  p ie czą t­
k a ' „N a c h  p o ln isch e  V o lk s ­
re p u b lik “ .

—  P rz y  p rz e k a z y w a n iu  
tra n s p o r tu  w  W ę g liń cu  —
o p ow iada  S tas ik  — n ie ­
m ieccy  k o le ja rz e  ze w z ru ­
szeniem  o p o w ia d a li nam  o 
p ra cy  nad bud ow ą  now ych , 
szczęś liw ych  d e m o k ra ty c z ­
nych  i m iłu ją c y c h  p o k ó j 
N iem iec. P rzyw ożę  od n ich  
ró w n ie ż  serdeczne s łow a 
p rz y ja ź n i i b ra te rs tw a .

Z ie m n ia k i bada ją  de le ­
gaci g l iw ic k ie j M R N . In ­
sp e k to ra tu  H a n d lu  i S p ó ł­
d z ie ln i S pożyw ców . Są one

J

M ło d y c h “ )

w y s o ko g a tu n ko w e , czyste, 
do rodne .

*
E S ZC Z E  tego samego 

d n ia  do s to ją cych  na 
w o ln y m  to rze  w a g o n ów  
p o d je c h a ły  w ozy. W ażono 
i  ła d o w a n o  N R .D -ow sk ie  
z ie m n ia k i p rzeznaczone d la  
za łóg H u ty  1-go M a ja . 
G liw ic k ic h  Z a k ła d ó w  U rz ą ­
dzeń T ech n iczn ych . P rzed ­
s ię b io rs tw a  B u d o w y  P rze ­
m y s łu  C iężkiego . Z a k ła d ó w  
G azow ych  Z jedn o cze n ia  
B udo w la n e g o .

P óźn ym  w ieczo rem  c ię ­
ża ró w ka  za jecha ła  p rzed  
dom  F ra n c iszka  N ie ro b a  — 
to ka rza  z h u ty  i - g o  M a ja . 
D la  jego  9 -osobow e j ro d z i­
ny  p rz y w ie z io n o  2 to n y  za­
m ó w io n y c h  z ie m n ia k ó w

—  N a w e t n ie  sądz iłem , że 
dostanę  ta k ie  p ię kn e  k a r ­
to f le  — m ó w i ob N ie ró b  
T roszczy się o ro b o tn ik a  
nasz Rząd. N ie  w y s ta rc z a ­
ją co  o b ro d ż iły  z ie m n ia k i w  
k ra ju ,  to  k u p i l i  w  N R D  a 
s ta m tą d  to  też p rz y s ła li 
nam  chyba  na jlepsze . P o ­
w ie d zc ie  w  R adzie  Z a k ła ­
d o w e j, te  je s te m  ba rdzo  za­
d o w o lo n y .

Ja d w ig a  B a rto n , k tó ra  
ró w n ie ż  dz iś  o trz y m a ła  
N R D -o w s k ie  z ie m n ia k i k i ­
w a ją c  g łow ą  m ó w iła :

—  S p e ku la n c i p o d b ija li 
ceny i tw ie rd z i l i ,  że k a r to ­
f l i  n ie  będzie...

I .  G U R .

Ś re d n io ro ln y  ch ło p  z g ro m a ­

d y  Łęg  w  pow . Przasnysz  

Z d z is ła w  D łu g o łę c k i  (w  ś ro d ­

ku), k t ó r y  w y k o n a ł  p la n  o d ­

s ta w y  zboża w  100 proc. i  sp ła ­

c i ł  w szys tk ie  zobow iązan ia  f i -  

nasowe, w a ż y  w ra z  z m ag a ­

zyn ie re m  Ł ą c z y ń s k im  p r z y ­

w iez ione  zboże.

C A F  —  fo t. B a ra n o w s k i

P o m o ż e m y  w p r a c y  r o d z in o m  w o j s k o w y c h  
—  p o s ta n a w ia ją  h a rc e rz e  z ca łe j  P o l s k i

Założyliśmy Drużyną 
limurowską

—  pisze do b ra ta  w  w o js k u  W ła d ka  K u n ie c k a
C oraz w ię c e j d ru ż y n  h a rc e r ­

sk ic h  z ca łe j P o ls k i odp ow ia da  
na ape l d ru ż y n y  z g ro m a d y  
C iążeń. O s ta tn io  D ru ż y n y  T im u -  
ro w s k ie  z o rg a n iz o w a li h a rc e rz e ) 
w  O s tró w k u  pow . W ę g ró w  w  |

o n i do p o d ję c ia  p o d obnych  zo- | P o s ta n o w io n o  pom óc 8 -m in
b o w ią za ń  w s z y s tk ie  d ru ż y n y  , ro d z in o m  w o js k o w y c h  w  o m ło -  
h a rc e rs k ie  z w o je w ó d z tw a  b y d -  j  tach , w y k o p k a c h  z ie m n ia k ó w , 

I goskiego. | w y rw a n iu  b u ra k ó w , w  rą b a n iu
d rzew a  na z im ę itp . K a żd y  za­
stęp o toczy o p ie ką  je d n ą  ro d z i­
nę.w o j. w a rs z a w s k im , w  L u lk o w ie ,

, pow . to ru ń s k i,  w o j. b ydgosk ie , : W  czasie p rz e rw y  le k c y jn e j | 
j w  Leszn ie  pow . G ro d z is k  M a z o - m łodz ież  szko ły  p o d s ta w o w e j w  N o w i T im u ro w c y  p o s ta n o w ili 
i w ie c k i i  w  Ż m ig ro d z ie  N o w y m , Ż rrjig ro d z ie  N o w y m  pow . Jas ło  n a ty c h m ia s t rozpocza.ć pracę, 
pow . Jas ło  w  w o j. rzeszow sk im . ! o trz y m a ła  „Ś w ia t  M ło d y c h " . N a - I

J ty c h m ia s t d z ie s ią tk i rą k  p o - j 
„ T im u ro w c y “  z d ru ż y n y  h a r -  i  c h w y c iło  gazety. W iększość h a r -  j 

c e rs k ie j im . Gen. S w ie re z e w - j  ce rzy  za in te re so w a ł ty tu ł.  „J a k  i
czynem  dać w y ra z  m iło ś c i do | 
w o js k a “ . A r t y k u ł  m ó w ił o po - | 
w s ta n iu  p ie rw s z e j D ru ż y n y  T i-  j 
m u ro w s k ie j.

sk iego  p rz y  szko le  p o d s ta w o w e j 
w  L u lk o w ie  w  pow . to ru ń s k im  
zo b o w ią z a li się pom agać p rzy  
w y k o p k a c h  i p racach  je s ie n ­
n ych  ro d z in o m  w o js k o w y c h : No 
w a ko w sk ie g o , K a rp iń s k ie g o

Po ze b ra n iu  d ru żyn a  nap isa ła  
z b io ro w y  lis t  do M a rsza łka  P o l­
s k i K o n s ta n teg o  R okossow sk ie ­
go: „K o c h a n y  p rzez W o jsko  P o l­
skie. k o ch a n y  przez dz iec i, a 
zw łaszcza p rzez h a rce rzy . M a r ­
sza łku  W o jska  P o lsk iego , o b y ­
w a te lu  R o ko sso w sk i" —  p isa ły  
dz iec i.

w z ro s tu  dos taw  zboża z d ane j 
g rom a d y .

N a do le  ta b lic y  z n a jd u je  się 
o d d z ie ln y  s łu p e k  poz iom y, na 
k tó ry m  oznacza się w y k o n a n ie  
p la n u  przez ca łą  gm inę .

T a b lic ; um ieszczona je s t w  
pob liżu  p u n k tu  sku p u , ta k , że 
w szyscy  c h ło p i, p rzyw o żą cy  z bo

skupu .
T a b lic ę  w y k o n a li Z łv fP -ow cy 

z g m in y  Ż n in -Z a c h ó d  —  on i 
ró w n ie ż  oznaczają  na  n ie j co­
dz ie n n ie  w y n ik i  skupu . T rzeba  
zaznaczyć, że ten ro d z a j a g ita c ji 
je s t dość szeroko rozpow szech­
n io n y  w  c a ły m  w o j. byd g osk im .

łzk )

Harcerze w całym  kraju  
z b ie ra ją  k a s z ta n y —

doskonalą paszą treściwą dla Inwentarza żywego
D laczego  n ie k tó re  sp ó łd z ie ln ie  
n ie  w y k o n u ją  za rzą d ze n ia  CRS

—  Z a ło ż y m y  i m y  ta k ą  d ru -
K a rc z m a rc z y k a . G a łk o w s k ie g o  i ! żyn<? — har cRr ze- P ° d -  | u - -  ś ladam i D io n ie rów  ra -
F ezrom a R ów nocześn ie  w e z w a li I czas na jb liższe .] p rz e rw y  zeb ra ła  i „  i • u > ?• P , , „ rar  ezrom a. R ów nocześn ie  w e z w a li g.ę Rada D ru ż y n y  _  o m ó w io n o  ; az teck ich ; k tó rz y  z a k ła d a li D ru

zadan ia  D ru ż y n y  T im u ro w s k ie j 
j. u łożono  p la n .

Ju ż  od 3 ty g o d n i h a rce rze  w  
c a ły m  k r a ju  rozp o czę li z b ió rk ę  
ka sz ta nó w  i żo łędzi. K a s z ta n y  i 
żo łędzie , ja k  s tw ie rd z o n o  na 
p o d s ta w ie  ra d z ie c k ie j i  n ie m ie c ­
k ie j l i te r a tu r y  fa c h o w e j, w y k o ­
rz y s tu je  się doskona le  ja k o  p a ­
szę tre ś c iw ą  d la  in w e n ta rz a  
żyw ego.

Z b ió rk ę  tę  z o rg a n iz o w a ł Z a ­
rząd  G łó w n y  Z M P , na p o d s ta ­
w ie  p o ro zu m ie n ia  z C e n tra ln y m  
U rzędem  S ku p u  i  K o n tra k ta c ji .

P onad 40 ton  kasztanów ’ ze­
b ra ły  ju ż  dz iec i w  w o j.  w ro ­
c ła w s k im . Duże ilo ś c i zebrano  
ró w n ie ż  w  w o j. szczec ińsk im . 
S p e c ja ln ie  z a in te re s o w a ły  się 
z b ió rk ą  ka sz ta n ó w  i żo łędz i M i­
n is te rs tw o  P a ń s tw o w y c h  Gosp. 
R oln . i M in is te rs tw a  - H a n d lu  
W ew nę trznego . M in is te rs tw a  te 
z g ło s iły  go tow ość o d e b ra n ia  każ 
de j d o s ta rczo n e j ilo ś c i ka sz ta ­
nów . P rzeb ieg  sku p u  kasztanów ’ 
i  żo łędzi d o k ła d n ie  o m ó w ił C en­
t r a ln y  U rząd  S ku p u  i K o n t r a k ­
ta c ji  w  sp e c ja ln e j in s t ru k c ji .  
W e d łu g  n ie j m ło dz ież  h a rce rska  
i n ie zo rg a n izo w a n a  w in n a  w  
p o ro z u m ie n iu  z P G R -e m  u s ta lić  
m ie jsce  skupu  ka sz ta nó w — m le ­
cza rn ie , sp ó łd z ie ln ie , szko ły , 
g m in y  itp . U s ta lo n o , że P G R  do 
sta rcza  ś ro d k i t ra n s p o r tu  i w y ­
znaczono cene — 12 zł za m e tr.

T ym czasem  ja k  dochodzą w ie  
ści z w o j.  o lsz tyń sk ie g o  i k r a ­

ko w sk ie g o , G m in n e  S p ó łd z ie ln ie  
n ie  chcą p rz y jm o w a ć  ka sz ta ­
nów . B y ć  m oże, że d ru ż y n y  h a r ­
ce rsk ie  w  ty c h  w o je w ó d z tw a c h  
n ie  p o ro z u m ia ły  się u p rz e d n io  z 
n a jb liż s z y m i P G R -a m i i  -d o m a ­
g a ją  się od G m in n y c h  S p ó łd z ie l­
n i  p rz y jm o w a n ia  kasz tanów . 
T y m  d ru ż y n o m  p rz y p o m in a m y , 
że n a jp ie rw  w in n y  p o rozum ieć  
się z P G R -a m i, a po tem  w y z n a ­
czyć p u n k ty  zsypu ka sz ta nó w . 
Je d n a k  G m in n e  S p ó łd z ie ln ie  n ie  
p o w in n y  o d m a w ia ć  p rz y jm o w a ­
n ia  ka sz ta n ó w  —  o trz y m a ły  
przecież w  te j s p ra w ie  zarządze­
n ie  C e n tra li R o ln ic z e j S p ó łd z ie l­
n i „S am opom oc C h ło p ska ".

Z b ió rk a  k a sz ta n ó w  przez 
dz iec i i  h a rc e rz y  n ie  p o w in n a  
b yć  t ra k to w a n a  lekcew ażąco . 
Jest to  a k c ja  na dużą  ska lę , 
św iadczą  o n ie j pow ażne  ilo ś c i 
ze b ra n ych  ka sz ta nó w  w  w’o j. 
w ro c ła w s k im  i  szczec ińsk im . 
T rzeba , aby p rz e w o d n ic y  d ru ­
żyn , ta m , gdzie  n ie  b y ło  p o ro ­
zu m ie n ia  z P G R -a m i, łączność 
tę n a w ią z a li.

CRS „S am opom oc C h ło p s k a “
w in n a  p rz y p o m n ie ć  G m in n y m  
S p ó łd z ie ln io m  o ich  o b o w ią zku  
w  p rz y jm o w a n iu  zb ie ra n ych  
przez h a rc e rz y  k a sz ta n ó w  i  żo­
łę d z i

Z a ra z  po le k c ja c h  na d z ie d z iń ­
cu s z k o ln y m  zeb ra ło  się 212 
c h ło p có w  i dz iew czą t. Z eb ra n ie  
p ro w a d z iła  uczenn ica  s ió d m e j 
k la s y  S obon iów na .

S o b o n ió w n a  p rz e d s ta w iła  
p la n , ja k i  u ło ż y ła  Rada D ru ż y ­
ny. B u rza  o k la s k ó w  św ia d czy ła  
o ty m , że p ro je k t  u tw o rz e n ia  
D ru ż y n y  T im u ro w s k ie j bardzo  
się w s z y s tk im  podoba ł.

—  Ja proszę o g łos —  z sze­
reg u  w y s tą p ił de lega t na Z lo t 
B e r liń s k i C zesław  C huczko , k tó ­
r y  o p o w ie d z ia ł ko legom  o D ru ­
ż yn ie  T im u ra , k tó rą  ta k  p ię k ­
n ie  o p isa ł w  s w o je j ks iążce  A r ­
k a d y  G a jd a r. W iększość h a rce ­
rz y  zna ła  ju ż  tę  ks iążkę .

W y b ra n o  ro d z in y  w o js k o w y c h , 
k tó ry m  trzeba  pomóc.

żyn y  T im u ro w s k ie  o p ie ku ją ce  się 
ro d z in a m i cz e rw o n o a rm is tó w , 
p o s ta n o w iliś m y  i m y  iść z po­
m ocą ro d z in o m  w o js k o w y c h . 
D ru ż y n a  nasza będzie się op ie ­
k o w a ła  8 -m io m a  ro d z in a m i w o j­
sko w ych , k tó ry m  pom oc je s t 
p o trzebna . P om ożem y M a r i i  
K a c z m a rc z y k  i  ob. R ak, k tó ra  
m a dw óch  syn ó w  w  w o js k u  i i n ­
n ym . W ie m y, że nasza p raca  
p rz y c z y n i się do jeszcze g łę b ­
szego p o w ią za n ia  nas, m ło d y c h  
o b y w a te li P o ls k i L u d o w e j z 
w o js k ie m .“

N a p rz y k ła d  M a r ia  R ak m a 
dw óch  synów  w  w o js k u , a je s t 
sama na gospoda rs tw ie . K u ź -  
n iecka , k tó re j syn s łuży  w  m a­
ry n a rc e  w o je n n e j. E lżb ie ta  
W n e cka  —  w do w a , k tó re j syn ] 
je s t także  w  w o js k u  i inne . T y m  
pom ożem y — pos tanow iono .

Z e b ra n ie  s ta w a ło  się 
żywsze. K a żd y  c h c ia łb y  coś po- | c ó w ‘ 
w iedz ieć . I

P odobne l is ty  m ó w ią ce  o po ­
w s ta n iu  D ru ż y n y  T im u ro w s k ie j 
w y s ła n o  do ra d z ie c k ic h  i n ie ­
m ie c k ic h  p io n ie ró w , a k o l. 
W ła d k a  K u n ie c k a  ta k  nap isa ła  
do swego b ra ta : „C h cę  p o d z ie lić  
się z tobą  w ie lk ą  n o w in ą . W czo­
ra j w  naszej szko le  zo rgan izo ­
w a liś m y  D ru ż y n ę  T im u ro w s k ą . 
k tó ra  bedzie pom agać w  p ra cy  
ro d z in o m , m a ją c y m  kogoś z b l i ­
s k ich  w  w o js k u  I  nam  też po­
m ogą. bo ty  także  służysz w  
w o js k u  N ie  k łopocz się, ko ch a ­
ny b rac ie , o naszą rodz inę , bo 
pomoże nam  w  p ra cy  h a rce rska  
D ru ż y n a  T im u ro w c ó w . Ja też 
je s te m  h a rce rką , będę także  
p racow ać, a zapa łu  do p racy  n ie  

coraz i za b ra k n ie  żadnem u z T im u ro w -

T A D E U S Z  P A C

m a  t r a  s J J L ,

I WRN WROCLAW - PRN ŚWIDNICA I
A . M A R K O W S K A

Pom ogliśm y
w  a k c ji sku p u  z ie m n ia k ó w

i f  POMAGA M i W PRACY SZKOLENIOWEJ-

N a te re n ie  naszej g ro m a d y  
D z iadow a  K ło d a . pow. S yców , 
w o j. w ro c ła w s k ie  dobrze p rze ­
b iega ła  a k c ja  p lanow ego  skupu 
z ie m n ia k ó w

W p ie rw szym  d n iu  c h ło p i od ­
s ta w ili 25 ton z ie m n ia k ó w  dla 
p a ń s tw a  Do d n ia  19 pażdz ic r 
n ik a  skup  z ie m n ia k ó w  na te re  
n ie  naszej g ro m a d y  zosta ł za­
kończo ny

Do ta k  szybk iego  tem pa od ­
s ta w y  z ie m n ia kó w  d la  państw a 

. w  dużym  stopn iu  p rz y c z y n ił ' 
się ha rce rze  z naszej g ro m a d y  
O n i. chociaż n a jm ło d s i, dobrze 
z ro z u m ie li d laczego na leży 
sprzedać oańs tw u  z ie m n ia k i i 
to  w  ja k  n a jk ró ts z y m  czasie.

H arcerze  sp o rzą d z ili tra n s p a ­
re n ty  z ha s ła m i o a k c ji skupu 
1 poum ieszcza li je na pun kc ie  
skupu  z ie m n ia k ó w

H arce rze  pom aga li ró w n ie ż  
ch łopom  p rzy  za ła d o w y w a n iu

z ie m n ia k ó w  na w agony , ta k  a- 
b y  c h ło p i cze ka jący  z z ie m n ia ­
k a m i na za ładunek  n ie  t r a c il i  
czasu. W  p ra cy  te j w y ró ż n il i 
sie ko l. Z. G rzą d z ie l i B. O rs z u ­
lak .

H a rce rze  z D z ia d o w e j K ło d y
pom og li też w  p ra ćy  w  po lu  
m a ło ro ln e m u  ch ło p u  ob M ru g a - 
le, k tó rv  n ie  m óg ł sam sobie dać 
ra d y  z w y k o p a n ie m  z ie m n ia ­
kó w  W p racv  te j. w y ró ż n iły  sie 
Iren a  Sowa. Ja d w ig a  D y n o w - 
ska E ugen ia  K rz e m ie ń  S te fa ­
n ia  O lszyńska . A le k s a n d ra  Z u - 
g a j i J a d w ig a  Id cza k  H a rc e rk  
te  za s łu g u ją  na pochw a łę , gdyż 
w ło ż y ły  b a rd zo  w ie le  p ra cy  dla 
szybszego zakończen ia  a k c j’ 
skupu  z ie m n ia k ó w  na te re n ie  
naszej g ro m a d y

. D ru żyn a  ha rce rska
w  D z ia d o w e j K lo d / ie  

pow . S yców . w o j. w ro c ła w s k ie

Deszcze umożliwiają dnkeńczenie 
siewów i ułatwiają orki zimowe

W  p ie rw s z y c h  d n ia ch  l i ­
stopada br, n a s tą p iła  d łu ­
go o czek iw ana  zm iana  po­
gody. P ra w ie  . w  ca łym  
k ra ju  sp a d ły  deszcze. W e­
d łu g  p rz e w id y w a ń  P a ń ­
s tw ow ego  In s ty tu tu  H y ­
d ro lo g ic z n o  -  M e te o ro lo g i­
cznego ten  s tan  pogody u -  
trz y m a  się ró w n ie ż  w  c ią ­
gu n a jb liż s z y c h  d n i, tzn., 
że będzie  p o c h m u rn o  z 
p rz e lo tn y m i o p a da m i de ­
szczow ym i.

O p a dy  deszczowe po ­
p ra w ią  n ie w ą tp liw ie  w a ­
ru n k i d la  w e g e ta c ji o z i­
m in  i d la  da lszych  p ra c  
p o lo w ych . W  z w ią z k u  z 
ty m  M in is te rs tw o  R o ln ic ­
tw a  w y d a ło  sp e c ja ln y  k o ­
m u n ik a t.  w  k tó ry m  o m a ­
w ia  m o ż liw o ś c i da lszych  
s ie w ó w  i p o d k re ś la  w ie lk ą  
w agę o re k  z im o w ych . Ja k  
s tw ie rd z a  k o m u n ik a t  de ­
szcze u m o ż liw ia ją  d o k o ń ­
czenie zasiew u w  w ie lu  re 
jo n a ch  k ra ju .  S zczególn ie  
odnos i się to  do pszen icy, 
k tó ra  m ożna siać jeszcze 
p rzede w s z y s tk im  w  w o je ­
w ó d z tw a ch  za chodn ich , po­
łu d n io w o  -  zach o dn ich  o -

raz  p ó łn o cno  -  zachodn ich . 
D ia  o k re ś le n ia  m o ż liw o ś c i 
s iew u  o p ie ra ć  się na leży 
na w ie lo le tn ie j p ra k ty c e  
m ie js c o w e j.

P rze p ro w a d za ją c  obec­
n ie  s ie w  pszen icy , n a le ży  
w ys ie w a ć  w ię c e j z ia rn a , 
n iż  n o rm a ln ie . S tosow ana 
obecnie  n o rm a  w y s ie w u  
p o w in n a  w v n o s ić  ok. 170 
kg  na 1 h e k ta r . S ie w  w  
ty m  o k re s ie  m u s i b yć  w y ­
k o n a n y  w y łą c z n ie  s ie w n i - 
k a m i, p rz y  czym  —  o ile  
t y lk o  m ożna —  n a le ży  s to ­
sow ać s ie w  k rz y ż o w y , tzn . 
siać w z d łu ż  i w  pop rzek , 
w y s ie w a ją c  po 85— 90 kg  
z ia rn a  na 1 h e k ta r  w  k a ż ­
d y m  k ie ru n k u .

D u ży  n a c isk  k ła d z ie  M i­
n is te rs tw o  R o ln ic tw a  na 
o r k i z im ow e, k tó re  p o w in ­
n y  b yć  w y k o n a n e  na w szy 
s tk ic h  po lach , p rzeznaczo ­
nych  pod zas iew  ro ś lin  ja ­
ry c h  i o ko p o w ych . W  ten 
sposób p rzysp ie szy  się w y ­
ko n a n ie  s ie w ó w  w io se n ­
n ych  i  za p e w n i w ła ś c iw e  
w a ru n k i a g ro te ch n iczn e  
d la  lepszego ro z w o ju  za­
s ie w ó w  ja ry c h .

Z p ra cą  p ro p a g a n d y s ty  ze­
tk n ą łe m  się po raz p ie rw szy  w  
w o js k u , gdzie  po u ko ń cze n iu  2- 
tyg o d n io w e g o  k u rs u  zosta łem  
p ro p a g a n d ys tą  p lu to n u .

Po p o w ro c ie  z w o js k a  s k ie ­
ro w a n o  m n ie  na 3 -tyg o d n io .w y  
k u rs  w  D z ie ln ic o w y m  O ś rod ku  
S z k o le n io w y m , po ukończ.eniu 
k tó re g o  zosta łem  k ie ro w n ik ie m  
g ru p y  s e m in a ry jn e j Z D  Z M P  
W id ze w  oraz w y k ła d o w c ą  na 
b u rs ie  szko len ia  p a rty jn e g o  I I  
s topn ia .

W ie le  n ie d o c ią gn ię ć  w y k a z u je  
jeszcze szko len ie  na naszej 
d z ie ln ic y . Z a s ta n a w ia łe m  się 
nad p rzyczyn a m i i doszedłem  do 
w n io s k u , że m łodz ież  za m a ło  
in te re s u je  się p o g a d a n ka m i i 
d la te go  p ro p a g a n d yśc i m a ją  na 
za jęc ia ch  słabą fre k w e n c ję . Z re ­
sztą i na za jęc iach  p ro w a d zo ­
nych  przeze m n ie  s łuchacze  w y ­
k a z y w a li zb y t m a łe  za in te re so ­
w a n ie  w y k ła d e m .

J a k i b y ł tego pow ód? O tóż —  
za słabe p o w ią za n ie  w y k ła d ó w  
z a k tu a ln ą  p ro b le m a ty k ą  i w y ­
d a rz e n ia m i w  za k ła d z ie  p ra cy , 
m ieście  czy c a ły m  k ra ju .

Z aczą łem  w ię c  d o k ła d n ie  czy­
tać  gaze ty  — „G ło s  R o b o tn ic z y " 
i  „S z ta n d a r  M ło d y c h “  Rano. 
podczas śn ia d a n ia , p rzeg lądam  
w a żn ie jsze  w y d a rz e n ia  w  k ra ju  
i zag ra n icą  o raz a r ty k u ły  do ­
tyczące  p rzem ysłu , m eta low ego .

Często też d y s k u tu ję  z k o le ­
ga m i na te m a t ja k ie jś  w a ż n ie j­
szej p o z y c ji w  gazecie. N ie d a w ­
no  czy ta łe m  np. k o m u n ik a t  
P K P G . P o w ie d z ia łe m  ko l. M i­
s z ta lo w i i  J a w o rs k ie m u  o n ie ­
w y k o n a n iu  p la n u  za I I I  k w a r ta ł 
przez M in is te rs tw o  P rze m ys łu  
C iężkiego . „J a k to , przecież m y  
p rze k ra cza m y  n o rm ę “  — odpo­
w ie d z ie li. „ M y  ta k , a le  w id o czn ie  
jeszcze n ie  w szyscy“  — o d p o w ie ­
dz ia łem . K o le d z y  z a c ie k a w ili się, 
p rz e c z y ta li d o k ła d n ie  k o m u n ik a t 
i  dosz li do w n io s k u , że za m a ło  
jeszcze p ra c u je m y  i za m a ło  s ta ­
ra m y  się, b y  w szyscy p rz e k ra ­
cza li n o rm y .

Po p o łu d n iu  d o k ła d n ie  czy tam  
gaze ty — „o d  desk i do d e sk i“ . 
C7,yta.iąc za k re ś la m  a r ty k u ły  lu b  
w y ją tk i  z a r ty k u łó w  po trzebne  
m i do w y k ła d ó w , w a żn ie jsze  w y  
c in a m  i  w k ła d a m  do te czk i, w

k tó re j m a m  sporządzony k o n ­
spekt po g ad a n k i szko le n io w e j

J a k  w y k o rz y s tu ję  w ia d o m o śc i 
p rzeczy tane  , w  p ras ie , pokażę 
n a jle p ie j na p rz y k ła d z ie .

G d y  m ó w iliś m y  o ro ln ic tw ie  
w  Polsce L u d o w e j, w s p o m n ia ­
łe m  o d o s taw ach  z ie m n ia k ó w  z 
N R D . K o l P osp ieszyńsk i n ie  ro ­
zu m ia ł. d laczego N R D  p rzysy ła  
Polsce z ie m n ia k i. P rzec ież  N iem  
cy b y li  w ro g a m i P o lsk i?  —  a r ­
g u m e n to w a ł. W y ja ś n iłe m  m u 
p o k ró tce  ro lę  i  znaczenie  N R D , 
p o ra d z iłe m , by p rzeczy ta  ks ią ż ­
kę  A n n y  Seghers „S ió d m y  
k rz y ż "  i  O sm ańczyka  „M ło d e  
N ie m c y “ . Po w y k ła d z ie  ko l. Z e ­
non M isz ta l, de le g a t na Z lo t  B e r 
l iń s k i,  m ó w i! o sw o ich  w ra ż e ­
n ia ch  z B e r lin a  i o p rzeob raże ­
n ia ch , ja k ie  zachodzą w  N ie m ­
czech.

A  ja k  p rz y g o to w u ję  się 
w y k ła d ó w ?

do

P rzed  pa ro m a  d n ia m i m ia ­
łem  pod ob n y  w y k ła d  w  D om u 
M ło de g o  R o b o tn ik a  O prócz k o n ­
spek tu  w y k ła d u  p rz y g o to w a łe m  
u ry w k i z k s ią ż k i O rzeszko w e j 
„N iz in y " ,  k tó re  p rzeczy ta łe m , 
gdy m ó w iłe m  o nędzy ch łopa  w  
Polsce k a p ita lis tó w  i o b s z a rn i-  
czej. Na zakończen ie  w y k ła d u  
p rz y g o to w a łe m  u ry w e k  z ks ią ż ­
k i  F ad ie je w a  „M ło d a  G w a rd ia “  
P rze czy ta łe m  go. gdy m ó w iłe m  
o p a tr io ty z m ie .

P on a d to  p rz y g o to w a łe m  t r o ­
chę w ia d o m o śc i z p rasy . Szerzej 
o p ra co w a łe m  a r ty k u ł z „G ło su  
R o b o tn iczeg o " o re a liz a c ji obo­
w ią z k ó w  w s i w obec m ia s ta  i
0 oporze  k u ła k ó w .

M ó w ią c  w  D M R  o p rz e o b ra ­
żen iach  naszego ro ln ic tw a , po­
w ie d z ia łe m  także  o ty m , że g m i­
na Rosyszycza w  p o w iec ie  s ie­
ra d z k im  p la n  skupu  z ie m n ia k ó w -
1 zboża w y k o n a ła , a k u ła k  A le ­
ks a n d e r Z u ch o w icz  w  g rom adz ie  
D rze w o szk i. g m in a  D o b rz e lin  
pow . k u tn o w s k i n ie  sprzeda ł 
p a ń s tw u  a n i je d n e go  k ilo g ra m a  
zboża i z ie m n ia k ó w  — pos iada ­
ją c  3 5 -h e k ta ro w e  gospodars tw o . 
N a  ty m  o s ta tn im  p rz y k ła d z ie

w y k a z a łe m  w ro g i s tosunek k u ­
ła c tw a  do P o ls k i L u d o w e j, do 
ro b o tn ik ó w .

D y s k u s ja  —  ja k  się spodz ie ­
w a łe m  — b y ła  ożyw io n a .

Na po d s ta w ie  ty c h  m o ich  d o ­
św iadczeń , m ogę pow iedz ieć , że 
na w y k ła d y  szko le n io w e  m ożna 
p rzyc iąg a ć  m ło dz ież  n ie  ty lk o  
śp iew em  czy w y s tę p a m i a r t y ­
s ty c z n y m i, a le  przede w s z y s tk im  
s ta ra n n y m  p rz y g o to w a n ie m  te ­
m a tu  i p o w ią za n ie m  go z a k ­
tu a ln ą  p ro b le m a ty k ą . W  ten 
sposób w y k ła d  s ta je  się z rozu - 
m ia lszy , uczy m ło dz ież  w iązać

te o rię  z p ra k ty k ą  i w ła ś c iw ie  
reagow ać na w s z y s tk ie  w y d a ­
rzen ia  w  k r a ju  czy zag ran icą .

T o  p o w ią za n ie  te o r i i  z p ra k ­
ty k ą  n a jła tw ie js z e  je s t w ła ś n ie  
p rz y  pom ocy p rasy. D la te g o  n ie  
w y o b ra ż a m  sobie p ro p a g a n d y ­
s ty  - w y k ła d o w c y  n ie  c z y ta ją c e ­
go gazet.

P rasa to  co d z ie n ny  p o m o cn ik  
p ro p a g a n d y s ty  w  jego  p ra cy  
szko le n io w e j.

T A D E U S Z  P IE K IE L N Y
k ie ro w n ik  g ru p y  s e m in a ry jn e j 
Z a rządu  D z ie ln ico w e g o  Z M P  

Ł ó d ź  — W id ze w

Prcr-f A ir /.x  c M ' JJeusnJcouyS tćJcrjO

E I i ■

Z każ.Hcgo p io n o w e g o  rzędu  p od a ­

nej f ig u ry  w y k re ś lfć  po je d n ym  w y ­

ra z ie  o pon iższym  znaczen iu . P ozo­

s ta łe  n ie w y k re ś lo n e  li te ry ,  czy ta n e  

ko le j no rzę d a m i p o z io m y m i, dadzą 

ro zw ią z a n ie .

Znaczen ie  w y ra z ó w : |> P tak,

P rz e c iw n ik , n ie p rz y ja c ie l,  3) Inacze j 

. .z e s z y t" ,  4) M ie jsce  odo sobn ie n ia , 

5) R odza j s łu żby  w o k re ś lo n ym  cza­

sie. 6) Inacze j „ z ja z d " .  7) W y z y s k i­

w acz w ie js k i.  8) P rz e w id y w a n ia  na 

p rzysz łość . 9) D z ie ln ic a  W a rsza w y , w 

k tó re j bud u je  się w ie lk ą  fa b rykę  sa ­

m ochodó w

(S. Z m orek  — w. H u tk a )

R o z w ą z a n ia  nad sy łać  w te rm in ie  
10-dn iow ym  od d a ty  u ka za n ia  się nu

n a  4 k a
m eru  pod adresem  re d a ke fl z 

sk ie m  na kope rc ie  „R o z ry w k i

óop ł

u m y ­

U IM R O z z n P R
G Z U E E T u E Z
n z? P B 0 L UJ L /

0 E R C V p u R E
Ł Z J O z D t O R
UJ 0 N O / O K R /

R E E r> u V R R R
R ó C z ir / T t A / A /

B 0 T u R U K / EJ

s ło w e " . Za dobre  ro z w ią z a n ie  p rz y ­

znanych  zos tan ie  5 n a g ró d  k s ią żko ­

w ych .

R o zw iązan ie  zad a ń  z nr 2 3 3  (441)
W y w a rz y m y  t rw a ły  Po-R E B U S : 

kó j.

LO G O G R Y F : Z d o b yw a m y  odznakę
SP.O. (A z ja , Idea. doba, O bra . Ryga, 
ow ca. Jaw a. Em ba, ryza , nora , O d ­
ra, uzda. A nna. ta ra . ikra.c rę ka ).

CZY P O T R A F IS Z ? : 7 7 :7 -7 = 4 .

Za dobre  ro z w ią z a n ie  zadań z m .  
233(441) n a g ro d y  ks ią żko w e  o trz y m u ­
ją :

1) Iz y d o r A n d rz e je w s k i — Z g ie rz , 
ul N ie d z ia łk o w s k ie g o  31.

2) E u gen iusz  G o źd z ik  — Tom aszów  
M az., u l W odna 14,

>) A r tu r  J ę d ra s

4) E lżb ie ta  J a d w ig a  l.lgem ra  re i 
O z im ek  -  Je len ia  G óra , u l. N ew o 
w ie js k a  1 m. 1,

•5) W ła d y s ła w  L ip o w s k i — T o ru ń ,
ul B yd goska  52. bursa U M K .

6 ) W a ld e m a r M a ko w ie ck i,

7) W ac ła w  R udzk i — w. W o lska
N ow a, gm . W a lo w ice , p -ta  Rawa 
M az.,

8) A n d rz e j S te in  — W a rszaw a , «5. 
S po łeczna 10 m . 3,

9) J a d w ig a  W ilk  — J a ro s ła w , t«ł.
S ia rc z y ń s k ie g o  2.

10) J a d w ig a  G a jd o w ie *  — P ia s tó w  
k. W a rsza w y , u l. 11 L is to p a d a  3 m . S.

Czy Is tn ie ją  duchy?  f f m -
ka poucza, że na pew no  nie.

N a to m ia s t  l is t  kol. ko l  
Jerzego S C IS Ł A W S K IE -
G O  i K rz y s z to fa  K L E C Z ­
K O W S K IE G O .  uczn iów  I I I  
k lasy  P a ń s tw  L iceum  R o l­
niczego w  C ho jn o w ie ,  n a ­
suwa dręczące p rz y p u s z ­
czenie, że d u c h y  sa W każ ­
d y m  razie, o  tle  dobre  d u ­
chy  w y g in ę ły ,  to  te  złe ja ­
koś p r z e t r w a ły  ’ a k ty w n ie  
d z ia ła ją  nn U n it W o je w ó d z ­
ka Rada N a rod o w a  W r o ­
c ła w  — P o w ia to w a  Rada 
N a rod o w a  Ś w idn ica .  D z ia ­
ła ją?  Sza le ją !

O to  jak iego  f ig la  w y p ła ­
ta ły  uczn iom  I I I  k lasy  Pań 
s tw ow ego  L iceum  R o ln i ­
czego w  C ho jn o w ie ,  k tó rz y  
n a p ra w d ę  nie  p o p e łn i l i  n i ­
czego złego.

Po p ro s tu  w e d łu g  skie­
ro w a n ia  u d a l i  się na p r a k ­
ty k ę  w a k a c y jn ą  do  s p ó ł­
d z ie ln i p r o d u k c y jn e j  „ Ż u ty -  / 
c ię s tw o " we wsi Bogunów.  
w  g m in ie  . Ż u r a w in  w  p o ­
w iec ie  w ro c ła w s k im .

P ow ie d z ia n o  im , że każde ­
m u  z nich na leży  się po  90 
zł. za l iczk i,  k tó rą  o t r z y m a ­
ją  w  W R N  we  W ro c ła w iu .

Poszli  do W R N . gdzie  o- 
kaza ło  się, że w  ba n ku  już  
zakończono pracę. P o jecha ­
l i  u tięc bez pien iędzy.

Bez p ien iędzy,  ale za to
z ob ie tn icą ,  że p ien iądze  
zostaną w ys iane  na mie jsce  
p ra k t y k i .

W y je c h a l i  3 l ipca ,  p r a k ­
t y k o w a l i ,  a poza ty m  cze­
k a l i .  aż nade jdą  p ien iądze  
z W R N  we W ro c ła w iu .

K ie d y  do  ?9 l ipca n ie  n a ­
deszły . p ra k ty k a n c i  posta­
n o w i l i  dz ia łać  W s ied l i  w  
pociąg i p o jecha l i  do W r o ­
c ła w ia  do W o je w ó d z k ie j  
Rady N a rod o w e j .

T am  im  pow iedz iano , że
p ien iądze... że owszem... że 
należą się... że wysiano.. .  
ale do Ś w id n ic y !  No l a k .  
do Ś w id n ic y ... przez po ­
m y ł k ę ! A le  za to. tego sa­
mego dnta... w  t ry b ie  p r z y ­

śpieszonym... w  tem p ie  
ekspresowym .. .  n a ty c h ­
miast... O d p o w ie d n i  re fe ­
re n t  w yś le  o dpow iedn ie  p i ­
smo. żebii  o m y łk o w o  w y ­
słane p ien iądze p ra w id ło w o  
przesłać do spó łdz ie ln i  p r o ­

d u k c y jn e j  „ Z w y c ię s tw o “  
w  B ogunow ie .

C h ło p cy  n a jp ie rw  z m a r ­
t w i l i  się, że p ien iądze p o je ­
ch a ły  do Ś w idn ic y ,  potem  
uc ieszy l i  się. że w ró cą  je d ­
na k  dc n ich  a potem po­
jecha l i  do B ogunnw a da le j  
p ra k ty k o w a ć  i  d a le j  cze­
kać.

I  w sz y s tk o  b y ło b y  d o ­
brze g d y b y  nie te zawzię te  
d u c h y !

G d y  t y lk o  d o w ie d z ia ły  
się, że być  może już. już. 
s p raw a  będzie za ła tw iona ,  
u s ta w i ły  się na trasie  W R N  
W ro c ła w  — P R N  Ś w idn ica ,  
żeby ui żadnym  w y p a d k u  
nie  przepuśc ić  p ien iędzy  z 
p o w ro te m .

S kończy ł  się l ip iec  i  s ie r ­
p ień i n a w e t  paźd z ie rn ik  
N a s tą p i ł  l is topad.

A  p ien iędzy  ja k  nie ma, 
ta k  n ie  ma... i nie  ma... i  
n ie  ma...

Jednakże, w  c iągu ty rh  
4 m ies ięcy  b y l i  p r a k t y k a n ­
c i z rozum ie l i ,  że sami nie 
dadzą ra d y  w  w a lce  ze 
straszną  po tęgą , z a trz y m u ­
jącą  ich p ien iądze gdzieś 
na tras ie  W R N  W ro c ła w  —  
P R N  Ś w idn ica .

N a p is a l i  w ię c  z prośbą  
do naszej red a kc j i .

Już  na zakończenie , d r o ­
dzy czy te ln icy .  m.usimy  
w yznać ,  że te z łoś l iwe , po ­
tężne duchy ,  to d u c h y  spod 
w e zw a n ia  na jgorszego z 
d ia b łó w  — L u c y fe ra  B n i -  
rokracego,  < d la tego  tak  
t r u d n o  je  tępić.

M . L E Ś N IE W S K A



Sztandar
Ma á h

J g g A k

Ze spotkania ciężarowców
polskich i radzieckich
M ię d z y n a ro d o w e  s p o tkan ie  c ię ża ro w có w  P o ls k i  i  ZSRR,  

k tó re  odby to  się w  d n iu  29 p a ź d z ie rn ika  br. w  h a l i  W łó k n ia ­
rza  w  Ł o dz i ,  s ta ło  na bardzo  w y s o k im  poz iom ie  i  p rzyn io s ło  
t r z y  now e r e k o rd y  św ia ta  i  9 re k o rd ó w  Polsk i.

Sztang iśc i radz ieccy p rzew yższa l i  zdecydow an ie  z a w o d n i ­
k ó w  po lsk ich  i z a d e m o n s t ro w a l i  poz iom  n ie  og lądany  dotąd  
w  naszym  k ra ju .

K e p r e z c n iu je m y  s u m ie n ie  ś w ia ta *  
nie pozwolimy, aby powtórzył się koszmar wojny

P rz e m ó w ie n ie  p ro !. J. D e m b o w s k ie g o  
na I I  Sesji Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju

N a sesji Ś w ia to w e j R a d y  P o -  . rzu ce n ia  p rzez b e r liń s k ą  sesję

M is t r z  ś w ia ta  u> wadze p ó łc ię żk ie j  z a w o d n ik  radz ieck i ,  
N o w a k ,  u s ta n o w i ł  n o w y  re k o rd  ś w ia to w y  w  w yc iska n iu ,  
w y n ik ie m  1415 ka. C A F  — f o t  D a b ro w ie c ld

[R a d y  P o k o ju  w  lu ty m  1951 r. 
j a pe lu  o za w a rc ie  p a k tu  p o k o ju  
p o m ię d zy  5 w ie lk im i m o c a r-  

| s tw a m i s e tk i m ilio n ó w  lu d z i na 
| c a ły m  św iec ie  z ło ży ło  i sk ła d a  
| n a d a l swe p o d p isy  pod żąda- 
i n ie m  za w a rc ia  p a k tu , w y ra ż a -  
i ją c  ty m  sw ą  w o lę  p o k o ju  i de - 
I k la ru ją c  s w o ją  go tow ość  do 
cz y n n e j w  a 1U i o p o k ó j św ia ta . 
K ażde  p a ń s tw o  m a p ra w o  do 

■ o b ro n y  sw e j s łuszn e j s p ra w y .

P ie rw s z y m  k ro k ie m  do z i i -  
| k w id o w a n ia  n a p ię c ia  na ś w ie -  
j cie —  p o w in ie n  b yć  p a k t 5 m o- 
j ca rs tw .

W  K o re i p rzec iąga  się w o j-  
i na, w  k tó re j ż o łn ie rz  a m e ry -  
| k a ń s k i n ie  w ie , za ja k ą  w ła ś c i-  
j  w ie  sp ra w ę  n a raża  sw e życie , 
j w . im ię  ja k ic h  id e a łó w  o d ry ­
w a ją  go od ogn iska  dom ow ego  
i m ie jsca  p racy , każąc m u  m o ;-  

j dow ać s p o k o jn ą  lu d n o ść  c y w i l -  
\ ną. P a k t p ię c iu  p o ło ż y łb y  k res  
m asow em u m o rd e rs tw u , d a łb y  

| m ożność p o ko jo w e g o  ro z w ią z a ­
n ia  k o n f l ik tó w .

v ^ v n » u jc m ,y  a u i i i i c i i i c  a w i« -  j

ta , je s te śm y  p rz e d s ta w ic ie la m i ' S ta le  p o w ta rz a ją c e  się in c y -  
n a ro d ó w  w s z y s tk ic h  k o n ty n e n -  ; d e n ty  na g ra n ica ch  J u g o s ła w ii, 
łó w  i  w z y w a m y  w s z y s tk ie  n a - j s z o w in is tyczn a  n a g o n ka  p rz e c iw  
ro d y , ab y  w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  k o  p o k o jo w o  n a s tro jo n y m  n a - 
p o ło ż y ły  k r e s 7 b a rb a rz y ń s tw u  | rc.dom  sąs iedn im , coraz b a r -  
w o jn y .  N ik o m u  n ie  w o ln o  le k -  j d z ie j pos tępu jąca  m ilita ry z a c ja  
cew ażyć naszego .g ło s u . P od I J u g o s ła w ii dąży do s tw o rze n ia  
n a c is k ie m  z w a r te j o p in i i  p u b l i-  j ogn iska  zapa lnego  na B a łk a -  
czne j S ta n y  Z jedn o czo n e  n ie  ; nach . S to s u n k i te  m uszą ustać, 
z d e cyd o w a ły  się na zastosow a- j Z n a jd u ją  się b o w ie m  w  sp rzę ­
c ie  w  K o re i b o m b y  a to m o w e j. | czności z pow szechną w o lą  po - 
O p in ia  p u b lic z n a  zm us iła  S ta -  I k o jo w e j w s p ó łp ra c y  i są sp rze - 
n y  Z jednoczone  do wszczęcia j czne z in te re s a m i n a ro d u  ju -  
ro k o w a ń  o roze jm . O d c h w il i  ‘ go s ło w ia ń sk ie go , k tó ry  n ie ra z

{, k o ju  p ro f. Jan  D e m b o w s k i w y -
1 g ło s ił w  im ie n iu  d e le g a c ji p o l-  
P s k ie j p rze m ó w ie n ie , w  k tó ry m  
|  o ś w ia d c z y ł m . in .:

Podżegacze w o je n n i n ie  lic zą  
się z k u ltu rą ,  n ic  n ie  chcą w ie -  

* dzieć o ty m , ze caia nasza c y -  
|  w il iz a c ja , z k tó re j zdobyczy k n - 
jjj rz y s ta m y . każde j c h w il i  i na 
j  ka żd ym  k ro k u , je s t w y tw o re m  
fj w ie lo w ie k o w e j m y ś li i p ra cy  
j  lu d z k ie j,  w y n ik ie m  u s iło w a ń  
I  ty s ię c y  w y b itn y c h  u m y s łó w , 
5 k tó re  g ro m a d z iły  w iedzę  i d o ­
li ^św iadczen ia  na p rze s trze n i s tu -  
•; lec i. W y tw o ry  ty s ię c y  la t  h is to -  
i r i i  m ożna zn iszczyć, a le  n ie  
■i m ożna ich  odbudow ać. S tra ta  
> ty c h  w a r to ś c i je s t s tra tą  n ie -  
; p o w e tow an ą . D la te g o  w ła ś n ie  
j tu  jes teśm y. D roga  je s t nasza 
i. k u ltu ra ,  k o c h a m y  dz ie ła  m óz- 
j gów  i rą k  naszych i n ie  p o zw o - 
i l im y  n ik o m u  w y d rz e ć  ich  so- 
j bie.

N ie  p o z w o lim y  na to, aby 
p o w tó rz y ł się raz  jeszcze sza­
leńczy  ko szm a r w o jn y . Bo m y  
re p re z e n tu je m y  su m ie n ie  św ia

s k ła d a ł d o w o d y  p ra w d z iw e g o  
b o h a te rs tw a  w  w a lce  o sw ą 
u ieza ieżność i w y k a z a ł z ro zu ­
m ie n ie  d la  n iezbędnośc i p o ko ­
jo w e j w s p ó łp ra c y  z in n y m i n a ­
ro d a m i. P a k t p ię c iu  u n ie m o ż li­
w i a g re syw n ą  d z ia ła ln o ść  k l i ­
k i,  k tó ra  n ie  l ic z y  się z p o trz e ­
ba m i i  p ra g n ie n ia m i w łasnego  
n a ro d u .

M ów ca  p rz e d s ta w ił n a s tęp n ie  
k a ta s tro fa ln e  s k u tk i w y ś c ig u  
z b ro je ń .

W  in te re s ie  w ie lu  m ilio n ó w  
lu d z i na leży k o n ie czn ie  p o w ­
s trzym a ć  te go rączkow e  z b ro ­
je n ia .

W s trz y m a n ie  ich . a n a w e t
p ie rw sze  k r o k i  w  ty m  k ie ru n -  

| k u  p rz y n io s ą  n a ro d o m  o lb rz y ­
m ią  u lgę , w yznaczą  d rogę  do 

I z a p e w n ie n ia  n o rm a ln y c h , lu d z -  
| k ic h  w a ru n k ó w  b y tu , d rogę  do 
j  u trw a le n ia  p o k o ju .

I M o m e n te m , k tó ry  w  o tb rz y -  
i m ie j m ie rze  p rz y c z y n i! się do 
i w zm o żen ia  w a lk i  o p o k ó j i b a r-  
l dzo z b liż y ł nas do re a liz a c ji 
p a k tu  p ię c iu  m o c a rs tw , je s t o- 
s ta tn ie  h is to ry c z n e  o św iadcze ­
n ie  G e n e ra liss im u sa  S ta lin a . 
W ie d z ie liś m y  ju ż  od k i lk u  la t, 
że Z w ią z e k  R a d z ie ck i je s t w  
p o s ia d a n iu  b ro n i a to m o w e j, że 
za tem  S ta n y  Z jednoczone  n ie  
m a ją  na n ią  m on o p o lu . Je d n a k  
sp ra w ą  w ie lk ie j  w a g i je s t fa k t ,  
że m im o  pos ia d an ia  te j b ro n i 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i dom aga się 
zakazu p ro d u k c ji bom b a to m o ­
w y c h  o raz dom aga się p o d ję c ia  
p ró b  zas tosow an ia  nag rom adzo

Poprowadzim y naród chiński
po drodze postępu ku nowym zwycięstwom
Przemówienie Mao Tse-tunga na zakończenie obrad 
Chińskiej Ludowej Politycznej Bady Konsultatywnej

w  to k u  da lsze j d y s k u s ji podczas o b ra d  t rz e c ie j sesji K o m i­
te tu  N a rod o w e g o  L u d o w e j P o lity c z n e j R ady  K o n s u lta ty w n e j 
z a b ie ra li g łos lic z n i m ó w cy , k tó rz y  je d n o m y ś ln ie  p o p a r li p o l i­
ty k ę  C e n tra ln e g o  R ządu L u d o w e g o .

Z a w o d n ik  po lsk i  S k o w ro n e k  u s ta n o w i ł  n o w y  re k o rd  k r a ­
j o w y  w  r w a n iu  w y n ik ie m  87,5 kg.

C A F  —  fo t. D a b ro w ie c ld

Sztangiści radzieccy
w gościnie u sportowców
-  aktywistów TPP-R w Gdańsku

W  serdeczne j a tm o s fe rze  o d b y ło  
*t> o tkan ie  s p o rto w e g o  a k ty w u  Io w a  
rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko  R adzi»c 
k ie j G dańska  z p rz e b y w a ją c ą  na W v 
b rzeżu  ek ipa  ra d z ie c k ic h  c ię żkoa tle - 
tów P rzesz łe  «HO sp o rto w có w  ra 
p re ze n tu ją cych  ko ła  T P P  R p rzy  z rz e ­
szen iach s p o rto w ych  p o w ita ło  w sa li 
k lu b u  TP P -R  w G da ń sku  gości ra­
d z ie ck ich .

P rz e m a w ia ją c  w łm ie n łu  s p o r to w ­
ców. in a n y  le k k o a tle ta  Lomowtkl 
p o w ie d z ia ł m in .: . .S p o rto w cv  poi 
scy, k tó rz r  p rz e b y w a li w Z w ią z k u  
R a d z ie ck im . m ień  m ożność p rz y ­
sw o ić  sobie o p a rte  o p rz o d u ią c ą  nau 
kę, m eto dy t re n in g u  sp o rto w có w  ra 
d z ie ck ich  D z ię k i pom ocy s p o r to w ­
có w  ZSRR nasz spo rt s ta ł słę Jesz­
cze s iln ie js z y m  « g n tw e m  w w a lce  o 
Plan 6-ietni i o pokój".

G orące  o k la s k i to w a rz y s z y ły  w rę ­
czen iu  przez de legac je  h a rce rzy  I 
p rz e d s ta w ic ie li s zko ln ych  kó ł s p o r­
to w ych  p ięknego  m ode lu  szybow ca , 
za s łu żo n e m u  m is trz o w t sp o rtu  I re ­
ko rd z iśc ie  ś w ia ta  — N o w a k o w i.

D z ię k u ją c  za gośc inne  p rzy ję c ie , 
k ie ro w n ik  e k ip y  ra d z ie c k ie j S m o lin  
życzy ł m asom  p ra c u ją c y m  W ybrzeża 
i sp o rto w co m  wo) g d a ń s k ie g o  d a l­
szych sukcesów  na d rodze  re a liz a c ji 
zadań P la n u  6 - le tn ie g o  t ro z w o ju  
k u l tu r y  fiz y c z n e j.

Po p rz e m ó w ie n iu  S m o flna  d łu e o

n ie m ilk ły  o k la s k i i o k rz y k i na cześć 
G e n e ra lis s im u sa  S ta lin a , P rezyde n ta  
B ie ru ta , ś w ia to w e g o  ruchu  ob rońcó w  
p o ko ju  I w a lczących  o p o kó j, p o s tę ­
p o w ych  s p o rto w c ó w  ś w ia ta .

P rze w o d n iczą cy  N a jw yższego  
Sądu L u d o w e g o  —  Szen C zu n - 
- ju  szczegółow o o m ó w ił zada­
n ia  Sądu N a jw yższego  w  dz ie ­
d z in ie  zabezpieczen ia  gospoda r­
k i  p rzed  d z ia ła ln o ś c ią  w ro g ic h  
e le m e n tó w  o raz na o d c in k u  d a l­
szego w zm o cn ien ia  d y k ta tu ry  
d e m o k ra c ji lu d o w e j.

Zastępca p rzew odn iczącego  
w o js k o w o  -  a d m in is tra c y jn e g o  
k o m ite tu  C h in  ś ro d k o w y c h  i 
p o łu d n io w y c h , Czen T s ian , o - 
ś w ia d c z y ł że w  C h in a ch  ś ro d ­
k o w y c h  i p o łu d n io w y c h  p rze ­
szło 99 m ilio n ó w  osób podp isa ło  
apel Ś w ia to w e j R ady P o ko ju . 
R e fo rm a  ro ln a  p rze p ro w a d zon a  
zosta ła  w  okręgach  zam ieszka ­
ły c h  przez 68 m ilio n ó w  lu d z i, 
a w  ro k u  p rz y s z ły m  re fo rm a  
zostan ie  p ra w ie  zakończona w  
te j części k ra ju .

M in is te r  ir y g a c j i F u  C zo -i 
w  sw ym  p rz e m ó w ie n iu  s tw ie r ­
d z ił. że w  ro k u  b ieżącym  rząd 
lu d o w y  w y d a tk o w a ł na prace 
ir y g a c y jn e  4 2 -k ro tn ie  w ię ce j 
fu n d u szó w  od n a jw y ż s z e j su­
m y, ja k ą  k ie d y k o lw ie k  p rzez­
n a czy ł na ten  cel rząd  k u o m in -  
ta n g o w sk i.

W ice p rze w o d n iczą cy  rządu  
lu d o w e g o  C h in  p ó łn o cno - 
w c h o d n ic h  H ao  C z u n -m in  pod

k re ś l i ł,  że w e d łu g  n ie p e łn y c h  
dan ych  — p ro d u k c ja  p a ń s tw o ­
w y c h  fa b ry k  i  za k ła d ó w  p rze ­
m y s ło w y c h  w  te j części k ra ju  
w y n ie s ie  w  ro k u  b ieżącym  287 
p ro ce n t w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
1949 i 131 p ro c e n t w  p o ró w n a ­
n iu  z ro k ie m  u b ie g ły m . J e d ­
nakże  ludność  C h in  p ó łn o cn o - 
w sch o d n ich  n ie  za d o w a la  się o - 
s ią s n ię ty m i sukcesam i i w a l­
czyć będzie  w  d a lszym  c iągu  o 
zw iększen ie  p ro d u k c ji i w z m o ­
cn ie n ie  g o s p o d a rk i k ra ju .

*
N a zakończen ie  o b ra d  M ao  

T s e -tu n g  w y g ło s i ł . p rz e m ó w ie ­
n ie , w  k tó ry m  p o w ie d z ia ł m . 
in .

P o dobn ie  ja k  jes te śm y  z je d ­
noczen i w  naszej w ie lk ie j w a l­
ce, zs ro w n o  m ię d z y n a ro d o w e j 
la k  i w e w n ę trz n e j, ta k  i n a ­
sza sesja obecna jes t sesją je d ­
ności. Jedność nasza z ka żd ym  
ro k ie m  s ta je  sie coraz b a rd z ie j 
t rw a ła  i s ilna . Jest to  c a łk o w i­
cie z rozu m ia łe , gdyż L u d o w y  
D e m o k ra ty c z n y  Z jed n o czo n y  
F ro n t k s z ta łtn ie  sie s to p n io w o  
w  w ie lk ie j  w a lce  re w o lu c y jn e ! 
Jest to  z jednoczony  . f r o n t  setek 
m ilio n ó w  lu d z i, łączący różne 
na rod o w o śc i, k la s y  d e m o k ra ty ­
czne, p a r t ie  d e m o k ra tyczn e , o r ­

g a n iza c je  lu d o w e  o raz w s z y s t­
k ic h  p a tr io tó w  i  d e m o k ra tó w  
ca łego k ra ju .  Jest to  z jednoczo ­
n y  f ro n t ,  k tó re g o  pods taw ę  tw o ­
rzą  ro b o tn ic y  i c h ło p i;  p ro w a ­
d z i on sw ą d z ia ła ln o ść  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  k la s y  ro b o tn ic z e j i  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j. Żaden 
w ró g  n ie  m oże zadać m u  k lę ­
ski.

T ow a rzysze ! P o d s u m o w a liś m y  
dośw iadczen ia  ro k u  ub ieg łego , 
n a k re ś li l iś m y  p o lity k ę  na p rz y ­
szłość i w y b ra l iś m y  d o d a tk o w o  
18 cz ło n k ó w  K o m ite tu .

P o p ro w a d z im y  n a ró d  c h iń s k i 
po d rodze  dalszego postępu  ku  
n o w ym , jeszcze w ię k s z y m  z w y ­
c ię s tw o m .

*
Na k o ń c o w y m  pos iedzen iu  

trz e c ie j ses ji K o m ite tu  N a ro d o ­
w ego L u d o w e j P o lity c z n e j R a­
dy K o n s u lta ty w n e j w y b ra n o  18 
n o w y c h  c z ło n k ó w  na 20 w a k u ­
ją c y c h  m ie jsc . D w a  w a k u ją c e  
m ie jsca  p rzeznaczone są d la  
p rz e d s ta w ic ie li T a iw a n u .

W śród  n o w o w y b ra n y c b  cz ło n ­
k ó w  K o m ite tu  z n a jd u ją  się m. 
in . D a ia j L a m a  Panczen Lam a , 
p rze w o d n iczą cy  d e le g a c ji lo k a l­
nego rządu  ty b e ta ń s k ie g o  — 
K o ło n n g a h u  N g a w a n g  D żigm e, 
zastępca d o w ódcy  
c h iń s k ic h  — T eng  H u a  
w odn icząey  lu d o w e g o  rządu  
p ro w in c j i S in k ia n g  — B u rh a n  j

n e j e n e rg ii a to m o w e j (Ra d o ­
b ra  c y w iliz a c ji.

B om ba  a to m o w a  w  rę k u  U S A
sta ła  się s trasza k ie m , o b lic z o ­
n y m  na s łabe n e rw y , n a rzę ­
dz iem  m o rd u , a le n ie  d e cyd u je  
ona o zw y c ię s tw ie . Z w ią z e k  
R a d z ie ck i n iko g o  n ie  zastrasza. 
P rz e c iw n ie  —  m a ją c  w  rę k u  
s iłę  d o b ro w o ln ie  w y rz e k a  się 
je j  zastosow an ia .

Co p rz y n o s i za sobą de legacja  
po lska  na sesję Ś w ia to w e j R a­
d y  P o k o ju . W  im ie n iu  m ego k ra  
.tu, w  im ie n iu  18 m ilio n ó w  P o ­
la k ó w , k tó rz y  p o d p is a li ape l 
b e r liń s k i,  ośw iadczam , że n a ­
ród  nasz p rz y n o s i ze sobą zde ­
cyd o w a n ą  w o lę  p o k o ju  i d o m a ­
ga się za w a rc ia  p a k tu  p ięc iu  
m ocars tw ’ ja k o  n a js k u te c z n ie j­
szego ś ro d ka  do zach o w a n ia  i 
u trw a le n ia  p o k o ju  na św iec ie . 
G o to w i je s te śm y  w a lc z y ć  o p o ­
k ó j,  gdyż je s te śm y  na rodem , 
k tó ry  o d b u d o w u je  ze zniszczeń 
w o je n n y c h  s w ó j k r a j  i  k tó ry  
co dz ienn ie  b u d u je  now e  dom y, 
z a k ła d y  p ra cy , o ś ro d k i n a u k i i  
k u ltu ry ,  b u d u je  sw o ją  szczęśli­
w ą  p rzyszłość.

Z o d b ud o w ą  now ego W e h r­
m a ch tu  n ie  pogodzi się n a ród  
p o ls k i, k tó ry  pon iós ł ta k  s trasz­
liw e  o f ia ry  w’ w a lce  z h it le ro w ­
s k im  na jeźdźcą. N ie  pogodzą 
się, je s te m  tego pew ien , in n e  
n a ro d y  E u ro  Dy. N ie  m ogą d o ­
puśc ić  i n ie  dopuszczą do u tw o ­
rze n ia  w’ N iem czech  Z achodn ich  
a rm ii o d w e tu  i a g re s ji, k tó re j 
ce lem  b y ’ pb y  re a liz o w a n ie  h i t ­
le ro w s k o  i  p lanów ’ pod bo ju .

W y s tę p u ją c  zdecydow an ie  i 
je d n o m y ś ln ie  p rz e c iw k o  n ie ­
m ie c k im  podżegaczom  w o je n ­
n y m  i m ilita ry s to m  n a ró d  p o l­
s k i p o p ie ra  ca łym  sercem  w a l­
kę z d ro w y c h  e le m e n tó w  n a ro d u  
n ie m ie ck ie g o  o p o k o jo w e  z je d ­
noczone d e m o k ra tyczn e  N ie m ­
cy, o N ie m cy , z k tó ry m i chcem y 
żyć w  p rz y ja ź n i i  p o k o ju .

S iły  p o k o ju  w  N iem czech  
zgodne są z n a m i, że g ra n ica  na 
O drze  i N ys ie  je s t g ra n icą  s p ra ­
w ie d liw ą  i  s łuszną, że g ra n ica  
ta u m o ż liw ia  w’ p e łn i p o ko jo w a  
w sp ó łżyc ie  i  w sp ó łp ra cę  naszych 
n a ro d ó w .

M y  n ie  g ro z im y  n ik o m u  i n ie
m y ś lim y  o a g re s ji. W  c iągu  o - 
s ta tn ic h  k i lk u  m ies ięcy  g o ś c ili­
śm y w  Polsce de legac je  z F ra n ­
c ji.  A n g li i ,  F in la n d ii,  B e lg ii,  H o ­
la n d i i  i  W ło ch  i  z szeregu k r a ­
jó w , k tó re  p rz y b y ły  do nas na 
zaproszen ie  P o lsk ie g o  K o m ite tu  
O b ro ń c ó w  P o k o ju  lu b  in n y c h  o r 
g a n iza e ji spo łecznych. Goście 
nas i s tw ie rd z i l i  w  Polsce w ie lk i  
w y s iłe k  poko jo w e go  b u d o w n ic ­
tw a . P ra c u je m y  z ty m  n ie w z ru ­
szonym  p rze ko n a n ie m  że s iły  
p o k o ju  m uszą zw yc ię żyć  i p o ­
przez za w a rc ie  p a k tu  p ię c iu  
m o c a rs tw  u t rw a lą  się one na 
p o ży te k  lu d zko śc i, k tó ra  ta k  
w ie le  w y c ie rp ia ła  i k tó re j n a le ­
ży  się szczęśliw e  ju t ro .

Uchwała Izby Ludowej H1D 
popierająca propozycje premiera Orolewohla 
-nnuyrn krukiem na drodze 

do zjednoczenia Niemiec
Po z łożen iu  przez p re m ie ra  O tto  G ro te w o h la  w  Iz b ie  L u d o w e j 

N R D  ośw iadczen ia  w  s p ra w ie  jedn o śc i N ie m ie c , rozpoczę ła  s ię  
d y sku s ja .

u c h y le n ia  się p rzez w ła d ze  za - 
c h o d n ło -n ie m ie c k ie  od obo w ią z ­
ku  ja k i  na n ieb  spoczywa.

D ecyz ja  A lia n tó w  n ie  może u -  
w o in ić  p rz e d s ta w ic ie li n a ro d u  
od ich  o b o w ią zkó w  n a ro d o w y c h .

W  d y s k u s ji w z ię li u d z ia ł 
p rze d s ta w ic ie le  f r a k c j i  p a r la ­
m e n ta rn y c h  S o c ja lis ty c z n e j P a r 
t i i  Jednośc i N ie m ie c  (SED), U - 
n > i C h rześc i ja ń s k o  - D e m o k ra ty  - 

j czne j (C D U ), L ib e ra ln o -D e m o - 
i  k ra ty e z n e j P a r t i i  Nienuec, 

(LP D ), W o ln y c h  Z w ią z k ó w  Za- 
j w o d o w ych , N a ro d o w o -D e m o - 
k ra ty c z n e j P a r t i i  N ie m ie c  oraz 
p rz e d s ta w ic ie l f r a k c j i  s o c ja l­
d e m o k ra ty c z n e j.

W szyscy m ó w cy  je d n o m y ś ln ie  
p o p a r li ośw iadczen ie  rządow e, 
złożone przez p re m ie ra  G ro te ­
w o h la  oraz za w a rte  w’ ty m  o- 
św iadezen iu  p ro p o zyc je  u tw o -  

| rżen ia  K o m is ji  d la  o p ra co w a n ia  
p ro je k tu  o rd y n a c ji w yb o rcze j, 
k *ó ra  u s ta liła b y  zasady p rze p ro - 

| w adzenia  w o ln y c h  w y b o ró w  do 
| N ie m ie ck ie go  N a rodow ego  Z g ro - 
| n iadzen ia  U staw odaw czego .

Po d y s k u s ji nad ośw iadcze ­
n ie m  G ro te w o h la , Izba L u d o w a  
u c h w a liła  w sp ó ln ą  re zo lu c ję  
w szys tk ich  f r a k c j i  p a r la m e n ta r ­
n ych  w  s p ra w ie  je d n o śc i N ie ­
m iec.

Izba  L u d o w a  —  s tw ie rd z a  re ­
zo lu c ja  —  a p ro b u je  ośw ia d cze ­
n ie  p re m ie ra  G ro te w o h la  w  
sp ra w ie  n e g a tyw n e g o  s tosunku  
k a n c le rza  fe d e ra ln e g o  A d e n a u - 
era i p a r la m e n tu  w  B onn  do 
p ro p o z y c ji Iz b y  L u d o w e j N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ­
tyczn e j z 15 w rze śn ia  i 10 paź­
d z ie rn ik a  1951 r. o z w o ła n iu  n a ­
ra d y  o g ó ln o n ie m ie c k ie j W  p ró ­
bach p rzeka za n ia  s p ra w y  p rz e ­
p ro w a d ze n ia  wm lnyeh, ta jn y c h  i 
ró w n y c h  w’y b o ró w  do Z g ro m a ­
dzen ia  N a rodow ego  k o m p e te n ­
c j i  A lia n tó w , Izba  b u d o w a  w i­
dz i chęć u c h y le n ia  się B u n d e ­
stagu od w ie lk ie g o  o b o w ią zku  
n a rodow ego  z jednoczen ia  N ie -  
ir re c  p rz y  pom ocy sam ych 
N iem ców .

R ó w n ie ż  w  b ra k u  o d pow iedz i 
na p y ta n ie  w  sp ra w ie  ja k  n a j­
szybszego za w a rc ia  t ra k ta tu  po­
ko jo w e g o , ja k  i p ró b y  p rz e k a ­
zan ia  s p ra w y  p rze p ro w a d zen ia  
w y b o ró w  pod k o n tro lą  O N Z , Iz ­
ba L u d o w a  d o p a tru je  się chęci

D la tego  Izba L u d o w ą  upo w a ż­
n ia  rząd N ie m ie c k ie j Re pu b ’ i  - 

J k i D e m o k ra ty c z n e j d o -u tw o rz e -  
J n ia  K o m is ji d ia  o p ra co w a n i»  
p ro je k tu  o rd y n a c ji,  w y b o rc z e j 

j do N ie m ie ck ie g o  Z g ro m a d ze n ia  
j N a rodow ego . P ro je k t  ten w i­

n ien  być podstaw ą  d ia  o p ra co - 
j w a n ia  p ro je k tu  na na ra d z ie  o -  

g ó ln o n ie m ie ck ie j.
N as tępn ie  p rze w o d n iczą cy  Iz ­

by L u d o w e j Johannes D ie c k - 
m ann  ośw ia d czy ł, że Izba  L u ­
dow a o trz y m a ła  w ie le  l is tó w  od 
d e p u to w a n ych  p a r la m e n tó w  za - 
c h o d n io -o ie m ie c k ic h  — cz ło n ­
k ó w  p a r t i i  b u rż u a z y jn y c h . D e­
p u to w a n i ci s tw ie rd z a ją , że u -  
ś w ia d o m ili sobie słuszność d ro ­
gi. po k tó re j k ro c z y  Izba I  .udo­
w a N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e ­
m okra tyczne j i będą. dom aga li 

się od rząd u  w  B onn  p rz y ję c ia  
p ro p o z y c ji Iz b y  L u d o w e j.

13 s ta  w a
o p lonie  

■'letnim NRD
1 bm . Izba  L u d o w a  N R D  

ze b ra ła  się na 14 posiedze­
n ie, W  d y s k u s ji nad rz ą ­
d o w y m  p ro je k te m  us.taw y o 
p la n ie  5 - le tn im  m ów cy  p o d k re ­
ś la li. że ustaw a  ta p rz y c z y n ia  
się do dalszego w zm o cn ien ia  po­
k o jo w e j e k o n o m ik i NR.D j s ta ­
n o w i pow ażny w k ła d  w  w a lk ą  
p a tr io tó w  n ie m ie c k ic h  o u tw o ­
rzen ie  je d n o lity c h , n ie z a w is ły c h , 
d e m o k ra ty c z n y c h  i p o kó j m iłu ­
ją cych  N iem iec.

Po d y s k u s ji Izb a  L u d o w a  u -  
c h w a liła  je d n o m y ś ln ie  us taw ę  o 
5 - le tn im  p la n ie  ro z w o ju  gospo­
d a rk i n a ro d o w e j N R D . Na ty m  
posiedzen ie  zakończono.

Zbrodniczy scssmcsefi
b o j  6 w e k  f  asz y stow s k  i ch 

na założyciela KP A r g e n t y n y

Komunikat Sekretariatu  
Światowej Rady Pokoju
S e k re ta r ia t _ Ś w ia to w e j R ady  

P o k o ju  o g ło s ił, że w  d ru g ie j se- 
o c h o tn ik ó w  j s j i  Ś w ia to w e j R ady  P o k o ju  b ie -  

p rz e - | r7e uc|g ja) 109 c z ło n k ó w  R ady 
o raz 104 zap roszonych  gości, 

j  U ig u r  i b e z p a r ty jn y  d e m o k ra ta  j  re p re z e n tu ją c y c h  łą czn ie  48 
Czou S u - ju a n . I k ra jó w .

MATHEWS RIDGWAY
g e n e r a ł  — k a t

Z  e h w flą  n o m in a c ji R id g w a y a  
na  s ta n o w isko  g łów nego  ka ta  
n a ro d u  ko reań sk ie g o  gazety a- 
m e ry k a ń s k ie  o trz y m a ły  rozkaz 
o d p ow ie dn ie g o  „z a re k la m o w a  
n ia “  następcv M ac A r th u ra  W 
p ie rw s z y m  rzędzie  trzeba  b y ło  
sp o p u la ryzo w a ć  go ja k o  dow ód 
cę — n ie  d a rm o  b o w ie m  na ra ­
m io na ch  iego w id n ie ia  epo le ty  
g e n e ra lsk ie  o raz o rd e r nadany  
p rzez faszys tow sk iego  d v k ta to  
ra  A rg e n ty n y  Perona. Zada 
n le m  p rasv w ięc b y ło  w yszuka  
n ie  o ry g in a ln y c h  cech iego 
„zd o ln o ś c i w o js k o w y c h “ , gdyż po 
w szechn ie  w ia d o m o , że genera ł 
n ie  je s t b y n a jm n ie j g łupcem  
spędz iw szy b o w ie m  całe swe żv 
c ie  w  w o js k u . R id g w a y  po trą  
f i ł  b yć  zawsze ia k  n a jd a le j od 
l i n i i  fro n to w e j.

W  śladg o jc zu lka  
— b a rb a rz jjń c jj

O jc ie c  M . R id g w a y ‘a — T ho  
m as R id g w a y  b ra ł w  sw o im  cza 
sie czynny  u d z ia ł w t łu m ie n iu  
p o w s ta n ia  bokse ró w  w  C h in a ch  
W  spo m n ie n ia  o b a rb a rz v ń
stw ach . d o k o n y w a n y c h  wów czas 
w obec n a ro d u  ch iń sk ie g o  b v lv  
d la  n iego  n a jm ils z y m i ze wspo 
m n ień . W v e h o w u ia c  swego sv 
n a  za chw a la ! ja k o  na jlepszą  
m e todę  bezka rn ą  ro z p ra w ę  z 
bezb ro n n a  ludno śc ią  c y w iln a  o 
ra z  o p o w ia d a ł o w s z e lk ic h  sno 
sobach w zbogacen ia  sie. do 
s tę p nych  d la  o fice ra  ekspedy­
c j i  k a rn e j. M to d v  R id g w a y  ró s ł 
m arząc  o tym . abv k ie d yś  w  
p rzysz łośc i pó jść w  ś la d y  o i 
czu lka ...

W  1917 r. R id g w a y  o trz y m a ł 
s top ień  p o ru czn ika  i w szys tk ie  
swe zdo lnośc i i  ene rg ie  s k ie ro ­

w a ł na to. a b y  n ie  ze tknąć się 
z n ie p rz y ja c ie le m  na odleg łość 
b liższa  n iż  10 tys. km . Prasa a- 
m e ry k a ń s k a  pisze, że R id g w a y  a 
uw ażano  za .cz ło w ie ka  sztabo 
w ego“

R id g w a y  c h ę tn ie  b y  p rz y s ta ł 
na tę op in ię , ie d n a kże  o k o lic z ­
ności z lo żv !y  sie inaćze i i w  
1942 r  trzeba  b y ło  opuścić  S ta ­
ny i udać sie na fro n t.

P o m im o  w sze lk ie  w y s iłk i p ra ­
sy a m e ry k a ń s k ie j abv w y s z u ­
ka ć  „b o h a te rs k ie  czyny  • b o jo ­
w e 1' R id g w a y a , uda ło  sie to  je ­
d y n ie  k o re sp o n d e n to w i ..T im es", 
k tó ry  op isu je  ta k i w yczyn  w  
sposób n a s tę p u ją cy : „G d y  jeden  
z jego  n a jle p szych  o fic e ró w  
w y lą d o w a ł w  N o rm a n d ii,  gene­
ra ł k a za ł zaw o łać go do siebie 
Z a d o w o lo n y  o fic e r  spodz iew a ł 
się p o c h w a ły  T ym czasem  R id g  
w a y  u jrz a w s z y  o fice ra  bez h e ł­
m u  na g ło w ie  z a w o ła ł' „G dz ie  
je s t wasze u m u n d u ro w a n ie , 
p s ia k re w !? “

Po w o jn ie , la k  poda ie  ten 
sam ko re sp o n d e n t R id g w a y  
„s ta l sie znow u d y p lo m a ta  w o j­
sko w ym . ja ko  p rz e d s ta w ic ie l 
U S A  w  k o m is ji w o js k o w e j O N Z  
oraz ja k o  p rzew o d n iczą cy  m ię  
d zya m e rvka ń sk ie .i k o m is ii do 
sp ra w  o b ro n y  w  W a szyn g to n ie “

J a k  się d o w ia d u je m y  d a le j, 
„poza s łużba R id g w a y  lu b i sie 
zab a w ić  i w s p a n ia le  p rzyrządza  
m ocne c o c ta ile “ .

„ Z ło te  m jiś li"  z b ro d n ia rza
W  g ru d n iu  1950 r. R id g w a y  

zosta ł dow ódca 8-ei a rm ii a- 
m e ry k a ń s k ie i w  K o re i. 56 -le tn i 
„b o y “  — ja k  m ó w ią  A m e ry k a ­
n ie  —  o suchych  zac iśn ię tych  
w a rga ch  g a rb a ty m  nosie i łz a ­
w ią cych  się m ę tn y c h  oczach. ;

c ie rp ią c y  na n ie s tra w n o ść  żo­
łą d ka  — w y lą d o w a ł na z iem i 
k o re a ń s k ie j z o lb rz y m ia  to rb a  
s a n ita rn ą  na ra m ie n iu  i dw om a 
g ra n a ta m i na p ie rs i. M ia n o w a  
ny na s ta n o w isko  ka ta . R id g w a y  
w p ro w a d z ił w  co fa ją c e j sie a r 
m ii a m e ry k a ń s k ie j ta k ty k ę  k a ­
to w s k ą  — n iszczen ia  za sobą 
w szys tk ie g o  co żywe. „Ż o łn ie  
rze p o w in n i m o rd o w a ć  — m ó ­
w i ł  on — p rz y je c h a łe m  tu  je ­
d y n ie  po to ‘ Z  iego rozkazu  
czo łg i t ra to w a ły  k o b ie ty  i dz ie ­
ci. stłoczone za d ru te m  k o lc z a ­
s tym . Z jego rozkazu  u rzą d za ­
no- zasłony z p łonącego napa l 
m u. w  k tó ry c h  g in ę ły  tys iące  
c y w iln e j lu d n o śc i K o re i W szy­
s tko  to  n o s iło  nazw ę „O p e ra tio n  
M u rd e r “  — ope ra c ja  m orde rcza , 
w g  o k re ś le n ia  samego R id g  
w a y ‘a. Ten  ka t. p ro w a d zą c  swe 
o k ro p n e  dz ie ło  zniszczenia „co  
dz ienn ie , re g u la rn ie  bez w zg le  
du na oko licznośc i, szedł spać 
o 9 w ie czó r — ja k  poda je  pra 
sa a m e ryka ń ska  —  w s ta w a ł o 
g dz 6“ .

U k ła d a ją c  m it  o R id g w a y ‘u
— dow ódcy, b a n d yc i p ió ra  cy to  
w a li n ie k tó re  z iego „z ło ty c h  
m y ś li"  w o js k o w y c h . G łęboka  
„m y ś i“  R id g w a y a  o w o jn ie  
b rz m i: „W o jn a  podobna je s t do 
g ry  w  p iłk ę  nożną “ . F o rm u lą  
s tra te g iczn ą  R id g w a y ‘a jes t „T e  
r y to r iu m  oraz n ie ru ch o m o śc i —  
to  z ja w is k a  p rz e m ija ją c e “  ...De­
w iza  iego  je s t: „N ie  podoba m i 
się w  K o re i, a le  n ie  chce m i sie 
ró w n ie ż  odchodz ić  stąd ja k o  po 
b i t y “ ...

.A m e ryk ań s k i R o m m el"
R a p o rty  R id g w a y ‘a w y s y ła n e  

do W aszyn g ton u  n ie  m ó w iły  o

zw yc ię s tw a c h  na fro n d ę , lecz  o
ilo ś c ia c h  za m o rd o w a n e j lu d n o ­
ści c y w iln e j o sp a lo n ych  m ia ­
stach i  w s iach . To sie podoba 
ło  w  W a szyn g ton ie  i R id g w a y  
zosta ł m ia n o w a n y  następcą  M ac 
A r th u ra .  M ac A r th u r  o trz y m a ł 
w  A m e ryce  p rzyd o m e k  „w s c h o ­
dn iego cesarza", d la  R id g w a y ‘a 
ró w n ie ż  w vszu ka n o  o d jx iw ie d n io  
w s p a n ia ły  ty tu ł,  n a zyw a ją c  go 
„a m e ry k a ń s k im  R o m m le m “

Idąc  w  ś lady  k a tó w  h it le ro w ­
sk ich . R id g w a y  zastosow ał r ó w ­
n ież b ro ń  b a k te r io lo g ic z n a  w o ­
bec lu d n o śc i c y w iln e j o raz po ­
c is k i t ru ją c e  p rz e c iw k o  ż o łn ie ­
rzom  p rz e c iw n ik a . Z jego ro z k a ­
zu je ń có w  w o je n n y c h  k ie ro w a ­
no na ś p e c ja ln y  „s ta te k ' s a n ita r ­
n y " . gdzie  p rze p ro w a d za n o  nad 
n im i spec ja ln e  „d o ś w ia d c z e n ia " 
W z o ru ją c  sie na M ac A r th u rz e . 
R id g w a y  zaczął obecnie  ró w n ie ż  
pozow ać przed a p a ra te m  re p o r 
te ró w , s to jąc obok stosu c ia ł za­
m o rd o w a n e j lu d n o śc i c y w iln e j.  
Je d n ym  s łow em , w s z e lk im i s i­
ła m i dąży on do u s p ra w ie d li­
w ie n ia  nadanego m u p rzvd o m  
ka  „a m e ry k a ń s k i R o m m e l“  
R ozkaz R id g w a v ‘a b rz m i: „N ie  
p o su w a j sie d a le j, zan im  nie 
zn iszczysz w s z y s tk ic h  k o m u n i 
s tó w “ .

W ie rn p  lo k a j m o n o p o li
Jeszcze w  czasie p o b y tu  w  A - 

m e ryce  R id g w a y  z ro z u m ia ł, na 
czym  po ie g a ł b łąd- M ac A r th u ra ,  
k tó ry  c h c ia ł być w ię k s z y m  „g o ­
spodarzem “  n iż  M organ . R idg- 
w a y  za ch o w u je  się ia k  pos łusz­
n y  lo ka .iczyk  tych . k tó rz y  go po­
le c il i  T ru m a n o w i.

W o js k o w y  u rze d n iczyn a  o o b ­
w is ły m  ty łk u ,  k tó ry  w  c iągu  ,

swe1 d łu g ie j s łu żb y  zy s k a ł so­
b ie  p o p u la rn o ść  ja k o  „u s łu ż n y  
g e n e ra ł“ , za m ia re m  k tó re g o  b y ­
ło  zakończen ie  swe.i k a r ie ry  po 
I I - e j  w o jn ie  ś w ia to w e j w  p rz y ­
tu ln y m  dom eczku  w  fo rc ie  
M a ye r, a m e ry k a ń s k i m ieszczuch, 
k tó re g o  n a jp rz y je m n ie js z a  ro z ­
r y w k ą  p rzed  u d a n ie m  sie na 
spoczynek je s t czy ta n ie  spisu 
posiadanego m a ją tk u  o raz gra 
w  p ing -ponga  d la  zachow an ia  
k o n d j-c ji — s ta ł sie z w o li w ła d ­
ców  A m e ry k i g łó w n y m  ka te m  
n a ro d u  ko reańsk ie g o .

Ż o łn ie rz e  a m e ryka ń scy , w i ­
dząc s ta le  swego dow ódcę z t o r ­
ba s a n ita rn ą  na ra m ie n iu , o- 
c h rz c il i go m ia ne m  „chodząca 
le w a ty w a “  G ra n a ty  zaś. k tó re  
R id g w a y  za w ie s ił na  p ie rs i, s ta ­
ły  się te m a te m  a n e gd o tk i o tym . 
że a d iu ta n t  R id g w a v ‘a czyści ie 
co dz ień  rano  pastą do zębów, 
ażeby n ie  s tra c iły  swego w o jo w ­
n iczego p o łysku .-

T en  p o d s ta rz a ły  g e n e ra ł a m e ­
ry k a ń s k i z n a jd u je  się obecnie  
w  s ta n ie  sk ra jn e g o  p o d e n e r­
w o w a n ia . Często p rz y jm u ją c  k o ­
responden tów . s ta le  z iry to w a n y  
p o w ta rz a : „Ja  u w a ża m ! Ja żą 
d a m !“  P om im o, że pob ie ra  on 
o lb rz y m ią  gaże —  gaże ka ta  — 
to  je d n a k  o k ro p n ie  sie d e n e r­
w u je . C zasam i, ja k  pisze „ T i  
m es“ , w  ce lu  w y ła d o w a n ia  e- 
n e rg ii fiz y c z n e j. R id g w a y  w d ra  
p u je  się na w zgórza  w  po b liżu  
obozu i  bez u s ta n k u  spaceru je  
ta m  i z p o w ro te m  Jeden z jego 
p o m o c n ik ó w  p o w ie d z ia ł, że jes t 
„ to  p o tw o rn y  w id o k “ . M oże o 
b a w ia  sie on. że R id g w a y  skoń 
czy ta k  samo. ja k  F o rre s ta l.

Z ło m ro g i c ień  m o rd e rc jj 
snuje się n ad  K oreą

Is to tn ie  ciężko ie s t R id g w a y  
o w i w  K o re i. Z g o d z ił się na o b ­
jęc ie  fu n k c j i  k a ta  i trzeba  Drzy- 
znać. że w y ró ż n ił się na ty m  s ta ­
now isku. wyprzedzając n a w e t 
sw ych  h it le ro w s k ic h  p o p rz e d n i­
kó w . O becn ie  jego  zadan ie  po­

lega na rozsze rzan iu  a g re s li a-
m e ry k a ń s k ie i w  K o re i pod p ła ­
szczyk iem  ra ko w a ń . R id g w a y  
pos łuszn ie  w y k o n u je  w s k a z ó w ­
k i o trz y m y w a n e  z gó ry . J e d ­
nakże  zawsze d a je  sie z łapać 
na g o rą cym  u czynku , pozosta­
w ia ją c  za sobą n ie z b ite  dow o d y  
w  postac i n iespa lonego  n a p a l­
m u i  o d ła m k ó w  bom b.

S tra ch  o p a n o w a ł R id g w a y ‘a. 
O ba w ia  sie on. że jego m oco­
d a w cy  z ro b ią  z n iego  koz ia  o- 
fia rn e g o  za w szys tk ie  ba rba  
rz y ń s tw a  i pod łośc i, ja k ic h , on 
sam i p o d w ła d n i m u  m o rd e rc y  
d o k o n a li na z ie m i k o re a ń s k ie j. 
U d a ją c  się na sam otną  p rze ­
chadzkę  w ieczo rną , „a m e ry k a ń ­
sk i R o m m e l“  szybko  p rzeb ie ra  
s w y m i ż y la s ty m i nogam i, o b u ty  
m i w  c ię żk ie  b u ty  w o js k o w e : 
na p ie rs i p o b rz ę k u ją  g ra n a ty , 
suche pa lce n e rw o w o  m aca ją  
o lb rz y m ia  to rb ę  sa n ita rn a , za 
w ieszoną na ra m ie n iu , d ro b n y  
tc h ó rz liw y  d reszczyk w strząsa 
jego  s ta rczym  c ia łe m . W  ta k ic h  
m om en tach  p rz y p o m in a ją  m u 
się jego  p a n to fle  w o jło k o w e , 
s to jące  pod łó ż k ie m  w  dom u. 
w  fo rc ie  w  M a ye r, o raz fla n e  
Io w y  s z la fro k , k tó ry  żoneczka 
P ennv  zawsze zagrzew a na e 
le k try c z n y m  k a lo ry fe rz e . A żeby 
pozbyć się w ie c  k o le jn e g o  ata 
ku  s trachu , genera ł w y d a je  roz ­
kazy  o n o w ych  p ro w o ka c ja ch . 
„Z e rw a ć  p e r tra k ta c je  za w sze l­
ką cenę...“  — bo tego ró w n ie ż  
ż \czą  sobie jego m ocodaw cy...

R id g w a y  w  da lszym  c iągu  
k o n ty n u u je  swe spacery  po K o 
re i. k tó re  iego  p o m o cn ik  n a ­
zw a ! „p o tw o rn y m  w id o k ie m “ 
Z ło w ro g i c ień  m o rd e rc y  m io ta  
sie po w zgórzach . za lanych  
k rw ią  n ie w in n y c h  lu d z i. Bez 
w zg lę d u  ną to. i le  czasu będą 
t r w a ły  jeszcze te  „s p a c e ry “  do 
cudze j z iem i, n ie  p rzyspo rzą  o- 
ne m u s ła w y  i la u ró w  dow ódcy. 
S ta lo w y  h e łm  n ie  może u k ry ć  
p łonącego na jego czole p ię tna  
—  „ k a t  na ro d u  ko re a ń sk ie g o “ .

(w g  L lt ie ra tu rn e J  G az ie ty  
o p ra c o w a ł W . S.)

31 p a ź d z ie rn ik a  b r. podczas w ie  
cu w  m ieśc ie  P a rana , b o jó w k a - 
rze fa szys to w scy  d o k o n a li p rz y  
u d z ia le  p o l ic j i  zam achu  na Ro- 
d o ifo  G h io id i,  za ło życ ie la  K o ­
m u n is ty c z n e j P a r t i i  A rg e n ty n y  
i k a n d y d a ta  na p re zyd e n ta  w  
z b liż a ją c y c h  się w y b o ra c h .

B o jó w k a rz e  s trz e la li do G h io i-  
d iego z ty łu .  K u la  przeszła  
p rzez p łuco  i  u tk w iła  w  ja m ie

b rzuszne j. G h io id i je s t c iężko  
ra n n y . W  s ta rc iu  z ro b o tn ik a ­
m i, k tó rz y  s ta n ę ii w  o b ro n ie  
G h io ld ic g o , t r z y  osoby zo s ta ły  
za b ite  a przeszło  10 odn io s ło  
ra n y .

B a n d y c k i zam ach na  G h io l-
d iego w y w o ła ł g łę b o k ie  o b u ­
rzen ie  w ś ró d  ro b o tn ik ó w  i w  
pos tęp o w ych  ko ła c h  A rg e n ty n y .

Jakie zabiegi agroieelioiczae
w z m o c n ią  o z im in y

Wskazówki Centralnego Instytutu Rolnictwa
C e n tra ln y  In s ty tu t  R o ln ic tw a .

zgodnie  z za le ce n ia m i M in is te r ­
s tw a  R o ln ic tw a , o p ra c o w a ł m e ­
to d y  p ra k ty c z n y c h  . zab iegów  
a g ro te ch n iczn ych , m a ją c y c h  na 
ce lu  w zm o cn ie n ie  o z im in  os ła ­
b io n y c h  tegoroczną  d łu g o trw a ­
łą  suszą.

Je d n y m  x ta k ic h  zab iegów  
je s t za s ila n ie  o z im in  na je s ie n i 
n a w o za m i a z o to w y m i, fo s fo ro ­
w y m i i p o ta s o w y m i. W e d łu g  
n a jn o w s z y c h  za leceń a g ro te ch - 
n ik i  na 1 ha n a le ży  w y s ia ć  75 
k g  . s a le try , 50 k g  s u p e rfo s fa tu  
i  ok. 25 k g  4 0 -p ro c e n to w e j so li 
po taso w e j. W ys ia n e  naw o zy  
rozpuszcza ją  się ła tw o  pod 
w p ły w e m  w ilg o c i z p o w ie trz a  
czy rosy, w s ią k a ją  w  g lebę i, 
w c h ło n ię te  p rzez ro ś lin ę , p rz y ­
c z y n ia ją  się do je j in te n s y w ­
n ie jszego  k rz e w ie n ia  i  za ko rze ­
n ie n ia  się

In n y m  z w a żn ych  zab iegów  
a g ro te ch n iczn ych  je s t zabezpie ­
czenie o z im in  p rzed  z b ie ra ją c y ­
m i się k a łu ż a m i w o d y , p o w o ­
d u ją c e j g n ic ie  m ło d y c h  k o rz e n i 
ro ś lin e k  o raź p rzed  tw o rz e n ie m  
się na p o w ie rz c h n i zasianych  
p ó l p o k ry w  lo d o w ych , co p r z y - , 
c zyn ią  się do w y p s z e n ia -u d u - 
szenia ro ś lin e k . A b y  do tego 
n ie  dopuśc ić  n a le ży  na zasia ­
n ych  po lach  u s ta lić  m ie jsca , w  
k tó ry c h  może zebrać się w oda 
deszczowa i  od m ie js c  ty c h  w y ­
kopać  o d p o w ie d n io  g łę b o k ie  
ro w k i,  o d p ro w a d za ją ce  n a d m ia r  
w o d y  do n a jb liższe g o  ro w u  lu b

w y k o p a n e j b ru z d y , 
d o o ko ła  zasianego

s p e c ja ln ie  
b iegnące j 
po la .

N a je s ie n i w skazane  je s t r ó w ­
n ież  w y k o p a n ie  o d p o w ie d n ic h  
b ru z d  na  po la ch  za o ra n ych  
p rzed  z im ą, b y  na w iosnę  u ła t ­
w ić  z ie m i szyb k ie  p rzesch n ię c ie  
i n a g rza n ie  się. co z k o le i u m o ­
ż l iw i  w cześn ie jsze  d o ko na n ie  
za s iew ów  w iose n n ych .

W y ś a j d  

delegacji p o l s k i e j  
na VJ Śesie 

Zgromadzenia Ogólnego ONZ
3 bm . o d le c ia ła  z W arszaw y , 

u d a ją c  się do P a ryża , de legac ja  
po lska  na V I  Sesję Z g ro m a d ze ­
n ia  O gólnego O N Z  pod p rze ­
w o d n ic tw e m  w ic e m in is tra  sp ra w  
zag ra n iczn ych , S te fana  W ie rb -  
ło w sk ie g o .

D e legac ję  że g n a li na lo tn is k u : 
m in is te r  sp ra w  za g ra n icznych  
d r  S ta n is ła w  S krzeszew sk i, d y ­
re k to r  g a b in e tu  Prezesa P a d y  
M in is t ró w  m g r A n to n i A d a m o ­
w ie *  o raz w yżs i u rz ę d n ic y  M i­
n is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
nych.

N a lo tn is k u  obecny b y ł ró w ­
n ież cha rge  d 'a ffa ire s  F ra n c ji,  
pan G e ra rd  R a o u l-D u v a l.

im  drlwt 5 listopada 1951 t, 
( P O N IE D Z IA Ł E K )

P ro g ra m  I — na  fa l i  1322 m ,

’W ia d o m o śc i: 5.05. 6.00, 7.00, 7.55
12.04, 16.00. 20.00, 23.00.

” 10 K o ncert fi.05 W szechn ica  R ad io­
w a  6.25 A u d . d la w s i 6.35 M u zyka  roz 
ry w k o w a , lu d o w a  i p ie śn i 8.55 A ud  
d la  k l. 1 9.20 A nd . d la  k l. I I I  9.40 
K o n ce rt s o lis tó w  10.00 „Z d o b y w c y "  — 
fra g m . k s ią ż k i M . Ja ro c h o w s k ie j pt 
„C h le b  i s ó l“  10.20 K o nce rt pod dy i 
W. G ó rz y ń s k ie g o  11.15 M u zyka  i ak­
tu a ln o ś c i 11.45 G łos  m a ją  k o b ie ty  12.15 
O rk . dęte 12.30 And. d la w s i 12.45 \  , 
sw o jską  nu tę  13.15 In fo rm a c je  15.30 
A u d . d la  dz iec i 16.20 K o nce rt pod dyi 
A. T a rs k ie g o  17.00 G łos  m a ją  ko b ie ty  
17.15 M uzyka  ra d z ie cka  18. Z k ra ju  I 
ze j iw ia ta  18.20 M u zyka  ro z ry w k o w a  
18.45 Aud. d la w s i 19.00 Język ro s y j­
sk i 19.20 A u d . d la  m ło d z ie ży  20.30 
„M u z y k a  łą czy  n a ro d y "  21.30 ,,A \ ik ita  
B ra tu ś “  — ode. pow . Ó. G onczara  21

U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  kom p. cze: k ich  
22.20 M uzyka  taneczna .

P ro g ra m  I I na fa l i  367

5.50. 6.30. 7.55. 17 00.W ia d o m o śc i:
21.00, 23.50.

6.15 M u zyka , m e lod ie  o p e re tko w e  I 
m uzyka  Ind o w a  13,30 M uzuka  d la v \zy  
s tk ich  14.15 A ud . Z N P  14.30 „Pa? ho- 
m ie n ko  — żo łn ie rz  r e w o lu c j i"  -  ode. 
pow . W. Iw a n o w a  14.50 P o lsk ie  u tw o  
ry  w  w yk . J. G a w ry lu k a  15.15 \u d . 
PC K d la  cho rych  15.3Ó And. dla d - ie c i 
16.00 W szechn ica  R ad iow a 16.20 D z ie n ­
n ik  w a rs z a w s k i 16.35 U tw o ry  na in  <ru- 
rnen ty  dęte 17.15 K o n ce rt 17 35 „ M u  
zyka f ilm o w a  w  Z w ią z k u  R adzieck m ‘ * 
18.20 R ecenzja m ie s ię czn ika  „ F o r y -  
zon ty  T e c h n ik i"  1-8.30 W szechnica R a­
d io w a  18.50 M uzyka  r o z ry w k o w i 19.30 
M uzyka  i a k tu a ln o ś c i 20.00 K o ncert 
pod d y r T  S e re d yń sk io g o  20.45 W spo­
m n ie n ia . ro b o tn icze  21.30 . .D z id e k  
M ró z “  — opera AU K rasrew a  22.30 M u- 
zyka  taneczna  23.00 K o n ce rt sym fo- 

0 I n iczn y .
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